- broni. 


THE WEEKLY 
*WIELKOPOLANIN” 


Appearing every Thursday 


is the Oficial Paper of tha 


and Western Pennsylvania. 
publisbed at 
Pittsburg, Pa. 


56 - 22nd St. 


Best Social and Political Polish paper in Pitts- 
burz and Vicioity. Has the largest (15,000) Cir- 
culation among the Polish speaking population 


in Western Pennsylvania 
medium ; is read by al 
in Western Pennsylvania. 


If you wish to reach the Polish popu- 
lation, advertise in the 


“Wielkopolanin” 


56 -22nd St, 
TEL. C D & P.T 2263 GRANT 
Pa 7204 MAIN 


Best advertising 
l Poles in Pittsburg and 


Pittsburg, Pa. 


RY 


JAR 


w 


56 - 22nå Str., 


“WIELKOPOLANIN” 


Organ urzędowy 


Polskiej R. Katolickiej Unii św. Józefa, 


Wychodzi w każdy Czwartek. 


Korespondencye dotyczące redak- 


cyi **Wielkopolanina” adreso- 
wać należy: 


“TWielkopolanin““ 


Pittsburg, Pa. 
TELEFON C. D. 4 P. 7. 2263 GRANT. 
P. 8 4/2204 MAIN. 


Najlepsze Czasopismo Polskie do 
ogłaszania „się w Pittsburgu 
i w zachodniej Penn- 
«sylvanii. 


Za granicami St. Zjedn..«-...........--» 2.5 
Pojedyńczy numer 


Deus et Patria! 


ORGAN URZĘDOWY UNII ŚWIĘTEGO JÓZEFA W PITTSBURGU, PA. 


Bóg i Ojczyzna! 


No. 10 


Pittsburg, Pa., Czwartek, dnia 8 Marca, 1906 


ROSSUA I Polska. 


1 marca. Bardzo niezwykle roz- 
począł się nowy miesiąc. Coś się 
tak zdaje, jak gdyby cenzor układa- 
jacy telegramy rosyjskie dla świata 
przeznaczone zanadto był gadatli- 
wym i o tem doniósł, czego rząd 


pewnością światu oznajmić nie 
chciał. Oto jak opiewa telegram 


dzisiejszy. 

Petersburg I marca. Poufny 
port złożony W ittemu o postępie w 
uspokojeniu kraju, brzmi bardzo 
niepomyślnie. Zamachy, morder- 
stwa, rzucanie bomb, podpalanie i 
rabunki szerzą się 


ra- 


z niezmniejszoną 
prawie siłą w Syberyi, ma Kauka- 
zie, Odessie i Polsce. W środkowej 
Rosyi buntują agitatorzy chłopów, 
którzy występują z żądaniami o ja- 
kich dotąd Rozju- 
szenie i coraz to 


nikt nie mówił. 
dzikość ogarnia 
szersze masy, 
machach 
można z 
stwem. 
stał jeden z takich lezynów okrut- 
nych. W mieście Brześć złapali re- 
wolucyoniści czterech policyantów 


a w popełnianych za- 
nie rzadko się spotkać 
niesłychanem  okrucień- 


Oto wczoraj popełniony zo- 


najbardziej czynnych w tłumieniu 
rewolucyi i po krótkiej walce zdo- 
łali ich ubezwładnić. Dokonawszy 
tego powiązali im nogi i ręce, wnie- 
śli do pustego domu zdala od mia- 
sta i podpalili takowy na czt 
ogach. W płomieniach palącego 


się budynie spitu; riy Wszyscy 


policyanci w strasznych 


rech 


mok: ich. 
rakich i podobnych czynów wyli- 
czyćby można wiele. Szkoda że cyr- 
kularz rządu rosyjskiego nie podaje 
przy tej sposobności nieco”szczegó- 
łów o męczeństwie Polaków w cy- 
tadeli warszawskiej. 

„Minister Durnowo ma ustąpić, a 
przynajmniej odebraną mu ma być 
władza ministra. Car ma być nieza- 
dowolony z jego sposobu rządzenia. 
Rezultat bowiem jest taki, że wię- 
zienia są pełne, ludzi mordują bez 
rachunku, a tymczasem kraj zamiast 
się uspokajać, coraz bardziej jest 
wzburzony. Powszechne bowiem 
panuje przekonanie, że z nastaniem 
wiosny straszne czasy nastaną dla 
Rosyi. 


Rewolucya na $yberyi. 

Generał Liniewicz  telegrafuje: 
W Czycie aresztowąno 87 żołnierzy 
batalionu kolejowego, którzy się 
przyłączyli do powstaóców. W 
warsztatach kolejowych znaleziono 
broń wszelkiego rodzaju: bomby, 
maszyny piekielne i sto funtów ba- 
wełny strzelniczej. Aresztowano 20 
przewódców powstania. i 150 po- 
wsta ców. Wydawnictwa które pod- 
burzały ' mieszkańców. i drukowały 
proklamacye rewolucyjne, zawieszo- 
no; redaktorów aresztowano, a dru- 
karnie zamknięto. Ruch pocztowy 
i telegraficzny jest zagrożony. W 
ten sposób bez rozlewu krwi zapro; 
wadzono w Czycie spokój. 

Rozsyłka „politycznych. 
' Petersburg.—W ostatnich dniach 


wysłano cichaczem przeszło 800 
przestępców politycznych na Nye 
beryę. Między tymi przestępcami 


zmajdują się także liczni redaktoro- 
wie pism politycznych i humory= 
stycznych osadzonych tymczasojwo 
w więzieniach 
sowe. Wbrew wyraźnym ustawom, 
minister 
stanowił, 
dzonych w więzieniu za przestęp- 
stwa prasowe nie oddać pod sąd, 
lecz ukarać ich 
stracyjnej. 
sprzeciwia się 


za przestępstwa pra- 


spraw 
ażeby 


wewnętrznych po- 


redaktorów osa- 


w drodze Adminit 
Tego rodzaju krok 
wyraźnemu brzmiee | 
niu nowej ustawy prasowej. 
Petersburg, 1 marca. — W nocy 
aresztowano ` zarząd centralny grup 
terorystów, złożony 
Znaleziono kasę wojenną, oraz za- 
pasy bomb dynamitowych i innej 
W kasie znajdowało «się kil- 
ka tysięcy rubli. Kobietą, która 
przed miesiącem zraniła śmiertelnie 
aðmirata Czuchnina w Sebastopolu, 
st 25-letnia żydówka Cecylia Sa- 
bat, należąca do żydowskiego ,,bun= 
u‘ w Mińsku. Jej ojciec jest tam 


majętnym kupcem. 


z 30 członków. 


— Ekaterynosław, dnia 1-go 
Marca. — Rewolucyoniści zburzyli 
dynamitem pewen skład kupiecki, 
gdy właściciel nie chciał dać pienię- 
dzy na fundusz rewolucyjny. 

— Helsingfors, Finlandya, dnia 
1-go. — Policya dogoniła w miaste- 
czku Tammersfors kilku z owych 
rewolucyonistów którzy obrabowali 
bank w Helsingfors, 
nili się przez kilka godzin zacięcie 
w ratuszu miejskim. Gdy nareszcie 
ich złapano i gdy szef policyi Ba- 
łuszkin ich- badał, — jeden: z nich 
wyrwał Bałuszkinowi rewolwer z 
zapasa i położył go trupem, poczem 
znowu przez kilka godzin bronił 
się polieyi i kilku policajów ubił. 
Ostatecznie sprowadzono straż 0- 


— |ecz ci bro- 


gniową i ta ubezwładniła go silnym 
strumieniem wody z sikawki paro; 
wej, poczemń go związano i uwię- 
ziono. 

—2Z Z ARA AES na Syberyi, 
donoszą pod d, 2-go Marca, że woj 
sko tam zbuntowało się i uwięziło 
oficerów. 

— Petersburg, dnia 3-go Marca. 
— Reakcyjna klika dworska sprze- 
ciwia się dalej nadaniu ludowi wię- 
kszych swobód. Na czele tej kliki 
stoją: Trepof, Ignatief i Wielcy 
Książęta i czynią omi wszystko co 
mogą aby opóźnić zwołanie Dumy 
czyli parlamentw — Tegoż dnia a- 
resztowano na kolei niedaleko Car- 
skiego Sioła dwóch 
stów, u których znaleziono dynami- 
towe bondy. 


rewolucyoni- 


ral =go. —% Puracz- 
nik Schmidt, dowódzca niedawnego 
buntu floty pancernej w Sebastopo- 
lu, — skazany na powieszenie, 
został praez cara ułaskawiony. Co z 
nim dalej zrobą, — nie wiadomo. 
— W całej Rossyi istnieje prze- 
konanie, że rozruchy agrarne (chłop- 
skie) wybuchną na nowo z wiosną w 
całej sile, 


g, — Gło- 
szą tutaj, że amerykański bilioner, 
król naftowego trustu J. D. Rocke- 
feller pożyczył rządowi carskiemu |; 
200 milinów dollarów, a w procen- 
cie za to ma otrzymać znacznę przy- 
wileje i kontrakty do budowania ko- 
lei w Rossyi. 

— Z Odessy ucieka jeszcze ciągle 
wielu żydów do Galicy1. (Szczęśli- 
wa Odessa! Nieszczęśliwa Gali- 

) i 

— Moskwa dnia 5-go. — Jakaś 
rewolucyonistka chciała uśmiercić 
jenerała Dubassowa, który podczas 
grudniowych rozruchów kazał wy- 
mordować tylu ludzi, — ale schwy- 
tano ją, zanim zdołała rzucić mu 
pod nogi bombę, jaką miała ukrytą 
we włosach ną głowie. 

— Łódź, {nia 6-go Marea. 
Walka rewolucyonistów przeciw po- 
licyi trwa bezustannie. — Dziś za- 
strzelono na ulicy. jednego kapitana 
i sierżanta policyi; zabójcy uszli. 
Żądania o fundusze na rewolucyę i 
napaści na składy kupeów, odma- 
wiających składek, — powtarzają 
się codziennie. 
Petersburg, dnia 
Przybył tu dziś jenerał Liniewicz, 
głownodowodzący mandżurskiej ar- 
miii. Przyjęty został 


— Peterburg, dnia 5-go. 


cya! 


6-g0. 


bardzo zi- 
Inno. 


— =- 


Naokoło świata. 


— 


Sprawa chińska. 

— Tak jak przepowiadaliśmy w 
zeszłym numerze W ielkopolanina, 
okazuje się dziś dowodnie, — że 
rząd amerykański, a mianowicie 
prezydent i kilkn jego doradzców, 
narobili po gazetach  naumyślnie 


|wiele krzyku o niebezpieczeństwie 


amerykanów w Chinach, -— a naro- 
bili tego wrzasku tylko dla tego, a- 
by mieć pretext do powiększenia 
armii. — Zarzut ten postawił admi- 
nistracyi w Kongresie dnia 6-go se- 
nator Hale ze stanu Maine i zarzu- 
cił prezydentewi Roseveltowi i mi- 
nistrowi wojny Taftowi. że udają 
strach o amerykanów w Chinach na 
to tylko, aby mieć powód do powię- 
kszenia armii i do zasłynięcia jako 
wielcy politycy i dyplomaci. Zarzu- 
ty te poparło wielu innych senato- 


rów, zagniewanych o to że prezy- 
dent bez doradzenia się Kongresu 
już o mało co nie wypowiedział woj- 
ny Chinom. Prezydent i jego do- 
radzcy tłumaczą się jak mogą, a je- 
dnak ciągle szlą więcej wojska na 
Filipiny w pobliże Chin. 

Swoją drogą w Chinach zanosi 
się na wojnę domową, bo pewna 
partya chce zdetronizować starą ce- 
sarzową—regentkę i chce osadzić na 
tronie bardziej postępowego cesarza. 
W tych dniach rzucono w nią nawet 
starym fileowym pantoflem, który 
jej coprawda nie skaleczył, bo to 
przecież nie bomba, ale zawsze wiel- 
ka to obraza. Rosyjski car 1 czyno- 
wnicy zazdroszczą chińskiej cesarzo- 
wej i że oni by woleli aby 
w mich rzucano starymi pantoflami 
zamiast bombami. 


mówią 


dynamitowemi 


Sprawa o Morocco. 
. 

Narady przedstawicieli państw w 
Algericaz, umawiających się i to 
kto ma opanować kraj Morocco w 
Afryce, — jeszcze „nie ukończone. 
Niemcy ustąpiły wswoich żądaniach 


na tyle że zgodziły się na to że po- 
licyjną opiekę nad Marokko może 
rozciągnąć Francya z Hiszpanią ja- 
ko najbliższe sąsiadki tego kraju; 
za to Niemcy cheą opiekować się 
finansami i bankami , w Morocco. 
Pomimo to wszystko koniec konfe- 
rencyi jest wątpliwy, a gazety nie- 
mieckie odgrażają się wojna. 

Nad ntrzymaniem pokoju pracuje 
król-anxzielski, który” też 
x tej sprawie odwiedśił dnia 4-go 

prezydenta Francyi w Paryżu a 
dnia 6-go wyjechał z Paryża do 
Hiszpanii, aby się naradzić z kró- 
lem Alfonsem. 


Jsil=3 
Veer 


Zeniaczka króla Alfonsa. 


Paryż dnia 5-go Marca. — Księ- 
żna Ena Battenberg, narzeczona hi- 
szpańskiego króla Alfonsa, protes- 
tantka, przejdzie na katolicyzm w 
katedrze w Biarritz dnia 7-go Mar- 
ca. Obrządku rewokacyi dopełni 
biskup katolicki angielski Brindle 
z Nottinghan. (Ci królowie, książę- 
ta. królowe i księżniczzi, zmieniają 
wiarą jak suknie i handlują nią jak 
starym towarem! ...) 


Z różnych stron. 

— Zatarg austro-węgierski ciągle 
się zaostrza; a gazety węgierskie na- 
wołują lad do dalszego oporu i do 
obrony praw i przywilejów węgier- 
skiego naroda. 

— Serbski król Petar, który po 
zamordowaniu króla Alexandra i je- 
go żony zajął zbroczony krwią tron 
Serbii, — stara się, aby go uznano 
przez państwa, — które dotąd go 
nie uznały; sąto państwa: Anglia, 
Stany Zjednoczone,  Hollandya, 
Włochy i Grecya. Zresztą niego- 
dzien tego ów zbrodzień, który do 
dziś jest tylko narzędziem w ręku 
kliki która za jego poduszczeniem 
zamordowała królewską parę. 

— Straszny cyklon nawiedził wy- 
spę Tahiti na oceanie Spokojnym, 
Stało się to w 
Miało zginąć 
Wieść o tem 


należącą do Francyi: 
dniach 7 18 Lutego. 
około 10.000 ludzi. 
doszła do krajów cywilizowanych 
dopiero 3-go Marca. 


r 


— We Włoszech, w prowincyi 
Brescia, urwał się i wpadł do jezio- 
ra Iseo spadzisty bok skalistej góry 
i runął w głębinę, az nim „wpadła 
w tę przepaść część miasteczka Ta- 
vernola. Życia nikt nie utracił bo 
mieszkańcy ostrzeżeni pękaniem zie- 
mi, zawczasu z domów pouciekali. 
ARK SZE 
Nie połapał się. 

Gospodarza pijanego, wracające- 
gon koniu, złodzieje w lesie zu- 
pełnie obrali, 'wsadzili da konia 
twarzą do ogona, przywiązali żeby 
nie spadł i popędzili konia drogą. 
Nad ranem koń staje przed domem, 
gospodarz się budzi i woła: 

— A to niecnoty, niętylko 
mnie okradli, ale i memu koniowi 
głowę ucięli. 


że 


Po morzu pływają okręty, a po 
| lądzie wykręty. 
U 


że klasztory owe „, 


AMERYKA. 


Rocznica Texaska. 


Dzień 6-g0 Marca jest pamię: 
tnym bardzo w dziejach Stanu 
Texas jako rocznica morderczej 
bitwy stoczonej 70 lat temu w 
fortalicyi Alamo, w klasztorze 
znajdującym się w środku mia- 
sta San Antonio, w Texas. 

Przed stukilkudziesięciu laty, 
gdy znaczna południowa część 
dzisiejszych Stanów Zjednoczo- 
nych jak również Ameryka Po- 
łudniowa, Środkowa i i Meksy- 
ko, — nalezały do Hiszpanii, 
— zakon Franciszkanów pobu- 
dował kilka klasztorów, zwa- 
nych ,„„Missioness* w dzikiem 
miejscu, gdzie dziś stoi miasto 
San Antonio. Około tych kla- 
sztorów gromadzili zakonnicy 
na roli ochrzeonych Indyan i 
innych osadników, — tak że z 
osad tych powstało później 
miasto śgo Antoniego (San An- 
tonio) jedno z najładniejszych 
dziś miast owego Stanu. Miasto 
rozbudowało się z czasem tak, 
issiones**, 
— zostały się. w olien, 
— a szczegőlniej missya „„,Ala- 
mo“ która dziś stoi w rynku 
Alamo Plaza w samym środku 
miasta. Klasztor tan zbudowa- 
ny był w roku 1774-ym a za- 
mieniony w forteczkę w roku 
1798-ym. Później, w roku 1819 
gdy kraj Meksyk wyswobodził 
się z pod panowania Hiszpanii, 
— przyległy mu kraj Texas, 
większy rozmiarem niż Fracya 
lub Niemcy, — tworzył pro- 
wincyę republiki mexykańskiej 
Do Texasu napływali z czasem 
amerykańscy osadnicy „„jankie- 
sowie* ze stanów północnych i 
amerykanie ze stanów Połud. 
niowych, — a gdy się cokol- 
wiek poczuli na siłach, —oświad- 
czyli że nie chcą zależeć od rzą- 
du meksykańskiego, lecz chcą 
przyłączyć się do Stanów Zjed- 
noczonych i zaczęli znosić urzę- 
dy meksykańskie, — a ustana- 
wiali ńrzędy amerykańskie, i w 
urzędach język angielski. To, 
rozumie się, uznane zostało 
przez rząd meksykański, jako 
zdrada stanu i prezydent mek- 
sykański, Santa Anna, — wy- 
słał swoje wojsko na poskro- 
mienie buntowników amerykań 


skich. 


Owi buntownicy, dziś uznani | 


za bohaterów amerykańskich, | wilków. 


— zajęli fort Alamo w San 


kiwać pomocy od Stanów Zjed- 
noczonych. Było to w roku 
1836-ym a więc 70 lat. temu. 
Amerykanów tych było zaled- 
wie 196-ciu, pod: wodzą Travi- 
sa i Crockett'a. — Osaczyło ich 
w dniu 23-go Lutego w owym 
ufortyfikowanym klasztorze A- 
lamo meksykańskie wojsko, li- 
czące 4.000 żołnierzy, pod wo- 
dzą Sauta Anny, samego pre- 
zydenta Meksykan. 

Przez całe dwa tygodnie 
szturmowali meksykanie do a 
mer ykanów, lecz wziąść twier- 
dzy nie mogli. Nareszcie, po 
całonecnym szturmie, gdy 
przed południem zburzono `ar- 
matami część murów, — wdarli 


się meksykanie na dziedziniec 


łe | klasztoru i wymordowali wszy- 


stkich amerykanów:co do jed- 
nego. 
czycy- amerykanie pobili mek- 


jsykańską armię pod San Jacin- | 


to, oderwali Texas od Meksy- 
ku i przez dziesięć blizko lat 
stanowił Texas osobną republi- 
kę, zwaną „Manfredonia“. 
Ostatecznie, na ciągłe prośby 


texanów, — Stany Zjednoczo- 
ne włączyły Texas do swych 
obszarów w roku 1845, 6 co 


Stanom 


ksyk wypowiedział 


wpjnę, lecz w 1846-ym meksy- 
kånie zostali pobici ua głowę i 
musieli amerykanom  ,„sprze- 


dać“ (2) za kilka milionów, nie- 


tylko Texas, ale także i nie-| 


zmierne obszary ziemi, dzisiej- 
sze stany: Kalifornię, Newadę, 
Utah, pół Kolorado, New Me- 
xico i Arizonę,—przez to Stany 
Zjednoczone niezmiernie spotę: | 
żniały. 


Bigg'a, gdy ten w desperacyi 


wów i rzucając takówe uderzył 
niemi kilka wilków. 
wstrzymało pociąg na kilka mi- 
nut. Bigge zdążył przez ten 
czas dojechać do wykopu sta- 
rej porzuconej kopalni, znajdu- 
jącej się na skręcie drogi. W1l- 


widząc sposobność, zapędził swe 
konie do jednego z porzuco- 
nych budynków znajdujących 
się tuż za wykopem. Zdołał 


(wprowadzić tam konie i prze- 


siedział całą noc, nie śmiąć o- 
puścić swego schroniska. 

W saniach pozostawił swe 
kołdry i okrycia, które rano 
znalazł potargane na kawałki. 


| Naokoło sani śnieg był mocno 


ubity, co wskazywało wściek- 
łość wilków. 


Gmina Carp Lake znajduje 


Dla tego też, jako inicyato- 
rów tej sprawy, amery kanie | 
czezą bardzo owych ameryka- | 
nów, co 70 lat temu polegli w| 
Alamo i rocznicę tę obchodzą 
bardzo. uroczyście. Wak wów- 
czas do Texas, tak i obecnie 
wciskają się jankiesy na wyspę 


Pinos, należącą do wolnej. wy- 


spy Kuby. — wciskają się za | 


Kubę, do San Domingo, — 
wcisnęli się do Panamy, i w 
ten sposób powoli rozszerzają 
posiadłosci Stanów 
czonych. 


Zjedno- | 


Z mennicy Stanów Zjedno- 
czonych. 

Washington, D. C. 1 marca. 

miesiącu lutym wybito 
ogółem w mennicy Stanów Zje- 
dnoczonfch 5.65.000 sztuk pie- 
niężnych, wartości $4.253.130. 
Złotej monety wybito wartości 
53.850.000 pięć centówek ni- 
klowych 285.000 sztuk l cen- 
tówek 3.218.000. 

Dla Meksyku wybito 800000 
złotych 10-cio pesowych sztuk, 
a dla rząda filipińskiego 51000 
srebrnych pesów. 


Napad wilków. 

Ontonagon, Mich., 3 marca. 
— Zaatakowany przez stado 25 
—80 wilków, George Bigge, z 
gminy Carp Lake cudem pra- 
wie uszedł śmierci, w szalonej 
ucieczce z Ontanagon do domu. 
Bigge jechał dwukonnemi sa-| 
niami z prowiantami, przez gę-| 
sty las. Około 10-ej godz. wie- 
|czór Bigge posłyszał w odległo- 
ści straszne wycie goniących go 
Usiłował szybciej je- 


zwoliła mu na to. Wkrótce po-| 
tem stado wilków wypadło z| 
krzaków 'i pędziło tuż za kę 
niami. 

Bigge nie miał przy sobie ża- 
dnej palaej broni. Porwał więc 
latarnię z reflektorem i zwrócił 
jej światło na pędzących za nim 
wilków. Wstrzymało to cokol- 
wiek dzikie bestye, lecz nabra- 
wszy potem odwagi zbliżyły się 
do boków sami. W *saniach 
znajdowała się znaczna ilość 


słomy i kubeł do wody. Bigge 
podpalił nagle słomę., Wilki 


odskoczyły ua chwilę odpędzo- 
ne przez płomienie, a Bigge 
tymczasem zachęcał konie do 
szybszego biegu, dokładając na 
ogień świeżej słomy. Wilki 
przyzwyczaiły się nareszcie do 
ognia i już miały napaść na 


| Marca. 


się w dziklem i górzystem po- 
| łożeniu. Zalędwie dwanaście 
rodzin zamieszkuje ową oko- 
licę. 


Moskale, a prawa emigracyjne w 
Ameryce. 

New York, 3 marca. — Fe- 
liks Gajdrys, zbieg rosyjski, 
którego wydania żąda poseł ro- || na 
syjski, zeznał wczoraj przed są- 
dem, że służył u generała Le- 
wińskiego, w którego mieszka- 


| niu zbierali się rewólucy oniści. 


Generał musiał schronić się za 


granicą, a on, Gajdrys, nie 


osa być aresztowanym, uciekł 


także. Poseł rosyjski zarzuca 
oskarżonemu, że skradł skarbo- 
we pieniądze, przegrał je w 
karty i uciekł do Ameryki. Ad- 
wokat Gajdrysa zbija wywody 
posła i twierdzi, że rząd rosyj- 
ski pragnie torturami wymusić 
na oskarżonym zeznania, jak 
się nazywali patryoci, którzy 
zbierali się w mieszkaniu gene- 
rała Lewińskiego. 


Niemcy a Stany Zjednoczone. 

Waszyngton, 1 marca.—Pre- 
|zydent Roosevelt zgodził się na 
ustępstwa w kwestyi obniżenia 
cła od preduktów niemieckich, 
wzamian za przyrzeczenie Nie- 
miec, że towary amerykańskie 
nie będą ulegały na niemieckich 
komorach zbyt wysokiemu o- 
Umowa 0- 


” . 
eleniu. wzajemna 


| bowiązuje obie strony tymcza- 


sowo, przez 15 miesięcy, po- 
od dnia dzisiejszego. 
Ustępstwa Roosevelta dotyczą 


zawierają | 


czą wszy 


głównie wyrobów, 


| cych alkohol, oraz rysunków il 
| niemieckich malowideł. 
|chać, lecz stroma droga nie po- 
Antonio i w nim postanowili | 
bronić się meksykanom i ocze-| 


Morderczy sport. 
San Francisco, (al. d. 1-go 
— Podczas bójki na 
pięści stoczonej o zakład mię- 


dzy zawodowymi pięściarzami: |: 


Harry Tenny a Frankie Neil, 
— - jaka się odbyła w klubie a- 
merykańskiej młodzieży, — 
Tenny zwyciężony został w 
czternastem starciu i to na do-| 
bre zwyciężony, — bo umarł w 
kilka godzin po odbyciu zapa- 
sów. (I to się nazywają cywili- 
zowani ludzie!....) 


Znalazł szezęście na farmie. 

Z miasteczka Kennevick w 
stanie Washington donoszą: 
Farmer H. J. Thomas, zamie- 
szkały w pobliżu, przybyły tu 
przed pięciu laty z Wisconsinu, 


To po-| 


| sprzedał tutejszym kupcom zna- 


terowi miejscowej gazety opo- 
wiadał o swojej doli: 


| Przybyłem w te strony przed 


pięciu laty z Michigan bez gro- 
sza, — bo po kupieniu sobie 
kołdry do spania, zostały mi w 


| kieszeni tylko trzy dollary. Ob- 
ki powstrzymały się i Bigge| 


jąłem wtedy tak zwany „ho” 


mestead* czyli 160 akrów rzą- 
dowej ziemi zadarmo i zbudo- 
wałem sobie na tej ziemi domek 
z kłód drzewnych (log-house). 
Pracowałem u sąsiadów pier- 
wszą zimę a ci mi za to zorali 
kawał ziemi i zasiali. Pierwsze 
żniwo przyniosło mi 825 wor- 
ków pszenicy, za którą dosta- 
łem tysiąc i sto (1100) dolla- 
rów. Zate pieniądze Kupiłem 
ośm koni, dwa wozy, pługi itp. 
gospodarskie narzędzia. 

Zaraz potem dokupiłem od 
rządu pół sekcyi (320 akrów) 
ziemi na łatwe spłaty, — póź- 
niej dokupiłem drugie pół sek- 


| 


| otworzył kilka puszek konser- | czną ilość pszenicy i tak repor- | Corporation oświadczył, że ma 
Poźniej jednak texań-| 


Rok VIII 


Trust stalowy U. S. Steel 


25 letni kontrakt z węglarzami 
Pittsburg Coal Company, i że 
ta kompania węglowa musi do- 
starczyć stalowniom dosyć wę- 
gla i koksu, bez względu czy 
czy strajk będzie czy nie bę- 
dzie. x 

Mniejsze kompanie węglowe, 
nie należące do trustu, oświad- 
czyły, że pomimo wszelkie 
strajki, one będą wydobywać 
węgiel przy pomocy nieuni- 
stów. 

Patryk Dolan, prezydent 5-0 
dystryktu Pittsbnrgskiego U- 
nii gorniczych, ogłoszony przez 
Mitchella jako złożony z urzę- 
du, — trzyma się mimo to na 
urzędzie i dnia 5-go ogłosił że 
uważa Mitchella jako zrzucone- 
go z urzędu głównego prezesa 
wszystkich unii górniczych. 

Z całego tego galimatyaszu 
trudno dziś wywnioskować, czy 
będzie strajk, czy nie będzie 


cyi, Trzeciego roku, żniwo z strajku, — tembardziej, że mię- 
tych nowych sekcyi przyniosło | dzy kompanie węglowe a gór- 
mi 1200 workow pszenicy, za |ników wtrącają się i politykie- 
które dostałem 1800 dollarow. |Tzy, najrozmaitsze trusty itp. 
Dokupowałem ciągle ziemie | Najlepiej byłoby, żeby nie 
rządowe, wtedy bardzo tanie | przyszło,do strajku, boć zapła- 
i na spłaty, — tak że czwarte | ta, a górników dosyć dobra, — a 
go roku miałem już 2.200 wor- |ehoćby i 1 strajk wygrali, — to 
ków pszenicy, za którą dosta- | potem straconego przez strajk 
łem 3.250 dollarów i miałem |zarobku nie dogonią przez czas 
gruntu własnego 1.180 akrów. | bardzo długi. 
Piątego roku, czyli w jesieni 
1905 miałem już okupione1800 Walka rasowa. 
akrów ziemi, a jeżeli w tym ro-| — W mieście Springfield, w 
ku pszenica dobrze obrodzi i|Stanie Ohio trwały krwawe 
będzie w cenie, to będę mieć rozruchy rasowe przez cały ty- 
około 24.000 ba przenicy, | dzień. Dnia 2 27-go Lutego jacyś 
co mi przyniesie przeszło 20.- dwaj murzyni postrzelili śmier- 
000 dollarów. — Pięć lat temu | telnie białego kolejowego ha- 
przyszedłem tu bez grosza. mulcarza nazwiskiem M. M. 
Davis, — gdy ich tenże chciał 


Huragan w Mississippi. 
Mobile, Ala., 3 marca. — Z|dzy wagonami. — Gdy się o 
Meridian, Kas., donoszą, że tem dowiedziała biała ludność 
wczoraj wieczorem nawiedził | tego miasta, chciała koniecznie 
miasto cyklon. Prawie wszyst- | Murzynów owych zlynczować. 
kie domy na głownej ulicy Front Policya uwiozła ich obu do sil- 
uległy zniszczeniu. Ostał się | nego więzienia w Dayton, — co 
tylko gmach Armoura, z które. | tak rozjątrzyło białych, że tła- 
go wszakże burza zerwała dach. | mnie rzucili się na dzielnicę za- 
Gruzy uległy doszczętnemu zni- mieszkałą PR MEET, nów, po- 
szczeniu przez pożar, który sza- | bili ich wielu i poranili i wabi 
lał pomimo ulewnego deszczu. | kilka murzyńskich domów, sa- 
Miasto było pogrążone w ciem- |lonów i burdelów. Gubernator 
nościach, ponieważ światła e- musiał przysłać kilka kompanii 
Jektryczne pogasły. Strażacy i| milieyi, — ale mimo to bójki i 
policyanci szukali w gruzach rozruchy powtarzały się każde- 
zwłok ludzkich, trzymając w|50 dnia. Aresztowano kilkuna- 
ręku zapalone świece. Sądzą, że |Stu burzycieli. Zraniony Davis 
150 ludzi znalazło śmierć w|umarł w. szpitalu dnia 3-go 
| gruzach. Druty telegraficzne są Marca. Ludność ostatecznie ja- 
pozrywane, a pociąg rl przycho- kośkolwiek się uspokoiła a ml- 
dzą i odchodzą nieregularnie. licya została rozpuszczna do do- 
mów dnia 5-go i 6-go. Trzyma- 
nie milicyi tamze przez 6 dni 
. | kosztować będzie powiat około 
12 tysięcy dollarów. — Podob- 
ne` rozruchy antimurzyńskie 
miały miejsce w tem samem 
mieście prawie dwa lata temu. 


Z HUMORYSTYKI WARSZAW- 


Później donoszą ztamtąd, że 
zginęło tam 28 osób. 

Sprawa strajku węglowego. 

— Sprawa strajku węglowe- 
go w Pensylwanii i w całych 
Stanach Zjednoczonych jeszcze 
nie jest ukończona. — Toczą 
się obecnie o to rozmaite ukła- „że 
dy iintrygi z najrozmaitszych pam: | 
stron, Wdał się w. to prezydent | Potrawy na czasie: Rosół z feld- 
| Roosevelt, który ostro napomi- |febla. — Flaki obywatelskie. 
nał obie strony do zgody; wda-| Bigos partyj. — Ketlety siekane 
ły się w to także olbrzymie |a la plac Teatralny. — Główka cie- 
kompanie stalowe, które 0-|lęca a ia Obskurjakow. — Konsty- 
świadczają, że muszą mieć do- |tucya zapiekana w ostrym sosie. — 
syć węgla i koksu aby mogły | Bryndza teatralna. Bomby z kre- 
wykonać swe olbrzymie zamó- | mem a la Bristol. 
wienia i kontrakty. Kompanie|  Skarżą się ludzie, że konstytucya 
i trusty węglowe odbędą osob- | została ogłoszona, ale nie wprowa- 
ne zgromadzenie dnia 19- zc herey Nic dziwnego: przecież te 
Marca, a zaś urzędnicy Unni |była dopiero ,zapowiedź“‘, a jak 
górniczy ch odbędą swe narady wiadomo, do wesela trzeba trzech 


dnia 15-g0 Marca w Indiano- | zapowiedzi. Czekajmy więc jeszcze 
|polis. — pa dwie. 


aresztować za włóczenie się mię- , 
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Dusza i instynkt. 


Zwolennicy teoryi Darwina i Vog 
ta próbowali dowieść, dichońwe 
właściwości ludzkie 


że 


istotnie niczem od instynktu zwie- 
rzęcego. Instynkt żWwierzęcia zawie- 
ra w sobie uczucia radości, bólu, 
przywiązania i nienawiści, zdolność 
zmysłowego wyobrażenia oraz pa- 
mięć; to wszystko przyznajemy. 
Darwiniści przypisują atoli jesz- 
cze zwięrzętom rozum i postanowie 
Na dowód przytaczają psa tre- 
który używa 


orzechów. 


nie. 
sowałego, szympansa, 
kamienia do 
Małpa, powiadają, pojmie, 
dużej skrzyni można otworzyć za 
pomocą kija; kamieni i kija używa, 
jako broni; znanem jest, że orangu- | 
tan przykrywa się na noc liśćmi pal- 
mowemi, małpy budują sobie w ga- | 
łęziach rodzaj chat; 
muje, że widział pawiana, 
upał chroniąc się przed słońcem, za- 


tłuczenia 
że wieko 


któty w 


rzucił na głowę słomianą; w 


tem widzą początki ubierania i ar- 


matę 


chitektury. 

Na tego rodzaju zarzuty odpowia- 
da Hettinger: ,, Wszystkie, przez 
Darwina przytoczone dowody 
działalności rozumu zwierzęcego, 
rozwadze i świadomości z jaką prze- 
prowadza każdy zamiar 1 wybiera 
odpowiednie ku temu środki, me 
dowodzą nic innego prócz zwykłego 
Instynkt po- 


o 


zwierzęcego instynku. 
pchnął małpę do ostrożnego otwo- 
rzenia jaja, gdy zgniotłszy je po- 
przednio, Jrzekonała się o smacznej 
jego zawartości, tąk samo tchórz i 
łasieca wypijają jaje, zrobiwszy naj- 
końcu mały 


przód w przeciwnym 


otwór, jakoby rozumiały prawo ci- 
śnienia powietrza. (Trzeba tu tylko 
podziwiać wszędzie, w najmniej- 
szych nawet stworzeniach objawia- 
jaca sięs celowość i dziwne rządy 
Boga, który czynnościami zwierząt, 
swego celu nieświadomych, tak mą 


kieruje, że one bezwiednie 
swój cel osięgają). Inne przypadki 
udowadniają tylk instynkt psa goi- 
czego, który, aby mu awierży na nie 
uszła, takową zagryza, podobnie jak 


to czy ni pies nietresow: any 


drze 


Czyż instynkt 
zwierzęcia, objawiający się tylko w 
starania się o swe utrzymanie, poży- 
z tw 


można poro wnać 


wienie i rozmnażanie, 


czynnością człowieka, równie 


rezi 
nico- 
graniczoną, jak zakres jego ducha? 
A jakże dopi.ro porównywać ten 
instynkt z działalnością całej ludz- 
kości, która przyjąwszy spnściznę 
duchową przodków, pomnaża ją i 
przekazuje swym następcom? Czy 
który człowiek śmiałby 
mowić. o postępie pszczoły, lub mró- 


rozsądny 
wki? Darwin odwołuje się na mo- 
ralne przedmioty psa, lecz to tylko 
ręka, człowieka, kierująca instyn- 
ktem, doprowadziła psa do tego. 
Nadzwyczajny mstynkt zwierzę- 
cia pozwala myślącemu człowieko- 
wi przez kierownictwo użyć tego 
instyktu do przeprowadzenia swych 
zamiarów, np. psa do polowania i 
do strzeżenia, kosa i gila do wygwi- 
zdywania melodyi, szpaka i papugę 
do powtarzania słów. Można zatem 
mówić tylko o tresurze, a nie 0 roz- 
zwierzęcia w wła- 
Tam 


wijaniu 
ściwerń tego słowa znaczeniu. 


rozumu 


gdzie braknie pierwotnego instyn- 
ktu wszelka dresura staje się dare- 


mną; wilk nigdy nie będzie towa- 
rzyszem człowieka, ani wróbel nie 
wyśpiewa żadnej melodyi. Jeżeli 


małpa nauczyła się otwierać kijem 
skrzyni, to popchnął ją do tego wła 
śnie małpi instynkt naśladowania 
człowieka. którego widź/iała jak to 
poprzednio czynił. Jakże to można 
porównywać z mądrą działalnoscią 
człowieka, który świadomie stawia 
sobie cel i wybiera odpowiednie do 
niego śródki. Budowanie chat przez 
niektóre ( Antrophoidy) 
tłomaczy sam Darwin: „jako praw- 


zwierzęta 


dopodobnę kierowanie się instyn- 
ktem*, ale gdy dodaje dalej: „ów 
instynkt może łatwo przejść w sa- 
mowolny i świadomy czyn, naten- 
-czas fałszywy tylko wyciąga wnio- 
sek. Budowanie chat przez małpy 
nie objawia nawet tyle przemysłu, 
«o budowanie gniazd ptasich it. p. 
Pies szuka rownież legowiska w cie- 
niu, dlaczego pawian nie miałby się 
chronić przed promieniami słonecz- 
nemi pod matę słomianą? A jeźli 
szympans roztłukuje orzech kamie- 
niem, to i tu znowu naśladował, co 
przedtem widział; dla czego nie do- 
prowadzi swego instyktu do tego, 
aby z kamienia zrobić sobie narzę- 
dzie i oraz więcej je udoskonalać? 
Małpa gdy widzi ogień, chętnie się 
przy nim grzeje; ale czemu nie wpa- 
dła na myśl wniecenia, albo pod- 
trzymywania go przez dokładanie 
paliwa, jak to czynię zupełnie dzi- 


u E W O OWA 


nie różnią się | 


i dziwie 


Brehm utrzy- | 


kie plemiona? Dla czego nigdy nie 


|przyszedł jej pomysł gotowania i 


tym sposobem przyrządzania sobie 
smaczniejszego pożywienia, to czy- 
nią owe plemiona? Gdyby zwierzę 
miało rozum, w takim razie miało- 
by ogólne pojęcia, posiadałoby świa 
domość celu i wybór środków, ale 
ona my tylko instynkt, t. j. celową 
działalność bez świadomości celu. 

którą 


Te celowość, zachowują 


z | 
| 
Racza zw ierzęta, napełnia nas 


tylko coraz większym podziwem 
dla Stwórcy, podziwem nad praw- 

Boskim planem, z jakim 
| wszystko się spełnia podług pew- 
| nych praw, jakich Bóg udzielił na- 
|turze. Gąsienica liniak (pewien ro- 
| dze; motyli), aby się przeobrazić w 
| poczwarkę buduje sobie, ze sztywnej 
| szezeci, schodzącej się końcami ze 
jsobą, podwójne sklepienie, dające 


| się wewnątrz łatwo otworzyć, nato- 


| miast zewnątrz wszelkie próby do- 
stania się do wnętrza natrafiają na 
dostateczny opór. 

Gdy jelonek, będąc jeszcze liszką 
wygrzebuje stósowną dla siebie ja- 


mę, jama samicy jest tak dużą jak 
ona sama, tymczasem samce, mimo 
równej wielkości, wygrzebują jesz- 
cze raz tak dużą, 
nich rogi dochodzą prawie do tej 


Łasica 


gdyż rosnące 


długość eo samo zwietrzę. 
leśna i myszołów napadają bez oba- 
wy na nietrujące węże i chwytają je 
gdzie im się uda, za to do źmii, 
pierwszy, zabierają się z najwięk- 
szą ostróżnością, i starają się nasam 
przód zgnieść jej głowę, aby nie zo- 
stać przez nia ukąszone, Każde 
zwierzę wybiera sobie pożywienie 
odpowiednie swoim organom trawie- 
nia. Tehórz, kuna i łasica robią w 
jaju, które wypijają, z przeciwnej 
strony małe otworzy, aby podczas 


ss nia, powietrze dochodziło. Dażo 


ryb morskich wpływa do rzek, aby 


złożyć swe ikra właśnie tam, gdzie 


jedynie znajdają się warunki do roz- 


winięcia takowych Psy i gołębie, 


i Fi | 
obrocone w kółko kilkadziesiąt razy 


i przeniesione w worku w nieznane 
strony, 
drogę do domu‘, 


po wy Papa znajdują 


A Narody 
skie uważały szczególnie podpadają- 
ce objawy instynktu u niektórych 


pogańskie i barbarzyń- | 


zwierząt, zwłaszcza jeżeli ten nad- | 


zwyczajny instynkt łączył się z nad- | 


ziemską siłą, jako coś boskiego. I | 


słusznie mogli w nich podziwiać 
potęgę Bożą, 


widzeli w 


coś boskiego, t. j. 
ale owi biedni lubdzie 
tych zwięrzętach samych bogów. 


Zastanówmy się teraz, jak Darwi- | 


niści starali się dowieść, 
posiada także mowę. Twierdzą oni 
że pies od czasu służenia człowieko- 
wi nauczył się szczekać w czterech 
lub pięciu tonaeh.  Darwiniści 
wiadają, że małpy w chwili niebez- 
pieczeństwa głosem ostrzegawczym 
dają znak swym towarzyszom, i nie 
byłoby nic niemożliwego, by kiedyś 


do 


zdobyło się 


jakie nadzwyczaj mądrę, małpy 


zbliżone zwierzę, na na- 


śladowanie wvcia dzikich zwierząt i 


w ten sposób przestrzegłó swych to- | 


warzyszy o rodzaju zbliżającego się 
niebezpieczeństwa, i to mogłoby być 
pierwszym krokiem do utworzenia 
jakiej mowy. 
dal uży 
trzymują oni, 


Gdyby głos 
wanym, organa głosowe, u- 
mogłyby wzmacniać 
d.; a to że 


dre małpy ' nie używają do mowy 


się coraź więcej it. m; 
swych organów głosowych zwole a 
nicy teoryi małpiej tłomaczą tem, 
że inteligencya małp nie jest jeszcze 


dostatecznie rozwiniętą; wiele pta- szach** bawarskich, gdyż tacy wy-| Walenty Sawicki 


ków posiada również organa śpiewa- | 
jące, mimo to nigdy nie Śpiewa, n. 
p: wrony i inne. 

Na to musimy odpowiedzieć, że 
mowa ludzka odrębn+ jest ol gło- 
sów zwierząt, którymi wyrażają swe 
Wrażenie ziny 
słowe to jeszcze nie pojęcie, ani ro- 


zewnętrzne wrażenia. 
zum. „,Żadne fizyczne przeszkody “ 
powiada Muller, nie ,,wstrzymują 
zwierząt od mówienia. Ale mówić 
mogłoby zwierze dopiero wówczas 
gdyby się podniosło do poziomu 
myślącej istoty; wtenczas nie było- 
by już zwierzęciem tylko człowie- 
kiem. Człowiek mówi, ale zwierzę 
nie wydało jeszcze ze siebie ani jed- 
nego słowa. Mowa to nasz Rubi- 
kon (rzeka graniczna), i żadne zwie- 
rzę nie zdoła go przestąpić. Taka 
jest nasza odpowiedź; oparta na pe- 
wnych faktach '*. 

Żaden rozumny człowiek nie do- 
strzeże w Śpiewie ptactwa, lub w 
wyciu zwierząt słów mogących mieć 
jakiekolwiek znaczenie. Słowo nie 
tworzy pojęcia, tylko pojęcie słowo, 
to jest jego oznakę. „,Tylko my- 
ślący ezłowiek*, powiada Hettin- 
ger, „noszący w swym umyśle coś, 
czego nie umie określić żadnym gło- 


u| 


chociaż ją widzą dopiero po raz| 


że zwierzę | 


po- | 


był na- | 


sem, wyrażającym proste zmysłow 

wrażenie, lub symbolem, uczuwa po- 
Także głuchoniemy 
myśli, chociaż nie słyszy inie wy- 
mówi ani słowa. To wszystko już 
Blumenbach tych sło- 
wach:,,Zwierzę nie mówi, bo nie 


trzebę mowy. 


streścił w 


ma co do powiedzenia '*. 


Z Litwy. 


nie jego wiedzą, że rzemiosło zło- 
dziejskie zaczyna się na rzemyczku 
a kończy na... koniczku! — Para 
fianie jego i tak mają ciężką pracę 
by dzieci utrzymać przy polskości 
i czują, że gdyby im wyrwano to, 
co najwięcej wiąże z polskością, 
zasady religii dzieciom tylko w ję- 
zyku polskim znane to przepadła 
polskość z kretesem! A parafianie 
jego czują, że są odpowiedzialni 


Jeden z obywateli Wilna, który | przed Bogiem za to, aby dzieci ich 
w tych dniach powrócił z Peters- | zostały polskiemi. Matkom polskim 


burga, pan Stefanowski, bawiąc w |nie uśmiecha się rola kur, 


Petersburgu, otrzymał audencyę u 
ministra oświaty, hr. Tołstoja i 
u wiceministra, a następnie odwie- 
dził dyrektora departamentu śred- 
nich szkół. 

Z 
przywiózł pan Stefanowski wieść 
wyczekiwaną, iż pozwolenie na wy- 
kład języka polskiego na Litwie 
już jest urzędownie niektórym szko- 


tych audencyi i wywiadów 


łom udzielone i kuratorowi wileń- 
skiego okręgu naukowego przesła- 
ne. 

Pozwolenie na wykład języka 
stępujące szkoły: 

1. Gimnazyum I w Wilnie. 

2.  Gimnazyum II w Wilnie. 

3. Szkoła realna w Wilnie. 

4.  Gimnazynam żeńskie Prozoro- 


wej w Wilnie. 


5. 
| ku. 

Dlaczego nie otrzymały 
czas takich pozwoleń szkoły inne, 
np. w Grodnie, Kownie, Mińsku, 
Brześciu, Słacku itd.? Wyjaśniło 


się, iż przyczyną tego są zbyt nie- 


jeli. Albowiem ministerstwo oświa- 
ty uwzględnia 
podania gremialne rodziców. 

A 
wyjaśniło, iż absolutna „„większość** 
polskich danej 
szkole nie jest wymagana niezbędnie 


przedewszystkiem 


ponieważ ostateeznie się już 


w 


wychowańców 


dla wprowadzenia wykładów języka 


polskiego, przeto otwiera się dziś 
możność nauczania języka naszego 


we wszystkich szkołach średnich i 
miejskich na Litwie i Białorusi. 

Z prawa tego trzeba skorzystać 
natychmiast. I natychmiast trzeba 


przystąpić do wyszukania odpowie- 


dniego kontyngensu nauczycieli ję- 


zyka polskiego. 


| Persya obawia się podziału. 


Petersburg, 27-go lutego. -- Z 
Teheranu stolicy Persyi donoszą 


telegramy o wrzeniu w Persyi z oka- 
|zyi reform, których żądają wszyst- 
|kie oświeceńsze klasy perskie. 

| Kampanię prowadzi prasa perska, 
| która domaga się od szacha zwoła- 
| nia parlamentu, gdyż tylko rządy 
|konstytucyjne ocalą byt Persyi 
| przed żarłocznością sąsiadów. 


Co 50 letni człowiek uczynił 
i co zjadł. 7 


Pewien lekarz angielski, znany 
| badacz i statystyk, w odpowiedzi na 
|te pytania podaje nastśpujące obli- 


czenia. Normalny anglik, który u- 


| kończył 50 lat życia, przespał 6000 
6000 dni, chodził 
800 dni, przesiedział bez ruchu 
1500 dui. 300 dni 
szcie weselił się i poświęcał naroz- 
400 dni. Pożywienie jego 
70,000 fnntów chle- 
| ba (funt augielski ma 435 gramów), 
20,000 mięsa, 5,000 funtów 
Dalszych danych brak, 


dni, czuwał też 


byt chory, wre- 


rywki 
składało się: 


jarzyn. 
lekarz 
wypi- 
tych pinów na 32,000 litrów, czyli 
kufy 4 metry długiej, 
4 metry szerokiej 


lecz 


angielski oblicza zato ilość 
pojemność 


REŻ 


kz” czyli 32 metry kabiczne. 


Wedle bawarskich obliczeń nie 


| by łoby bo 
| iS porii ądny** bawarczyk wy pija na 


|rok 2 


to jeszcze zbyt wiele, 


250 litrów dry a więc w cią- 
| gu 50 lat 125 m. kubicznych. Nie 
|mówi się tu APARTO o piwo- 


pijają dwa do czterech, razy tyle! 
Mieszkaniec północnych Niemiec 
wypija przeciętnie 100 litrów piwa 


rocznie. 


Angielski katechizm w polskich 
szkołach w Ameryce. 

„Dziennik Narodowy“ z dnia 
26-go pisze w tej sprawie co naste- 
puje: 

Ks. Pyplatz powrócił już z „,wa- 
kacyi** i wczoraj wygłosił do swych 
parafian wzruszające kazanie, O- 
gromnie boli go wrzawa jaką pod- 
niosła prasa polska w całych Sta- 
nach Zjednoczonych z powodu jego 
zarządzeń co do nauki katechizmu 
w języku angielskim. Poznał 
moe opinii publicznej ks, Pyplatz, 
i dow iedział się, że igrać z nią nie 
wolno! Przysięgał się wczoraj, że 
jest Polakiem i takim umrzeć pra- 
gnie że dopóki on żyje, katechiz- 
mów angielskich mury szkoły, za 


polskie pieniądze zbudowanej, oglą-. 


dać nie będą... 

'Tłamaczył się dalej, że szło mu 
tylko o to, aby dzieci i w angiel- 
skim języku poznały zasady wiary, 
ale i tego poniecha. — No to i zgo- 
da! O nic więcej nie idzie! Parafia" 


metry głębo- | 


które 
wysiadują kaczęta, odbiegające z 
pod serca macierzy w inne światy... 
List Henryka Sienkiewicza do 
Redakcyi „Dziennika Chica- 
goskiego‘‘. 


Otrzymaliśmy w tych dniach dłu- 
gi list od p. Henryka Sienkiewicza, 


w odpowiedzi na nasz list, wysłany 
z częścią skolektowanych przez nas 


pieniędzy na rzecz głodnych w War- 
szawie. Pan Sienkiewicz pisał do 


nas z Krakows, pod datą 14 lutego. 


polskiego otrzymały mianowicie na- | Przytaczamy tylko początek i ko- 


niec jego listu: 
Szanowni Panowie! 


Redakcya Czasu otrzymała czek 
na tysiąc pięćset dolarów, który 
oddałem do zrealizowania Bankowi 


Szkoła realna w Białymsto-| Krajowemu w Krakowie z polece 


niem wypłacenia tej kwoty komite- 


dotych- towi Warszawskiemu pomocy dla 
pozbawianych możności zarobko- | 


wania. j 


Komitet przeszłe Szanownym Pa- 


nom kwit z odbioru powyższe. su- 


znaczne starania, jakie w sprawie | my, a oprócz tego ogłosi ją wraz z 
(języka polskiego interesowani pod- | całą listą innych składek 


nikach warszawskich. 

Patryotyzm i ofiarność rodaków 
naszych w Ameryce budzą 
naszej ojczyźnie podziw i serdeczną 
w 
blikuję w gazetach odezwę, 


wdzięczność. 


rej postaram się dać 


wyraz tej narodowej wdzięczności. 

M ; 3 3 cu] 
Obecnie kończę serdecznem ,, Bóg | 
zapłać i życzeniem, abyście potra-| 


fili dzieciom 
serdeczno uczucia, któremi przepeł- 


nione są Wasze serca. 
Henryk Sienkiewicz. 


Najstarsza gazeta. 
Najstarszą gazetą na świecie jest 
urzędowa gazeta chińska ,, Kingen**. 
Wychodzi ona od roku 911, a więc 
blisko 1000 lat! Od roku 1361 gaze- 
ta „Kingen“ wychodziła raz na ty- 


Ap A 
dzień, a od roku 1800 . wychodziła 


codziennie, a obecnie 3 razy na ty- 


dzień. 


Ofiary na Ochronkę. 

Na chrzcinach u państwa Pta- 

szyńskich, w Braddock, 

wniosek p. Walentego Piotrzak co 
następuje: 

Józef Sosnowski 


zebrano na 


50 
Antoni Krzyżosiak 50 
Kazimierz i Maryanna Maciejew- 


scy 1.00 


= 
= 


Ignacy Gadzińs«i 
Agnieszka Walosińska 


Konstancya Kruszewska 


g 


Teofil Orzechowski 
Wålenty Pietrzak f 
Jadwiga Olewnik 


Anna Piotrzak 


Franciszek Ptaszyński 35 
N. N. 1.00 


Razem 


Ofiary na Ochronkę. 
Ofiary złożone na Polski dom sie- 


rót u Państwa Szałkowskich na 


chrzcinach zebrano na wniosek Ste- 
fana Chrzanowskiego i Leona Ko- 
|chanowskiego, dnia 18-go Lutego 
od następujących osób: 
Ojciec dziecka $1.00 
Józef Obryński 2.00 
Wojciech Grzybowski 2.06 
2.00 
Stanisław Ku,awski 1.00 
Władysław Witkowski 50 
Stefan Chrzanowski -+ 2: 
Jan Chrobociński 2 
Jan Pokrzywiński 2 
w łądy sław Soleński 85 
Jódef Gorecki 25 
Nieznajomy 25 
Bronisław Makoski 10 
Razem $10.10 


U państwa Lewandowskich na 


chrzcinach w par. Najśw. Rodziny, | 


zebrano na polski Dom Sierót na 
wniosek p. Szezypkowskiego i p. 
Strychalskiego następujące ofiary: 


Felix Dekos<i 60 
Katarzyna Dekoska 25 
Adam Lewandowski 25 
Stanisław Strychalski 50 
Franciszek Strychalski 30 
Franciszek Strychalski 25 
Michał Lewandowski 25 


Józef Lewandowski 
Katarzyna Lewandowska 
Józef Szczypkowski 
Michał Kamiński: 

NAN 


Razem 43.65 


4 


w dzien: | 


całej ! 
tych dniach opu- | 


w któ- 
odpowiedni 


Waszym przekazać te 
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3 ZARZĄD OGHRONKI NAJŚW. RODZINY 


w EMSWORTH, PA, 
na rok Pański 1906. 


a i- 


FFFFN 


NAJPRZEW. KS. BISKUP CANEVIN D. D., Prezes HoNOR. 
PRZEW. KS. JAN 8. GÓRZYŃSKI, Prezes. 

PAN JÓZEF GRABOWSKI, V1cr-PRezes, 

WIEL. KS. C. TOMASZEWSKI, SEKRETARZ FINANSOWY. 
WIEL. KS. FR. BACZEWSKI, SEKRETARZ PRoTokółowY. 
WIEL. KS. A. SMEŁSZ, KassYER. 


Dryłużrożry? } PAN A. RATAJEWSKI. 
j PAN M. STARZYNSKI. 
( WIEL. KS. J. M. ORZECHOWSKI. 
d ZZ Na | WIEL. KS. J. SUTKAJTYS. 
OPIEKUNOWIE KASSY: ( PAN WŁAD. DOGONKA. 
| PAN K. ŻUŁAWSKI. 


Nz, 


Komitety, które zamianował Przewielebny 
Ksiądz Prezes na rok 1906: 
à R = 
KOMITET BUDOWY I RE PERATUR: 
WIEL. 
WIEL 


Pas Włabysław DOGONKA. 


Ks. C. 


Ks. A. Suełsz, Sekretarz. 


TOMASZEWSKI 


PAN ANDRZEJ RATAJEWSKI. 


PAN JAN RUNNETTE. 


KOMITET SPADKÓW: 


` 


WieL. Ks. FR. BACZEWSKI, Sekretarz. 
WiEL. Ks. J. SUTKAJTYS. 
Pas K. ŻcławSK:. 


Pas R. T. MCELROY. 


| KOMITET PRZYJMOWANIA I ODSYŁANIA SIEROT: 


| 
i 
| 
i 
i 
i 


WieL. Ks. C. TOMASZEWSKI. 
WiEL. Ks. J. M. OnRzecuowski, Sekretarz. 
PAN M. STARZYNSKI. R 
PAN J. NEGLEY COOKE. 
| U EŃ 
x N. B. — Prezesem powyżej wymienionych trzech Komi- 


tetów jest według Konstytucyi ex-officio, Prze- 
wielebny Ksiądz Prezes. 
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Jesli chcecie kupić farmę w naszych wielkieb 


to piszcie do nas po pełne nowe informacye. 
Kupcie teraz, ponieważ grunta są tanie i 
szybko się sprzedają. | 
J. J. Hof Land Company, 
SOBIESKI, WIS. 
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Polskich Koloniach. "| 


POLSKI LEKARZ ZE STAREGO KRAJU, 


Dr. Z. GRUENBERG, 


Dyplomowany w Earopie i w Ameryce, posiadający 30-letnią 
praktykę lekarską, dobrze znany w całych Stanach Zjedno- 
czonych; osiadł w mieście Pittsburgu pod numerem 


170 prz 46-tej ulicy, blizko Butler Street. 


Leczy wszystkie cierpienia ostre | chroniczne oraz choroby dzieci. 


Specualista do chorób wenerycznych (sekretnych) 


i skórnych. 


Godziny przyjęcia; od 9 do 10 rano, od 1 do 3 popoł. i od 7 do 9 wieczorem. 


Oprócz tego praktykuje wspólnie z Dr. Sadowskim w ofisie p. n 


26%5 Penn Ave. codzień od 10 do L1 rano i od 5 do 7 wiecz. 
Adres: 170 Forty Sixth St, Bell Phone 183 L Fisk 
Albo: 2625 Penn Avenue, Bell Phone 357 R Fisk 


8 JEDYNY W SWOIM RODZAJU 


PRZEWODNIK 


POLSKO-ANGIELSKI 


SŁOWNIK POLSKO-ANGIELSKI 


dla wychodźców polskich i przybyszów do Stanów Zjedn. Półn. 

Ameryki i Kanady, ułatwić mający stawianie kroków pierwszych 

w kraju obeym i naukę języka angielskiego, z podaniem wymowy 

I brzmienia każdego wyrazu angielskiego według metody fone- 

tycznej, z dołączeniem niektórych uwag, rad i wskazówek. 
UŁOŻYŁ I WŁASNYM WYDAŁ NAKŁADEM 


MODEST MARYANSKI, 


były referendarysz górniczy w służbie państwowej pruskiej, inży- A 
| nier rzeczonawea górniczy, członek-korespodent Pozn. Tow. Przy- 
jaciół Nauk i innych Tow. naukowych. 
Cena książki z przesyłką $1.50, za którą należytość prze- 
kazem pocztowym (money order) dołączyć należy. 
Druk i papier najlepszy; książka szyta, oprawa trwała, 260 wiel- 
kich stronnie druku. Format 94x7. — Europejskie wydanie ‘Prze 
wodnika” ukaże się niebawem, w marcu r. b., w Krakowie, nakła 
dem Gebethnera i Wolffa z Warszawy i autora *' Przewodnika”. 
Sumiennych agentów potrzeba. Listy adresować: 


Modest Maryański, 


503 North Leavitt Street, Chicago, sad 


O 


| 


GWO 


Fallert, 


FOTOGRAFISTA, 
1207 Carson St., South Side. 


Teleton P. & A, 310 Bell 1737 


J. Kearns | 


Skład wyśmienitych 
SĄ WIN, WODEK I LIKIEROW. 45 


1539 Penn Ave. 


| 
| 
| 


205. Ninth str. S. $. Ptg, 


Bell Phone Fisk, 527 3 
P. & A. Phone 199 Lawrence, 


RERRRARRERRE 


A. GRONICH, adwokat L. KORYBSKI, notaryusz 


Louis P. Yeager, LEON KORYBSKI 


HURTOWNY | 
DOSTAWCA 


Win, Wódek | 


i Likierów. 


PA PA PA 


| 
Piwa Ale i Porter. 


va va va 
3405 Butler, 


NASZĄ SPECYALNOSCIĄ 


jest dopasowanie rupturowych 

pasów od $1.50 do $5.00 

CLINTON T. BUNDY, 
Aptekarze, 

3413 Butler St., Pittsburg._ 


Grocernia 
Skład rzeznicki. 


2005 Penn avenne. 


w pierwszorzędnym składzie rzeźniczym oraz w 
grocerni, znajdziecie zawsze świeże wędliny, sło- 
ning, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jak i wy 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka! 


Ignacy Ostrowski. 
ciepicie na Chole! 


GDY nę, Biegunkę, K oki Pal Psiu- 
ters Colic, na Letnig Chorobę, Spaz- 
my, Boleści brzucha I inne, gdy dzieci 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Absolute Specific, najlepsze 


lekarstwo familijne. Żądajete je od ap 
tekarza lub przyszlemy je pocztą. Ce 
na 250 1 30c. Adres: | 
Ch. Lauder, Allegheny, Pa. 
STET PACYNA ROWE TACY | 
KBE BBR RURA 


P, Walser, 


Bell Phone 299 Fisk 
2710 Penn Ave. 
Hurtowny Skład 
WINI WÓDEK. 


ARE NIE IRYCZE PE 


R 


Ph. KUNZE, 


Salun i Restauracpa. 


Zawsze świeże napoje i cygara. 


1901 Penn ave. 


MARGIN DEMBIŃSKI 


2500 PENN AVE. 2500 
Najstarszy krawiec polski w Pitts 
burgu, robi ubrania na obstalunek 
modnie, mocno i tanio. Mam także 
ubrania gotowe tak dla mężczyzn 
jak i dla chłopców po bardzo 
PRZYSTĘPNYCH CENACH. 
Polecam się pamięci Publiczności 


MARCIN DEMBIŃSKI 


J. GRABOWSKI, 


SALUN I RESTAURACYA. 
1441 Penn Ave. 


Zawsze świeże piwo. Dobre cygara. 


W. Dogonka, 
Kontraktor W W © 


© © © i Budowniczy 
124-42nd str., Pittsburg. 


Pożyczkipo5pr. 


Pożyczamy wam całą sum- 
mę i wartość na . e . . 
DIAMENTY, 
BRANIA, MUZYCZNE INTTRU- 
MENTA I BROŃ. 
Gallinger, 
1200 _PENN AVENUE. 


Telephone Either 12, Założ, 1854, 


Smith Bros., 
Zakład Farbiarski. 


134 FOURTH AVE., 
151] CARSON 8T., 8.5. 


FARBIARNIA: 


Pa. 
Najtańszy w Mieście 


Skład RZ6ŹNICZY. 


(MAŁY MARKIET) 
1322 Penn Ave. 
B-=—=-P 


Najlepszy towar po najniższych ce- 


BIŻUTERYE, U-| 


KANCELARYA 


Adwokacka 


R ma EN 


Notaryalna, 
53 Broadway, New York, N. Y. 
Przeprowadza wszelkie sprawy cywilne i karne, 


tak w Ameryce jak i w Europie, Wyrabia wszel- 
| kie dokumenta prawne, jak kontrakta, pełnomoo- 


| nietwa, testamenty, cessye, ete., i zajmuje się le- 
| galizacyą przez właściwych konsulów. 


Rodakom z pod rządu austryackiego ułatwiam 


Pittsburg. | uzyskanie uwolnienia od ćwiczeń wojskowyeb, 


jakoteż pozwolenia do stawania do assenterunku 
w Ameryce. 
Na zapytania listowne odpowiada się natyct 


| miast. Porada za darmo. 


Gwarantuje się przeprowadzenie podjętej spra- 
wy, lub też zwraca ewa koszta. 


deo LEHELE 


j 
| 
| 


| 


| 
| 


| 
| 


Pittsburg, Pa. | 


nach! Kto kupi raz u mnie ten zaw- 


sze kupować będzie. Najlepsza wo- 
łowina, cielęcina, wieprzowina etc. 
Zawsze na składzie gęsi, kury, ka- 
czki, indyki i t. d. po bardzo umiar 
kowanych cenach. Przyjdźcie i prze 
konajcie się! 


I. A. WOLF, 


1322 Penn ave. 


Jeżeli jesteście 
CHORZY 

na jakąbądz chorobę, a nie 

możecie znaleźć pomocy, to 

nadziei nie traćcie, ale udaj 

cie się jaknajprędzej do 


I Wiel. Newmara 


Okropny ból krzyża, ból głowy, bó- 
le we wszystkich członkach, ciągnię- 
cie za sobą nóg, nerwowość, osłabie- 
nie i ogólne zrujnowanie całego or- 
ganizmu całkiem wyleczone. 

Toronto, Ont, à. 1 marea 1%. 
Wiel, i Czcigodny Newinanie. 

Zasyłam Ci serdeczne nasze staro- 
polskie Bóg zapłać za lekarstwa, kió 
re od Ciebie otrzymalem i które by 
ło mi tak skutecznem, że obecnie je- 
stem całkiem zdrów. 

Jeszcze raz Ci dziękuję za wielkie 
starania i zdolność wykazaną w le- 
czeniu mej choroby i życzyłbym, by 
każdy rodak udał się do Ciebie z ja- 
kąbądź chorobą a jestem pewien, że 
kuracya Twa będzie mu pomocą. 

Z całego. serca Życzę Ci zdrowia i 
długiego życia — abyś był pomocą 
cierpiącej ludzkości i wydźwigał ich 
z chorób tak jak mnie do zdrowia i 
wesołości przywróciłeś. i 

Pozostaje, życzac Ci wszelkiej po- 
myślności i niechaj Cię Pan Bóg ob- 
darzy dobrocią, F. Flejzar. 
Darmo! omnie ec na formu- 

gcy, jak leezę cho- 
rych. Nie zwiekaj. Fisz dzisiaj. 


REV. NEWMAN, 
1361 W. Lake, Chicago, Ill. 


W zgłaszaniu się wymień gazetę 
Wielkopolanina. 


kiedy 
Chcesz 


Butelkę Dobrej 

Wódki, Wina, 
lub innego dobrego trun- 
ku, to przyjdź po to do 


Mar Klein 
4 SONŚ, 


HURTOWNEGO 
SKŁADU 


LIKIERÓW, 
1318-20 Penn Avenne 


SOCE 
Możesz tn dostać najlepszy to- 
war za najniższą cenę. 
SLIWOWICA, $3 Galon 
DROPOWICA. $3 
TORKOLY, $3 
GRAPPA, $3 
BLACKBERY, $2 
JAŁOWCÓWKA $2 
ARAK, 82 
WINA RÓŻNE, $2 

ROCA 

Główna Kwaterą 

na wszelkie importowane likie 
ry ze starego kraju. Zamówie- 
nia pocztowe załatwiamy zaraz 


„Max Klein & Sons, ¥ 


1318-20 Penn Avenue. 
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'niemiłych sobie Łotyszów bez lito- 
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2h Nikczemne socyały! 
Warszawa, 26 lutego. 

Na przedmieściu Praga przyszło 
do krwawej walki między tak zwa- 
nymi narodowymi demokratami ą 
socyalistami. Pierwsi z nich, t. j. 
narodowi demokraci, urządzają o- 
becnie mityngi przedwyborcze,, na 
których są omawiane sprawy wybo- 
rów do Dumy. Przeciw temu wy- 
stępują socyaliści i jak zwykle pro- | 
wadzą swą agitacyę nie za pomocą 
argumentów i dyskusyi, ale przy u- 
życiu pięści i rewolwerów nawet. 
Przed kilku dniami donieśliśmy już 
o jednym takim mityugu przez 80- 
cyalistów zerwanym. Wczoraj znów 
wydarzyło się coś podobnego, zle 
niestety na większą jeszcze skalę. 
Oto na przedmieściu Praga odbywał 
się taki mityng narodowych demo- 
kratów, na którym mówcy występo- 
wali w obronie tej zasady, że Pola- 
cy powinni wziąć jak najliczniejszy 
udział w tych wyborach do dumy 
Nagle wszczął się hałas i zgiełk. 
Na salę, w której odbywał się mi- 
tyng wpadła banda socyalistów i 
krzycząc i grożąc wezwała zebra- 
nych ażeby przerwali narady i salę 
opuścili. Powstało wielkie zamie- 
szanie, a groźne i prowokacyjne po- 
stępowanie socyalistów wywołało 
powszechne oburzenie. Gorętsi z po- 
między zebranych zaczęli wołać: 

Zmadrzał w oñen! ‘Wyrzucié ichi” — Ama to socja- 
ANENE MA lisci wzięli się do bójki. Zaczęły pa- 

«Warszawski Dniewnik“ dono | dać razy i kułaki, ale że socyaliści 
si, że generał gubernator Skałłon || pi; w mniejszej liczbie, więc grozi- 
zniósł bezsensowe rozporządzenie, i im haniebna klęska i dotkliwe 
wygarbowanie skóry. Nie chcąc 
więc do tego dopuścić, chwycili za 
broń i zaczęli strzelać do Polaków.. 


| ZIEMIE POLSKIE 
T MOSKALEM. 
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Mława. 

Na spokojnie idącego ulicą pana 
Maryanna Lelewela napadł kozak i 
zadawszy mu kilka ciężkich ran sza- 
blą, odstawił go do cyrkułu, skąd 
Lelewela natychmiast wypuszczono. 


Wilno. 

W dniu 7 lutego urządzono szereg 
napadów na policyę. Jednego poli- 
cyanta zabito, jednego raniono, — 
dwóch rozbrojono, a prócz tego 
strzelano do żandarmskiego. podofi- 


«era. 


Nie szukaj czegoś nie zgubił! 


Leśniczy lasów  Borowieńskich, 
będacych własnością St. Bonieckie- 
go, wziąwszy do pomocy leśniczego 
i strażnika ziemskiego, dokonał re- 
wizyi w kolonii Borowino, szukając 
bro i. Włościanie uzbroiwszy się w 
pałkii kamienie, tak silnie pobili 
strażnika, że stan jego zdrowia bu- 
dzi obawy. 


wydane przez tymczasowego gene- 
rat-gubernatora kieleckiego Bobyle- 
wa, moca którego, osoby przecho- 


wujace broń, miały podlegać karze } ) 
ki : TD Szczegóły tego smutnego zajścia 


dotąd mie są dokładnie znane. 
Wiadomo tylko, że jeden Polak 
został zabity a piętnastu odniosło 
ciężkie sax | od kul, które socyaliści 
słali na demokratów ze swych re- 
wolwerów. W końcu nadbiegło woj: 
sko i otoczywszy salę zaaresztowało 
mnóstwo ludzi. 
"Że takie postępowanie socyali- 
stów, którzy niemal że w oczach 
wroga nie wachają się strzelać do 
Polaków wywołało powszechne o- 
burzenie w całem mieście, to nie 
dziwnego. Można każdemu prowa- 
dzić spokojną agitacyę jaką musie 
podoba. Ale mordować swoich dza- 
siaj, gdy wróg nas gnębi, gdy po- 
trzeba wspólnej, wydatnej pracy o- 
gółu, to jest robota, godna ogólnej 
pogardy. 


śmierci bez sadu. 


Warszawa. | 

Literat niemiecki Henryk- Voltz- 
mann, piszący pod pseudonimem 
Sema-hoj, zabity tu został przez ko- 
zaków na ulicy. Voltzman skazany 
został niedawno w Berlinie przez 
sąd pruski na dłuższą karę więzien- 
ną za przestępstwo prasowe i uciekł 
przed więzieniem do Warszawy, — 
gdzie teraz zginął w tak tragiczny 
sposób. 


Siedlce. 


W Gródku w powiecie sokołow- 
skim w dniu 27 zm. szwadron dra- 
gonów pułku narwskiego z trzema 
oficerami, urzędnikiem policyi, kil- 
ku żandarmani i policyantami, oto- 
czył dwór p. Franciszka Godlew- 
skiego, właściciela majątku i doko- 
nał ścisłej rewizyi. Zabrano broń 
myśliwską, papiery i listy. Najwię- 
cej czasu zabrało zdjęcie rzeźbione- 
go orła białego. który od roku J901 
stał na lipie w parku. 


ZIEMIE POLSKIE POD 
| AUSTRYAKIEM. | 
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Siano. 


Studniarz, p. Woźniak z Puzdro- 
wa, napotkał przy wierceniu studni 
w głębokości 24 motrów na tak ob- 
fite źródło, że woda sama tryskała 
do wysokości * najwyższych budyn- 
ków. 


Ściągniętego z drzewa powrozami 
przez służbę z rozkazu policyi orła 
odwieziono pod eskortą żandarmów 
do powiatu. P. Godlewskiego pozo- 
stawiono w domu do dnia następne- 
go, po wzięciu od niego słowa ho- 
noru, że się w dniu tym stawi do 
powiatu, prócz tego pozostawiono 
dla zabezpieczenia osoby aresztowa- 
nego 2 strażników. 


Poznań. 


Liczba żydów w Księstwie Poz- 
nańskiem ciągle się zmniejsza. W 
r. 1849 było ich 76,757, w r. 1871 
61,982, w r. 1900 35,327. 


Krwawe stłumienie powstania 
Łotyszów. 

Rząd rosyjski stłumił powstanie 
Łotyszów w sposób tak krwawy, że| 
przypomina to czasy Murawiewa 
wieszatielu na Litwie. Rząd oddał 
baronom niemieckim w tym kraju 
nieograniczoną władzę, w celu zgnę- 
bienia na długo łotewskich chło- 
pów. Panowie ci Niemcy, właści- 
ciele obszarów dworskich w owym 
kraju piastują oddawna urzędy ho- 
norowych policyantów. Rząd dał 
im teraz bardzo rozległe pełnomoc- 
nictwa, dzięki którym mogli oni o- 
bejmować dowództwo nad egzeku. 
cyjnymi oddziałami wojska i tępić 


Srem. 

P. St. Rakowskiego i 12 człon- 
ków Twa Sokołów skazał sąd na 
kary pieniężne, za to, że wliczali do 
'Tw-a uczni rzemieślniczych, co się 
sprzeciwia ustawom. Wnieśli o re- 
wizyę, ale sąd najwyższy ją odrzu- 
cił. 


Rynarzewo. 


Żona robotnika Konopki przebra- 
ła się za mężczyznę, udała się do 
Rentiera Ewerta i zażądała od nie- 
go pieniędzy. Tenże przestraszył 
się, uciekł z mieszkania i zawołał o 
pomoc. Uciekła, ale ją poznano. E- 
wert zachorował z przestrachu. 


ści. Także i dowództwo nad wię- 
kszymi oddziałami wojska oddano 
wyłącznie niemal w ręce niemiec- 
kich oficerów, pochodzących z pro- 
wincyj nadbałtyckich, którzy spo- 
krewnieni z tamtejszemi większymi 


x 

właścicielami, prześcigali się popro- Starołąka. 
AE aa E E E A 4 W Starołące pod Poznaniem, jak 
piszą ztamtąd do “Posener Neueste 
Nachr.”, powstaje coraz więcej fa- 
zwróci się przeciw Niemcom, któż | POK PO, IDY OE 
| fabryczne przedmieście poznańskie. 
To też ziemia znacznie podrożaja, 
|Morga kosztuje już teraz 6- 400| 


Nienawiść ludności łotewskiej, za 
tego rodzaju stłumienie powstania 


rzy wprawdzie rozwinęli krwiożer- 
cze wprost okrucieństwo, 
mniej są tylko podatnem narzędziem 


ale nie 
rzę łu rosyjskiego, okrutnymi kata- | 
mi w służbie Durnowa i Wittego. 
Równocześnie pisma Rosyjskie zu- 
pełnie bez ogródek wskazu 4 Niem- 
ców jako głównych sprawców okru- 
cieństw i zniszczenia w prowincyach 
Nadbałtyckich, tak strasznego, że 
dreszcz zgrozy przejmuje przy 8a- 
mem czytaniu ich opisow. 


marek za morgę. 


Poznań. 
Dochody kolei miejskiej w Poz- 
'naniu ogromnie wzrastają. W mie- 
siącu styczniu wynosiły 65,743 ma- 
|rek, czyli 6890 marek więcej niż w 


U 


|marek. Przed rokiem płacono 300% 


'WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 8 MARCA, 1906 


styczniu roku zeszłego. Nie ulega 
wątpliwości, że przynajmniej poło- 
wa tych pieniędzy pochodzi od po- 
laków, a pomimo to dyrekcya pou- 
suwała zupełnie napisy polskie. 


Zdrajcy! 
Nie mija ani jeden dzień, żeby 
nie doniesiono o zmianie polskich 
nazwisk na Odnośne 
„„pozwolenieć* otrzymali znowu ro- 
botnik Gołembiewski z Bydgoszczy 
i kandydat na płatnika wojskowego 
Ratajczak tamże, Pierwszy nazywa 
się teraz ,,Guentherć, drugi *Ra- 
ditzć, Pozwolenie rozciąga się 
nietylko na nich, ale i na ich rodzi- 
ny. 


niemieckie. 


Gniezno. 


Kawiary uratowane. Pan Jan To- 
maszewski, dawniejszy właściciel 
«Kurzych Grzęd”, kupił, jak dono- 
si “Lech”, Kawiary pod Gnieznem 
od p. Bukały — podobno o 25,000 
marek niżej ceny, ofiarowanej przez 
komisyę kolonizacyjną. 


Poznań. 


W Poznaniu, w sokotę dnia 10 
lutego, r. b., po dłuższych, dziewię- 
ciomiesięcznych cierpieniach zasnę- 
ła w Panu kilkakrotnie zaopatrzona 
św. Sakramentami z hr. Łubień- 
skich Marya Irena  Chłapowska, 
małżonka znanego dobroczyńcy Gór- 
nego Szlązka: dra Franciszka Chła- 
powskiego, niegdyś lekarza w Kró- 
lewskiej Hucie i Bytomiu. 

Kondukt pogrzebowy prowadził 
biskup dr. Likowski w asystencyi 
księdza prałata, dr. Lewickiego i 
kilka innych starszych stowarzyszeń 
i młodszych kapłanów. 


Wykopaliska. 


Znaczną'ilość starych monet zna- 
lazł gospodarz Pełka w okolicy Kę- 
pna w Wielkopolsce przy przeory- 
waniu ziemi. Wydobyty garniec 
mieścił w sobie cztery bardzo do- 
brze utrzymane sztuki złota, 80 
wielkich sztuk srebra i 600 sztuk 
monet małych. Wszystkie monety 
znajdują się w stanie dobrym, mi- 
mo że w ziemi leżały jaż kilka wie- 
ków. 


'Tak samo jak w Chicago. 
Z Gniezna „donoszą **Lechowi" 


| eo następuje: W miesiącu Maju z. 
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|dzianie w ciągu kwartała wl i 
kład historyi biblijnej po niemiec- 
ku, — a nawet i katechizm. Rodzi- 
ce udali się 4 razy z zażaleniem z 
podpisami do rejencyi bydgoskiej 
— na żadne zażalenie rejencya nie 
odpowiedziała. Dnia 23 września 
wysłano ostateczne zażalenie na in- 
spektora wprost do cesarza. List z 
podpisami parafian, zapieczętowany 
przez sołtysa, rekomendowane na 
poczcie. Do dziś oczekują odpowie- 
dzi — zdaje się, że list ten do rąk 
cesarza nie doszedł jeszcze, chociaż 
9 miesięcy upłynęło. 


Września. 

Skazani na karę śmierci Geppert 
i Rosiński za zamordowanie gospo- 
darza Glapy wnieśli o rewizyą wy- 
roku. Sąd wojskowy zarządził po 
wtórzenie tej sprawy. Czapki skrwa- 
wione posłano do chemika sądowe- 
go w Berlinie dr. Jesericha — gdy 
ten stwierdzi, że to pyła krew ludz- 
ka, jaką czapki były poplamione, to 
termin sądowy się powtórzy. 


Witkowo. 


Gospodarz p. Mądry z Dusma, 
kupił od polaka folwark Hutę sko- 
rzęcińską (około 600 mórg obszaru) 
i sprzedał go podobno komisyi ko- 
lonizacyjnej. Wieść się rozchodzi — 
ale jeszcze nie stwierdzono, .noże p. 
Mądry się cofnie, gdy go sumienie 
wzruszy. 


Mogilno. 
y 

Niedawno znaleziono koło Gniew- 
kowa ciało nieznanej kobiety. Przy- 
puszczają teraz, że to p. Dereziń- 
ska. Cierpiała ona niekiedy na o- 
błęd religijny i prawdopobnie chcia- 
ła pójść do cudownego miejsca ko- 
ło Torunia, gdzie często odbywają 
się pielgrzymki i dokąd D. już da- 
wniej chodziła, lecz widocznie zmę- 
czona drogą usiadła i zmarła, 


WOZIE CZEKA KASKA CK 
$ ZIEMIE POLSKIE POD > 
PRUSAKIEM. 


MAN 


| Lwów. 

Ministerstwo handlu przesłało na- 
miestnictwu refırat o rewizy1 trasy 
części kanału Dunaj-Odra, aż do po- 
twzenia z Wisłą; od Wiskowic do 
Skrzeczonia. 


| klasie szkoły polsko-katolickiej wy-|* 


Celem przedsięwzięcia  rewizyi 
trasy w porozumieniu z rządem 
krajowym szląskim, komisya już 
z końcem b. m. zbierze się w Mor. 
Ostrawie. 


=- 


Zydowski rajfur. 


We Lwowie został aresztowany 
przez agenta policyjnego handlarz 
żywym towarem, żyd nazwiskiem 
„dLiboć, przybyły z Turcyi. Libo 
bawił od niejakiegoś czasu we Lwo- 
wie i robił znajomości między ko- 
bietami z ćwierćświatka, Znaleziono 
przy nim kilkaset koron i kompro- 
mitujące listy. Niema wątpliwości; 
że Libo należy do jakiejś międzyna- 
rodowej szajki uwodzicieli dziew- 


cząt. 3 


Dokładny naśladowca rosyjskich 
książąt. 


W Krakowie aresztowany został 
Michał Mazurkiewicz, który uda- 
wał „księcia rosyjskiego** i rozrzu- 
cał pieniądze na prawo i lewo. Jak 
się okazało Mazurkiewicz uciekł z 
Warszawy, gdzie był służącym u 
dentysty p. Dobroszyńskiego i o- 
kradł swego pana. 


Tak jak w Ameryce! 


Chrzanów. W dniu 6-go lutego 
b. r., w Libiążu Małym (powiat 
Chrzanów) podczas wesela powstała 
tam kłótnia między parobczakami, 
następstwem czego była bójka, w 
której Franciszkowi  Trybusiowi 


‘zadano kilkanaście ran ciętych no- 


żami, skutkiem czego ten w kilka 
godzin po zajściu, życie zakończył. 

Żandarmerya aresztowała dwóch 
parobczaków, podejrzanych o za- 
bójstwo Trybusia, i odstawiła do 
aresztów sądu powiatowego w 
Chrzanowie. 


List pasterski biskupów ru- 

sińskieh. 

W Galicyi ogłoszony został list 
pasterski biskupów rusińskich, de 
duchowieństwa. Charakter agitacyi, 
wszczętej przez radykałów rusiń- 
skich wespół z socyalistycznych z 
interesami rnsłowa listu pasterskie- 
go w całej grozie. List mówi prze- 
dewszystkiem o tych którzy ,,bez- 
czelnie i publicznie namawiając lu- 
dzi do zbrodni, do podpalania, za- 
bijania i rabunków.** Zniebezpie- 
czeństwa harmonii interesów socya|l- 


P A © |stycznycznych z interesami rusiń- 
|r. zaprowadzono w Żydowie niespo;) =. .: 


skimi biskupi sobie dok adnie zda- 
; sprawę, mówią bowiem w liście: 
` „Już sama łączność w dążeniu do 
powszechnego i bezpośredniego 
prawa głosowania, chociaż czysto 
przypadkowa, socyalistów z nami 
Rasinami — jest dla naszego naro- 
du niebezpieczna; bo to, do czego 
my dążymy dla dobra narodu, oni 
nadużyliby na rozszerzenie swego 
szkodliwego wpływu, swoich kłam- 
liwych zasad, przeciwnych Kościo- 
łowi i wierze i na niesumienną agi- 
tacyę**. 

Trzeba dodać, że w agitacyi, tak 
silnie a silnie a słusznie potępionej 
przez biskupów rusińskich, bierze 
najgorętszy udział najniższy kler 
rusiński. Z niego rekrutują się naj- 
zajadlejsi hajdamacy, szerzący ha- 
sła zniszczenia bez celu, bez pro- 
gramu, bez jakiegokolwiek realne- 
go postulatu politycznego. 


. 


Kraków. 


Rozprawa karna przeciw Wojcie- 
chowi Gruszeckiemu, oskarżonemu 
o zbrodnię oszustwa, popełnioną 
przez wyłudzanie pieniędzy od róż- 
nych kobiet pod pozorem małżeń 
stwa, skończyła się popołudniu. 

Na podstawie werdyktu przysię- 
głych, trybunał skazał obwinionego 
na dwa lata więzienia, współwinną 
matkę jego (Maryannę Gruszecką, 
trybunał uwolnił od odpowiedzial- 
ności. Skazany wyrok przyjął. 


Kraków. 

Pani Marya z Leszczyńskich O- 
chorowiczowa, żona znanego publi- 
cysty warszawskiego, p. Juliana 
Ochorowicza, na mocy uzyskanego 
w Rzymie rozwodu, wstępuje w 


| 
ponowne związki małżeńskie z d-rem 


Monatem, adwokatem i dziennika- | 


rzem, zamieszkałym w Wiedniu. 
Spisanie protokółu przedślabnego 
odbyło się przed kilku dniami w 
kancelaryi parafialnej przy kościele 
św. Szczepana na Piasku w Krako- 
wie z czego wnosić wypada, że p. 
Monat przeszedł na katolicyzm, W 
kościele 0. O. Dominikanów we 


Lwowie odbył się temi dniami ślub ' 


panny Wanny Machównej z radcą 
dworu p. St. Prokopowiczem. ` 
JAK ZWYKLE. 

Gość dzwoni, gospodarz otwiera, 
a gość pyta: 

— Czy pańska żona w domu? 

Mąż. Niema jej. Przed dwoma 
godzinami wyszła na 5 minut do 
sąsiadki. 


Co mówi pan Maciej Igiełka. 


Głupie te bogate iudzie i tyla, bo 
se tylko udrękę bez to swoje boga- 


ctwo robiom i nic jenszego. Jeden 


na ten przykład łeb se tnrbuje, że 
mu jeszcze niby za mało i życia nie 


używszy skąpi grosz do grosza nie- 
przymierzając jak łazarz jaki. 

Drugi boja ma, że go okradnom 
ijak pies we strachu na swojem 
złocie waruje. Ale najgorsze nie- 
szczęście, jak człek pieniondze ma- 
jacy jakom chorobe abo jenszom 
boleść w siebie wmówi. 

Zachorował właśnie u nas pare 
miesięcy temu pan Pigmentowicz 
na ból we wnętrzu. 

— Ano — powiadam — weź se 
pan wódki z pieprzem i ze śiaalcem 
na gorąco to pomoże. 


Ale gdzietam! Polećiał w te pen- 
dy do dochtora pecjalizdy. I ten 
powiada do niego, przedtem na Ja- 
dama go rozebrawszy, wszyćkie 
członki wymacawszy, jako mu syr- 
ce, bez cyrkulacye pomylonom, na 
wątrobe sie przemieniło i bez to w 
nim krew zakrzepła i bez to właś- 
nie pypeć abo jenszy pulpet we wą- 
trobie mu wyros i bezto na śledzień 
ucisk daje wszelakie jadło i napitek 
choćby najdroższe w żółć sie prze- 
mienia w ten moment jak jeno co 
zje i już! 

A tobyci każdy nogi wyciągnon, 
a to ci dopiroj człowiek, co bez jen- 
'telegencyje ciało delikatne i zawszeć 
kapkie sparciałe ma. Ma się rozu- 
mieć poleciał pan Pigmentowicz od 
dochtora prosto do narzeczonej i 
powiada jako tak atak, umarlak 
jezdem doglondonku potrzebujoney, 
żal me cie ale nijak sie żenić z to 
bom nie mogie, bobym twoje młode 
życie na śpital abo jenszom klenikie 
położniczom zamienił. 

Lamynt sie zrobił okruteczny, 
chłop byłci jak dąb więc go widać 
dziewczyna kochała, ale nie nie po- 
mogło! Wzion sie tyż zaraz do ku- 
racyi. Dalijse tyż likarstwa i pro- 
szki przeróżne od wszelkiej choroby 
zaptyków z całygo miasta wedle 
recepty naknpał; kupiłse tyż luster- 
ka do języka oglondania, wagie 
takom do węglów ważynia i jak je 
no z łóżka rano boleściwie jęczoncy 
zlazł tak z przeproszyniem ani sie 
umy wszy anı uczesawszy ani nic we- 
dle czystości i próżności ciała grze- 
sznygo nie zrobiwszy zaraz se ozór 
oglondać rozpoczon i dalij na wa- 
gie. 

Papiru tyż siła miał, gdzie i ter- 
penmature z trymamentra zapisywał 
a takżesamo wiela fontów mu ubyło 
i jakie likarstwo o chtórnej godzinie 


brać ma. Utrapienie ciężkie z tym |; 


człowiekiem miałem, bo kiele niego 
sługujoncy, nic jeno okruteczne 
jęczenie słyszałem, aż me samygo 
nieraz na wnętrzu też cosik ssać 
zaczynano. Wieczór znowuż na fo. 
tografije narzeczonej stękający się 
napatrzywszy, język wywalał i rze- 
wnymi łzami płakał, powiedając, 
że go prędkie skonanie we wiośnie 
życia nie ominie? / 

Potem dalijse wzdychający w 
medytacyi wielkiej stanon przed 
półkom, co na ścianie pełna butel- 
ków wisiała i kalkolował, co se w 
żołondek wlać ma nasamprzód, a co 
potem. Patrzałemci nieraz jak na 
kiepskiego waryata, jak stojał ga- 
dający: 

— Wezme dziś 2 proszki brema 
na uspokojenie, kwaterke rycyny 
wedle letkości i zielaza dla krzepy! 

I byłoci tak codzień. Ale raz. 
sprzontający potrąciłem nienamyśl- 
nie tote półke z aptykom co na 
ścianie jak jaki cemyntarz wisiała, 
a tu ci ruu, wszyćko na ziemie i w 
drobiuśki mak! 

Rety! Cotu robić? To te paskudz- 


two przecie to majątek cały! 

Nie wiedzący co począć, myślese, 
powiem mu tak nie odrazu jeno po? 
woluśku i poszedem do bezmentu, 
gdzie stałaci kupa różnych butel- 


ków. 
Wzienem tote butle, nalałem we 


wszyćkie wody, ale dla smaku w 
jednom kawalontek mydła szarego 
w drugom sody abo kapkie nafty 
wpuściłem i patrze, co z tego wy- 
niknie myśloncy, że jakby mu go- 
rzej miało być, to zarazcik powiem. 
| I co tyż powita wielmożne pajń- 
stwo? 

Odrazu mu się lekcij zrobiło jak 
|zaczon onom wodę pić, poszedem 
| tyż i pocichuśku wszyćko narzeczo- 
|nej pedziałem. 

A on sam po moich likarstwach 
takijci ochoty i apetyku nabrał, że 
mu tera do ślubu pilno nieprzymie- 
rzający jak kotu w marcu i codzień 
do narzeczonej chodzi i pomienszka- 
| nia małżeńskiego od kwartału szu- 
ka. N 


PROCES I PROCES. 
— Im więcej adwokatów, tem 
proces dłuższy; im więcej doktorów 
tem proces krótszy. 


- — 


Z GRAMATYKI WARSZA- 
| WSKIEJ. 

Ja siedzę 

| Ty siedzisz 

ł On siedzi 
My siedzimy 
Wy siedzicie 
| Oni siedzą 


w kozie. 


= 6.8. Tarkowski, 
ŻHURTOWNY SKŁAD 


krajowych i importowanych. 

& 2824 Penn ave., Pittsburg. 

; On da towar pierwszej klasy 
W cenie niskiej na te czasy 


4 Towar ma importowany 
4 Lub w tym kraju wyrabiany 


Czyś bogaty, czyś chudzina, 
Jeśli potrzebujesz wina 
Piwa albo gorzałczyny + 

Na wesele lub na chrzciny, 
Nie chodź po to do obcego 
Lecz kupuj to u swojego, 
Kazimierza Tarkowskiego! 


ae 


3 Miary dobrej nie żałuje 

4 Każdego grzecznie przyjmuje 
R Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie więc swojego 
Kazimierza Tarkowskiego, 

f 2824 Penn ave., Pittsburg, Pa. $ 


Niewidomi 
i Głusi -- - 
Wyleczeni 


SLEPOTA. 


Łużczki, błodki, łuski na oczach, ropienie oczu 
choroba nerwu ocznego, iinne słabości powoduję 
ce ślepotę, leczymy bez noża, bez cięcia. Nawet 
jeżeli inni okuliści uznali cię za nieuleczalnego, 
nasi słynni specyaliści zapewniają, że dopóki jest 
choć trochę wzroku, dopóty jest nadzieja. Leczy- 
my bez noża, bez bólu i bez niebezpieczeństwa. 

Prostujemy zezowate oczy 
bez noża i bez bolu. 
GŁUCHOTA I KATAR, 

Głuchoty i kataru nie można wyleczyć, dopóki 
nie usunie się ich przyczyny. 95 na sto wypadków 
głachoty pochodzi z kataru, a my za pomocą na- 
szego sposobu elektryczno-absurbującego leczy- 
myjcałkowicie i najgorsze wypadki. 


STATE INSTITUTE 
628 Penn av., 1 pięt. od frontu 


Dr. L. Rosedale, 


GODZINY: od 9 rano, do 8 wieczorem, w ty: e 
dniu, — i vü » ra: O do 3 po południu w niedzie 


HURTOWNY 
SKŁAD 


PIWA, WIN i LIKIEROW 
FFFFFF 55% 

A. PATER, właśc., 
786 Braddock five.,  BRADDOCK, PA. 


FFFFFF 


Rozmalte trunki, Wina krajowe i zagrani- 
czne: Szampan, Mszalne wino i inne. Wód 
ki: Finches Whiskey, Gibson, Overhajd, 
Toom Moory, Dellingers, Scotch, Gugen- 
heimer, Gin, Brandy etc. Ale, Porter i roz- 
ite inne piwa. Zamówienia pocztąna wese 
la, chrzciny i t. d. załatwiamy szybko. 


FFFFFF 
Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85 
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POLSKI HOTEL, 


A. MC LON, Prop- 
Wyborne Trunki, Piwa i Likiery. 
Wyśmienite obiady i przekąski o 

każdej porze i godzinie. 

2746 LIBERTY AVENUB. 


New 
BARRY 
HOUSE 


2943-45 PENN AVE. 
J. BARRY, PROP. 


WPA A 
Mam na składzie rozmaite za- 
graniczne wina i likiery a 
przytem ładną restauracyę. 


- —— 


Hotel Merkle, 


Charles Merkle, właśc. 


Najlepsze Piwa, Wina, Wódki, i li- 


kiery. Najsmaczniejsze przekąski, 


1521 Penn Ave. 


TELEFON: P. & A. 717 MAIN - 
ELEGANGK I 


zLeaanex DARMO 


Ten zegarek, nakręcany usz- 
kiem, werk amerykański, gwa- 
rantowany, tak dobry jak 850, 
damy darmo temu,kto sprzeda 
24 sztuki biżuteryi 10c. Piszcie 
po nie, a gdy je sprzedaśie wy- 
ślecie num €7.40 a otrzymacie 
ten śliczny zegarek darmo. Adres’, 

Natioual Jeweriy Co. Dept. 7, Chicago, H1 


e 


Na 


sy 


lepszy, najskuteczniej- 
najniezawodniejszy 
uiek na porost włosów i 
zapobiegające wypadaniu 
Adres: Profesor J. M. 
BRUNDZA. Brooklyn, N. Y. 


mow 


RANNA. 


SŁLUW 1 RESTAURACYA 
„ LIETKIE, ,) 


| WINA, LIKIGRY, GYGARA I OBIADY. 
ags Talbot Av. Braddock. 


Jan Ratajczyk 


Salun i Restauracja, 
1319 Penn ave. Pittsburg, Pa. 
Wyborne napoje. — Ciepłe przeką- 

ski, wyborowe obiady. 


że Win, Wódek, Likierów, Piwa << Š 
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DR. KOLER 
jest jedynym specyalistą chorób 
męzkich, mówiący po polsku. 
=—E- 

Doskonałość w praktyce lekars- 
kiej może zasicgnać tylko taki le- 
karz, który większą cześć życia po- 
"święcił praktycznym  doświadcze- 
niom. Dr. Koler jest dyplomowa- 
nym w medycznym uniwersytecie. 

+ = 

Dr. Koler posiada dyplomy upoważniające do praktykowania w 
całych Stanach Zjednoczonych. Dr. Koler nie twierdać, że dokona 
wyleczenia w każdej chorobie, ale twierdzi, że wyleczył 8 wypadków 
choroby na każdych 10ciu pacyentach, którzy udali się do niego na 
leczenie. To, co tu piszę, nie jest żadną chetyliwością, ponieważ mo- 
gę udowo lnić moj» twierdzenia świa lsctwa ni lu lzi, których już wy 
leczyłem, a których inni opuścili i uznali za nieuleczalnych. 

Dra Koler specyalnością jest szybkie i zupełne wyleczenie 
wszelkich chorób męskich sekretnych i skórnych 


za niską cene, a bez przerwy w zajeciach zawodowych. 


Dr. Koler również leczy: Katar, dychawivę, ból głowy, bicie serca, reuma- 
tyzm, bezsenność, shrofuły, wodną puchlinę, hemoroidy, rupturę, epilepsyę, 
taniec św. Wita, wrzody, suchotv. choroby płuc, żoładka, wątroby, kiszek i pę- 
cherza. A zatem nie ociągajcie się z przyjścien do mnie, aby leczyć się u dok- 
tora, który zna i rozumie waszą mowę i po bratersku z wami współczuje. 

GODZINY PRZYJĘCIA: * | 
Od 9ej rano do 8ej wieczór. W niedzielę od $ej rano do 2ej po południu. 


DR. KOLER, 


644 PENN AVENUE, PITTSBURG. 


Rodacy! 


Przyjdźcie 
7 Lauianiem do nas! 
Berlin Medical Institute 


703 Penn Avenue, Pittsburg. 


K l a dy się ogłaszamy w gazetach, żeśmy specyaliś- 


ci w leczeniu sekretnych słabości męzkich i 
niewieścich, czynimy to z tego powodu, aby ci, którzy potrsebu- 
jg pomocy lekarskiej wiedzieli, gdzie tę pomoc znaleść mogą. 
Nikogo nie ciągniemy, aby przyszedł do nas, jak również niko- 
mu nie przyrzekamy czego dokonać i podołać nie możemy, a tyl 
ko czynimy to co twierdzimy. Przeszło 20 lat zajmnjemy się wy 
łącznie leczeniem sekretnych słabości; a więc komu prędzej zau- 
fać możecie? czy lekarzowi, który się zajmuje ogólną praktyką, 
czy temu, który przez cały czas jego życie zajmuje się wyłącznie 
leczeniem kilku słabości. Rodacy, bądźcie ostrożni komu zaufa- 
cie wasze zdrowie, Przyjdźcie do swego rodaka, który z wami w waszym 
macierzynskim języku. objaęni waszą słabość i powie czy może być wyle- 
czoną lub nie. My poradzimy wam bezpłatnie zwłaszcza tym, którzy stra- 
cili nadzieję wyzdrowienia, i którym lekarze nie mogli ppmódz. Nasz za- 
kład jest jedyny polski, mający reputacyę w całych Stanach Zjedn. jako 
najsłynniejszy i najstarszy w leczeniu sekretnych rłabości- Tysiące ludzi, 
którzy stracili nadzieję wyzdrowienia, ciesza się zupełnem zdrowiem skut 
kiem naszego cudownego sposobu leczenia. My mamy własną aptekę, na- 
sze medycyny są z najlepszych i najsławniejszych europejskich wyrobów. 
Otóż rodacy nie marnujcie czasu, bo tu się o wasze zdrowie rozchodzi, któ 
re jest najdroższym skarbem ludzkim. Przyjdźcie zaraz! przyjdźcie dzi- 
siaj! My leczymy skutecznie następujące słabości: 

Zatrucie krwi, Reumatyzm, Zołądkowe ntraty męzko- 

ści, Upławy, Varicocele, Chore narządy brzuszne, 
i wszelkie słabości męzkie i- żenskie. 


Berlin Medical Institute, 


703 Penn Avenue, na drugim piętrze. 
Jeżeli nie możecie pazyjść osobiście, napiszcie do nas w waszym macie- 
rzynskim języku, a my wam pocztą wszystko co potrzeba poślemy. 
Godziny ofisowe: od 9 rano do 9 wiecz. W Niedziele: od 10 r. do 4 popołud. 


Obrót pieniężny 
w roku 1905 
50,000,000.00 

Koron. 


W r. 1905 sprze 
dano kart okręt. 
za 4320.000. Ko- 


Dom Bankowy lejo. za $400,000 
FRANK ZOTTI & CO., 


NEW YORK CITY, PITTSBURG, PA., CHICAGO, ILL. 


WYSYŁA PIENIĄDZE do starego kraju i do wszyst- 
kich części świata. 

KARTY OKRĘTOWE na wszystkie linje. 

BILETY KOLEJOWE na całe Stany Zjedn., Kanadę i 
Meksyku. Podróżnych naszych oczekujemy w Pitts- 
burgu i w New Yorku na dworcach kolejowych. 

PRZYJMUJE PIENIĄDZE w depozyt i płaci 47, a wy- 
placa każdą wkładkę bez wypowiedzenia. 

URZĘDNICY POLACY obeznani ze starokrajowemi pra 
wami, dla tego załatwia sprawy sądowe, notarylne i 
wojskowe najsumienniej i najtaniej. ` 


EEATT A A 


Prosimy napisać do nas pocztówkę, a wy- 
ślemy cennik pieniędzy i kart okrętowych. 


FRANK ZOTTI 6 CO., 


609 Smitfield Street, Pittsburg, Pa. 


——— POSYŁAMY: — 
100 koron za $20.50 200 k. za $40.90 1000 k. za 204.50 


"A. ROBBINS, 
Fotograiista, 


oz) 


"wam 


A. M. O'BRIEN, 
Adwokat i Obrońca 


Mówi po polsku. 
Wykonuje pięk- Prawny,. 
ne fotografie z Poleca swe usługi prawne Pola- 


Í kom. (Adwokat Spółki Budowni- 
cxo-Poż. Kordeckiego.) Prakty- 


grupi pojedyń- 
czych osób po ce 


A atk kuje we wszystkich Sądach i u 
Nowy numer 208 skwajerów. — Ofis: 


Allegheny, Penna Grant & Diamond, 2 piętro front. 
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Pubtshed every Thursday by the 


POLISH PRINTING AND dusw 60. 


Rev. 0. TOMASZEWSKI, Prest. & Treas, 

L. MAOHNIKOWSKI, Managing Editor. 

F.J. KWIATKOWSKI, Manager and Secr, 
56 — 22nd St., Pittsburg, Pa. 


C. D: & P. T. ’Phone, 2263 Grant 
P&A. 'Phone, 2204 Main 


„WIE LKOPOLANI N”, 
Tygodnik poświęcony sprawom Polsko- Katolic= 


kiego Iudu w Ameryce. 


wychodzi w każdy Czwartek. 


L. MACHNIKOWSKI, Redaktor. 


+ Wszelkie korespondencye należy adre- 
sować na imię redaktora: 

LEON MACHNIKOWSEKI, 

Pittsbur$ż, Pa. 


56 — 22nd St., 


Wszelkie listy dotyczące prenumeraty, 
odbioru gazet, obstalunku druków kon- 
stytucyj i t. d., należy adresówać: 

F. J. KWIATKOWSKI, Manager, 
56 — 22nd St., Piftspurś, Pa. 


PRENUMERATA: 


Za rok 1 w Stanach Zjednoczonych 
Abonament po za obrębem Stanów Zjedn.. 


$2.50 


Wszelkie przesyłki pieniężne należy 
adresować: 
WIELKOPOLANIN, 
56 — Z2nd St., Pittsburg, Pa. 


ENTERED AT THE PITTSBURG POST OFFICE 
AS SECOND CLASS MAIL MATTER, 


Skreśliliśmy parę uwag w kwes- 
tyi angielskich katechizmów w pol- 
skich szkołach w Chicago i o dzien- 


_nikach popierających amerykaniza- 


eyę polskich szkół, — lecz dla bra- 
ku miejsca musieliśmy je odłożyć 
do przyszłego numeru.Ćo się odwle- 
cze, nie uciecze Tymèza- 
sem podajemy przepiękny artykuł 
Ks. Kruszki w tej sprawie, — ryce- 
rza polskości w Ameryce *'sans 
peur et sans reprochć”, — bojowni- 
ka za polskość, żołnierza bez stra- 
chu i bez skazy. Cześć mu za to! 


, Tak samo do przyszłego numeru 
odłożyć musieliśmy parę uwag o fa- 
brykowanej przez **Orędownik Ję- 
zykowy” *Gwarze p 
kańskiej”, o nadużywaniu nazwiska 


Sedesu Sapientiae przez fakira Go- 


mozo. o przepięknem daniu dzieł 
Mickiewicza przez p- Dyniewicza, 
o zmartwychwstaniu miesięcznika 
Gospodarz” podającegyo w Lutym 
rady gospodarskie na Styczeń; — o 
hakatystach niecierpiących krytyki 
W ielkopolanina itp. parę uwag od- 
łożyć do przyszłego numeru musie- 
liśmy. i 

Tymczasem oto znakomity arty- 
kuł ks. Kruszki: 


* w * 


Złote słowa. 


Wielebny ks. Kruszka pisze: 

Taktyka amerykanizowania czyli 
anglizowania Po'aków, Francuzów, 
itd., okazała się w długoletniej pra- 


| ktyce bardzo zgubną i szkodliwą 
_ dla Kościoła katolickiego, Irland- 


czycy wreszcie — lepiej: późno niż 


nigdy — przyszli do poznania: tej 
_ wielkiej prawdy, że języków i naro- 


- dowości bezkarnie naruszać nie mo- 


żna; że kto je narusza, ten narusza 


kasowa przyrodzony; i że z naru- 
_ szenia tego : porządku przyrodzone- 


go, zachwiać się i upaść musi także 
. porządek nadprzyrodzony czyli reli- 
- gia. 


I oto teraz pisze na przykład taki 


na wkśróś irlandzki tygodnik *Ca- 


A 


` miało? Czyż Ameryka nie jest schro- 


_ tholie Union and Times” z 22 lute- 


>  gob.r. organ przyboczny biskupa 


Coltona w Buffalo. W artykule od 

redakcyi, czytamy dosłownie co na- 

stępuje, pod tytułem: 

«Jestże to warte nieśmiertelnej 
duszy? 

W ostatnich czasach słyszymy 
wiele z podniosłych źródeł (from 
exalted sources) o Ameryce i angiel- 
skim języku. Wielce pożądanem 
(the great desideratum) zdaje się 
być to, żeby angielski język był ję- 
zykiem Ameryki. Czemużby tak być 


niskiem dla uciśnionych narodów, č 
czyż te narody nie majątu mieć tego 
najprostszego prawa do mówienia 
swoimi własnymi językami i uczenia 
się swojej wiary katoliekiej w języ- 
ku, który po swojsku przemawia do 
ich serca, rozumu, który rozwesela, 
te sefca, a oświeca ich rozum? ` 

- A nadto czyż angielski jẹzyk z i- 
stoty swej nie jest właśnie tym ie, 
zykiem, który zbrudził się odpadka- 
mi tysiąca herezyj? (language which 
has been polluted with the garbage 
of a thousand heresies). Czyż nie 
jest to faktem jasnym jak słońce (a 
solemn fact), — tak ściśle jest po- 
łączony dom z kościołem, wiarą z 
ojczyzną, — że francuz lub niemiec, 


| mowoli mi się nasuwały. 


polsko-amery- 
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traet z nim swoją wiarę? Alboż an- 
gielska gramatyka. jest wartą nie- 
śmiertelnej duszy?” 

„ Otóż to są słowa świętej prawdy, 
które nabierają tem większej wagi, 


że są wypowiedziane — nie przez 
polski lub niemiecki, lecz — przez 


irlandzki organ katolicki, przez tych 
samych irlandczyków, którzy, mó- 
wiąe sami tylko po angielsku, do 
niedawna jeszcze utrzymywali, że i 


polacy, czesi itd., muszą w tym 
kraju tak samo mówić tyłko po an- 
gielsku i uczyć się zasad wiary po 
angielsku, bo inaczej przepadną dla 
Kościoła. 

Czytając powyższe słowa w buffa- 
loskim **Catholic Union and Ti- 
mes”, kilka razy spozierałem na ty- 
tuł gazety, własnym oczom nie wie- 
rząc, żeby to irlandzka gazeta pisa- 
ła. Czy to nie buffaloski <'Polak w 
Ameryce” pisze, albo inna polska 
lub niemiecka gazeta? czy ów arty- 
kuł nie został “nadesłany” przez po- 
laka lub niemca? Takie pytania mi- 
Ale nie — 
bo ten artykuł wyraźnie umieszczo- 
ny w irlandzkiej gazecie, i w dziale 
redakcyjnym! 

Tak więc Irlandczycy, po długiem 
a smutnem doświadczeniu, sami 
przyszli do tego przekonania, że 
‘Francuz lub Niemiec, kiedy zanie- 
dba swój ojczysty język, traci z nim 
i swoja wiarę”. Tak więc Irlandczy- 
cy uznali tę świętą prawdę — w te- 
oryi; a w praktyce — dopókiż jesz- 


[cze sprzeciwiać się będą tej uznanej 


chrześciańskiej prawdzie i grzeszyć 
przeciw Duchowi św.? Dopókiż bę- 
dą zalecać, ba, nawet rozkazywać, 
uczyć wiary w' angielskim języku 
<czabrudzonym odpadkami tysiąca 
herezyi”, zamiast w czystym „pol- 
skim języku. Dopóty, dopóki ich 
zaślepiać będzie samolubstwo i py- 
cha i żądza władzy i panowania w 
Kościele! 

Niezmiernie nas to cieszy, że wła- 
śnie *Catholie Union and Times” 
przyboczny organ Najprzew. ks. bi- 
sku Coltona z Buffalo, zdobył się 
na tak śmiały i niezwykły artykuł. 
Ponieważ Najprzew. ks. biskup 
Colton sam kontroluje swój organ, 
wychodzi to więc na jedno i to sa- 
mo, jak gdyby on sam pisał tak 
znakomitej i niezmiernej wagi arty- 
kuł. — 


Cześć mu za to! f 
E 
Poczta Redakcyi. 
Korespondencyi, datowanej w 


Natrona, a wysłanej z Export, i do 
tego nie podpisanej, — zamieścić 
nie możemy, bo nie jest podpisana. 
Zwrócić jej też nie poradzimy, bo 
nie wiemy do kogo adresować. 
kd 


- * 


Zwracamy uwagę Szan. Czytelni- 
ków, że w dziale **Wieści z Ojezyz- 
ny” na str. 3 pomieszano przez o- 
myłkę zecerską tytuły zaborów, i 
tak:tytulik “Ziemie polskie pod Au- 
stryakiem” zamieszczono mylnie nad 
wiadomościami z zaboru pruskiego, 
a zaś całą Galicyę oddano pod pa. 
nowanie Prusaka, tego szwaba ha- 
katysty prześladującego polaków 
nietylko w poznańskiem, ale nawet 
i w Pittsburgu. 

tedakcya. 


* 8 „TE. 


Korespondentowi z Winnipeg, 
Kanada. 


Dzięki, serdeczne  Szanownemu 
Panu za pamięć i za koresponden- 
cyę o sprawach polsko-katolickich 
w, Winnipeg i okolicy, — o nieza. 
leżnym pryczerze Błażowskim, đa- 
wniejszym pupilu niezależnego Ho- 
dura. — Szan. Pan pisze, że Bła- 
żowski to żyd Wilhelm Brickman 
i że spłatał tam u Was różne nadu 
życia. Było już o tem potrosze w 
kilku gazetach, nawet i Hodurow- 
skiej Straży‘ — i to dosyć da- 
wno, — więc pańska. koresponden- 
cya przyszła za późno, -— a szkoda 
bo dobrze, choć "p ostro napisa- 
na. 

My nie mamy tak gh abonen- 
tów w Winnipeg, aby zamieszczenie 
pańskiej korespondencyi mogło tam- 
że zapobiegać złemu. Przytem w 
korespondencyi pańskiej jest wiele 
przezwisk, zarzutów, oszukaństwo i 
kradzieże, 
dobna było ogłosić tego dosłownie 
w gazecie, bo to zbytnio razi w po 

rządnej gazecie a po drugie: za wy- 
mienienie vsoby po nazwisku iza- 
rzucanie jej oszustwa, kradzieży i 
innych zbrodni, — taż osoba może 
ścigać sądownie i karać taką gaze- 
tę. W razie zaś skargi trudno by 
nam było biegać do Winnipeg, do 
Lwowa, do Brazyli i t. d. po dowo- 
dy czarne na białem. 

Najgłówniejszym jednak powo- 
dem nieumieszczenia koresponden- 
zj ch jest to, że to sprawa już stara a 

że | zbyt mało mamy tam 
Soni 7 ze korespondencya 
by tam mało. dobrego sprawiła. 
w W tej sprawie powinien był pi: 
sać dawno j już, albo ksiądz tamtej- 
szy. albo i Szan. Pan, — ale zaraz w 
początkach całej awantury, na wio- 
snę 1904 roku, gdyście widzieli, że 


i 


-— że absolutnie nie po~ 


Obecnie; po dwu latach awantur, 
gdy taki Błażowski już jest na wy. 
locie albo może już wyleciał ztam- 
tąd, — korespondencya o tem nie 
Przysłowie angiel- 
skie jedno powiada: One ounce of 
prevention is better then one pound 


już nie pomoże. 


of medicine‘, — to jest: jeden tut 
wczesnego zapobiegania chorobie 
jest lepszy niż potem cały funt le- 
ków. 

Przytem, nie wieleby nasza ga- 
zetka w tem tam pomogła, bo mało 
tam —  Probo- 
szezowie po swoich parafiach po- 


mamy abonentów. 


`| winni bardziej popierać niż dotąd 


dobre katolickie gazety, — a wtedy 
gdyby w każdym polskim domu by- 
ła dobra katolicka gazeta, — wtedy 
zło nie mogło by się tak szerzyć 
wśród ludzi. — Gdyby w waszym 
Winnipeg w każdym polskim domu 
był Wielkopolanin lub inna dobra 
katolicka gazeta, — i gdyby ksiądz 
postarał się był dawno o to, żeby 
ktoś dobre w tej sprawie pisał ko- 
respondencye do tej gazety, — na- 
tenczas ludzie zaraz. z początku by 
wiedzieli co myśleć o takim Bła- 
żowskim. i jak go przyjąć. — Ale 
że gazet tam nie ma, — więc ludzi- | Z 
ska mie wiedzieli eo sobie począć. 

Teraz, gdy już po wszystkiem, — 
teraz „i najdłuższe korespondencye 
złego spełnionego nie odrobią. 

W każdym razie wdzięczni jesteś- 
my Szan. Panu za łaskawą pamięć 
iprosimy darować nam to, że ko- 
respondency i nie zamieszczamy, dla 
powodów wyrażonych powy- 
żej. ` 


w 


Redakcya Wielkopolanina, 


New Bedford, Mass. 
d: 28 | TI 1906 r. 


Szanowna  Redakcyo 
lanina'<. 


,, Wielkopo- 


„„Niżej podpisany prosi o łaska- 
we umieszczenie na łamach swojej 
gazety poniższej korespondencyi, ** 

Rocznica „Sokoła Polşkiego“‘ 
pod opieką św. St. Kostki w New 
Bedford, Mass, odbyła się dnia 
18 lutego, na którą licznie zgroma- 
dziła się Polonia. Prezes Sokołów 
druh A. Piórkowski zagaił rocznicę 
następującemi słowy: 

Przewiel. ks. Proboszczu! Szano- 
„wni Bracia i Siostry! 

Staje przed Wami Sokół jeszcze 
młody, który zaledwie w pierwsze 
porósł i dobrze jeszcze bujać nie 
potrafi po przestworzach niebie- 
skich, przeto darujcie mu Jego sła- 
bym siłom. Staje przed tobą Szano” 
wna Publiczności, aby Ci oznajmić 
co nas sprowadziło na to miejsce i 


'|jaki program będzie całej naszej 
' | rocznicy. 


Najpierw dziś obchodzi 
dziś obchodzi gniazdo „,Sokół Pol- 
T pierwszą rocznicę założenia 
takowego; a program będzie prze- 
platany śpiewy, mową i deklamacya- 
mi, którego porządek jak następu- 
jący: © 5 

1. Śpiew: Z Begiem z Bogiem 
— wykonał chór parafialny. 

2. Deklam: W rocznicę Sokoła — 
druh P. Stelmarczyk; i 


3. Śpiew: Marsz Sokołów — wy-| 


konali Sokoli; 

4. Mowa: Wiel. K. Umiński — 
na temat ,,Sokolstiwo‘‘; 

5. Śpiew: Hymn do św. St. Kost- 


ki — wyk. Sokoli; 


6. Deklam: Ojczyznę naszą — 
druh W. Deptuła; 

7. Śpiew: Dawne czasy — wyk. 
Sokoli; i 


8. Deklam: Uroczystość Sokoła 
— druh P. Rytelewski; 

9. Śpiew: Mazur Sokołów — wyk. 
Sokoli; 

„10. Deklam: Sokoli 
druh A. Przygoda; 

11. Śpiew: Marsz Mierosławskie- 
go — wyk. chór parafialny; 

1z. Przemówienie Wiel. ks. Pro- 
boszcza o niesieniu pomocy braciom 
w Królestwie Polskim; 

13, Śpiew: Co to za gwar — wyk. 
Sokoli; 

14. Deklam: Polska żyć będzie — 
druh A. Róg; 

- 15. Śpiew wspólny na zakończe- 
nie ,, Boże Ojcze. 

Występy wypadły nadspodziewa- 
nie dobrze, gdyż nagradzano wszy- 
stkich kucznemi oklaskami; naj- 
bardziej podobał się Szan. Publiez- 
ności „Marsz Sokołów“ gdyż w 
czasie śpiewania tegoż posypał się 
deszcz kwiatowy na „,Sokołów:*. 
Najpiękniejszą i najwięcej pożytau 
przynoszącą była mowa Wiel. ks. 
Proboszcza, którą przywitano hucz- 
nemi oklaskami i gromkim okrzy- 
kiem „,Czołem!** Mniej więcej w 
połowie tejże, podał Wiel. mówcy 
jeden z Sokołów prześliczny bukiet 
z żywych kwiatów, jako dar wdzię- 
czności tow. ,,Sokół Polski*. Mo- 
wę tę podaję -w krótkości jak na- 
stępuje: 

„Staję w pośród was małego je- 
szcze gniazdka Sokolego które w 
dniu dzisiejszym obchodzi pierwszą 
rocznieę swego założenia. j 

Początek swego istnienia Sokół 
bierze po upadku powstania Stycz- 
niowego, gdy młodzież polska wi- 
działa niezbędną potrzebę tej orga- 


kresowi — 


„|goskiego” 


w liczbę dosyć juź pokaźną. Naj- 
większe ma swoje siedlisko w Ga- 
gdzie pod opieką katolickie- 


go rządu, bez żadnych przeszkód 


licyi, 


rozwijać się może i dziś liczy z gó- 
ra 40.000 członków, skład któ- 
rych wchodzą ze wszystkich deka- 
steryi ludzie — w Poznańskiem tak 
samo wzrasta, a i w Królestwie 
Polskiem gdy zajaśniała gwiazdka 
wolności już Sokół 
skrzydła do lotu. Tu w Ameryee 
działalność jego tak samo nieźle 
prosperuje i liczy z górą 3.00 człon- 


w 


roztacza swe 


ków. 
dniego rozwoju i powodzenia, oto 
ta: że Sokół nie jest żadną zbierani- 
ną ludzi zaszarganej opinii, nie jest 
zbiegowiskiem rozmaitej zbieraniny, 
lecz Sokół to uczciwość, zacność i 
sumienność w spełnieniu tego, co 


Co za przyczyna tego peśle- 


spełnić mu dano. Zadaniem Sokoła 
jest wyrobić przez 
mnastyczne siłę fizyczną, bo w sil- 
nym ciele, silny duch. 


ćwiczenia gi- 


Oprócz wie- 
lu innych zalet przyświeca jeszcze 
inna jaśniejsza gwiazda, a nią jest 
patryotyzm, i pod hasłem swoim 
,„Czołem Ojczyźnie, szponem wro- 
gowi*, — Sokół gotów jest uczynić 

z siebie wszelką ofiarę, a od hasła 
tego nie ustąpi. Śmiało mogę wydać 
świadectwo że Sokolstwo Polskie 
nigdzie nie przeniewierzyło się Ko- 
ściołowi. Ono to pojmuje dobrze, 
że kto odstępuje od Boga i Kościo- 
ła, ten najhaniebniej zdradza Oj- 
czyznę; pojmuje iż nie z innego po- 
wodu wrogowie Polski chcą nas 
oderwać od Kościoła, jeno dla tego, 
że chcą Polskę zabić; jak dla zba- 
wienia duszy naszej, tak dla zba- 
wienia naszej drogiej Ojczyzny 
trzeba być sercem i duszą katolika- 
mi. Dla tych to przyczyn kler pol- 
ski w okolstwie widzi swoich 
sprzymierzeńców i z nimi solidary* 
zuje; koniec końcem Sokół to dzie- 
cko Polskie. 

Na zakończenie składam Wam 
Sokoii serdeczne swoje życzenia: 
Dalszej pracy, dalszym znojom i 
bojom niech błogosławi i przeobfi- 
ty da owoc Bóg Wszechmogący**. 

Nadmienić mi wypada, że jedna 
dziewczynka z pomiędzy publiczno- 
ści podała ładny bukiet również 
żywych kwiatów dla tow. „Sokół“. 

Odśpiewawszy wspólnie na za- 
kończenie ,,Boże Ojcześ* rozeszli 
się wszyscy z większą miłością w 
sercach do wszystkiego co Polskie 
z więksą miłością dla tej drogiej 
Ojczyzny. A więc Czołem! Ci Sza, 
nowna Publiczności. 
` Na rocznicę przybyło tow. Ryce- 
rzy M. B. Częstochowskiej, zatem 
w imieniu Sokołów dziękuję wszy- 
stkim w ogóle za wzięcie udziała w 
tej uroczystości, a zwłaszcza Wiel. 
ks. Proboszczowi i chórowi para 
fialnemu. , 

Kreślę się Sokolim 
Czołem! 
Andrzej Rog, sekr. rocznicy. 

P. S. Na chleb dla głodnych ze- 
brano $8.38 e., również wyasygno- 
wano z kasy Sokołów na powyższy 
cel $8.10 c., razem $16.48 c. które 
przesyłam do redakcyi „,Dziennika 
Chicagoskiego. ** 


Od Wydziału Wyko- 
nawczego. 


Korespondent **Dziennika Chica- 
w nowinach ze South 
Chicago, podnosi wysoko działal- 
ność Federacyi w tamtejszej parafii 
Niepokalanego Poczęcia. Podkreśla 
szezcgólniej przez nią miesiąc urzą- 
dzane popisy literackie, tak dodat- 
nio oddziaływające na młodzież pod 
względem religijnym i narodowym. 
Przyznajemy się, że ocena tej pracy 
nas cieszy. Rzecz widoczna, że Fe- 
deracya w South Chicago zrozumia- 
ła zadanie swoje i wywiązuje się z 
niego rzeczywiście. Oby za jej przy- 
kładem zęchciały pójść wszystkie 
osady federacyjne! Rzeczy takie 
Jak: popisy literackie, składające 
się ze śpiewów, dyalogów, deklama- 
cyi, odczytów; dalej, utrzymanie 
czytelni bezpłatnej, bezpłatne wypo- 
życzanie książek, st powszechnie ce- 
nione i zachwalane. A jednak w 
bardzo wielu polskich parafiach nie 
zgoła dla nich się nie czyni. Liczne 
i dobrze zorganizowane towarzystwa 
i bractwa kościelne, do których 
właśnie takie sprawy przedewszyst- 
kiem należą, a które mają na grun- 
cie stosunków parafialnych tak 
świetną do ich przeprowadzenia spo- 
sobność, gnuśnieją bezczynnie, tar- 
gując się jedynie o wsparcie w cho- 
robie i pośmiertne. Dopókiż w tej o- 
bojętności trwać, będziemy? Na ko- 
goż to Bracia czekacie? Czy może 
na Irlandczyków lub Niemeów, albo 
Amerykanów bezwyznaniowych? im 
to chcecie powierzyć opiekę nad wa- 
szą młodzieżą? Jeżeli tak, to bądź- 
cie pewni, że źle Wy na tem wyj- 
dziecie. Młodzież polska wrażliwa i 
chętnie szukająca oświaty, jeżeli nie 
znajdzie jej u siebie w domu, tuż o- 
bok kościoła polskiego, to szukać 
jej będzie u obcych. U nich ją nie- 
zawodnie znajdzie, ale sama zginie 
dla Waszych polskich katolickich 


A 


abyśmy już zrozumieli niebezpie- 
czeństwo, jakie z tej strony 
grozi. 

Na głydnych w Polsce na ręce 
niżej podpisanego wpłynęły ofiary 
następujące: 


i 
nam 


Z przeniesienia $6,767.98 
Jan Pizyk, Chicago, Ill. 1.00 
Albert Mucha, Chicago, 1.00 


Ks. E. A. Umiński, prob. 
par. M. B. N. Pomocy 


w New Bedford, Mass., 


od siebie i parafian 
N 


50.00 
Razem $6,819.98 
W tych dniach wysłaliśmy na rę- 
ce p. Henryka Sienkiəwicza dla gło- 
dnych drugą przesyłkę w sumie $1,- 
490.84, która wraz z poprzednią 
wynosząc $5,319.14 czyni właśnie 
$6, 9310108. j 
Nasza pierwsza przesyłka doszła 
szezęśliwie rąk p. H. Sienkiewicza. 
Wręczył mu ją osobiście w Krako- 
Wydziału 


właśnie o- 


wie nasz zacny prezes 
Wykonawczego, który 
becnie tam przebywa. 
Ponieważ w tych dniach zamyka- 
my, dalsze zbieranie ofiar na rzecz 
głodnych, więć raz jeszcze uprasza- 
my tych wszystkich, którzyby na 
ten szlachetny cel coś ofiarować 
chcieli, ażeby swe ofiary jak naj- 
prędzej nadesłali do niżej podpisa- 
nego. 
Ka A. Stuczko, O aN Q. 
I Sekretarz W. W. 
540 Noble street, Chicago, Illinois. 
Chicago, 24 lutegó, '06. 


OD WYDZIAŁU WYKONAW- 
CZEGO. 


Przeczytawszy nasze roczne spia- 
wozdanie finansowe ogłoszone w 
cyrkularzu przedostatnim, pewien 
federat napisał do nas list z wezwa- 
niem, byśmy ks. proboszcza para- 
fii, do której on należy, starali się 
pozyskać dla Federacyi, byśmy pi- 
sali do niego i prosili usilnie o za- 
jęcie się nią, bo, powiada: *'bez 
księdza my ludzie cywilni dla Fede- 
racyi nie zdziałać nie możemy.” 
Nie jest to pierwszy list pisany do 
nas w tej sprawie. Owszem listów 
podobnych w roku ubiegłym otrzy- 
maliśmy dość sporo. Pomimo to 
przyznajemy się otwarcie, że ani je- 
dnego z nich nie postaraliśmy się u- 
względnić. Czyśmy dobrze zrobili? 
Nam się zdaje, że tak; sądzimy bo- 
wiem, że prowadzenie podobnej a- 
gitacyi pomiędzy księżmi nie ma 
sensu. Przecież chyba każdy ksiądz 
polski w Ameryce wie dobrze, co to 
jest ta nasza Federacya Polsko-Ka- 
tolicka i jakie są jej hasła i dążenia 
i cele i zasady. A jeżeli i jest taki, 
co mie wie, to tylko dla tego, że 
wiedzieć o tem nie chce i że spra- 
wami polsko-katolickiemi wogóle 
się mało interesuje. U takich o 
względy dla Federacyi ubiegać by 
się nam wcale nie opłacało. Szkoda 
na to czasu. 

Co do tych księży, którzy Fede- 
racyę naszą znają, a pomimo to, w 
parafiach swoich jej nie krzewią, to 
niezawodnie wstrzymuje ich do tego 
jedna z następujących przyczyn: al- 
bo że do niej są uprzedzeni, albo że 
czasu nie mają nią się zająć, albo że 
są pewne lokalne przeszkody, któ- 
rych usunąć na razie nie mogą. W 
żadnym z powyższych wypadków 
pisanie nasze do księży sprawie by 
nic pomogło. To rzecz pewna. 

Ale może ktoś z księży potrzebu- 
je od nas rad i wskazówek co do te- 
go, jak Federacyę organizować na- 
leży. Io tem pozwalamy sobie wą- 
tpić. Potrafią oni bez nas rządzić 
swemi parafiami znakomicie i kie- 
rować licznemi towarzystwami, to 
też i) Federacyę u siebie bez nas zor- 
ganizować by potrafili, gdyby jeno 
chcieli lub mogli. - 

Nie pomiędzy księżmi, ale raczej 
pomiędzy towarzystwami i bractwa- 
mi kościelnemi w poszczególnych 
parafiach my delegaci agitować po- 
winniśmy. Księża zrobią swoje, 
skoro nadarzy się sposobność: tego 
jednak nie możnaby przynajmniej 
na razie powiedzieć o naszych bra- 
ctwach i towarzystwach parafial- 
nych, które uważamy za naturalne 
i niezbędne czynniki Federacyi na- 
szej. Bez nich ona w żadnej parafii 
istnieć nie może. Towarzystwa i 
bractwa kościelne, acz są bardzo 
dobre i dzialałność ich odnośnie do 
członków pojedyńczych jest prawie 
nieoceniona, to przecież zarzucić im 
można, że nie rozumieją jeszcze na- 
leżycie znaczenia pracy społecznej i 
patryotycznej, że nie umieją się łą- 
czyć ze sobą w celu wspólnej a do- 
datniej pracy dla dobra własnego o- 
gółu. Bardzo rzadko słyszymy o to- 
warzystwach i bractwach kościel- 
nych, aby się ze sobą łączyły w po- 
szczególniejszych parafiach i utrzy- 


bractw, nie zaś pomiędzy księżmi 


| prowadzą agitacyę na rzecz Federa- 


cyi Polsko-Katoliekiej, a jesteśmy 
pewni, że agitacya taka przyniesie 
pożądany skutek. 
„Ks, K. Sztuczko, ©. 
I Sekr. Wydz. Wyk. 
540 Noble street, 
Chicaga, Ills., 


SZA: 
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Niegodny postępek «Tudowców" 
w Galicyi. 


(przedruk ze lwowskiej 
«Qjczyzny”. 


Wskazywaliśmy już kilkakrotnie 
na szkodliwą drogę; po jakiej Sta- 
piński wiedzie swoich zwolenników 
w sprawe reformie wyborczej. W 
sprawie tej połączył się on zupełnie 
ze socyalistami i Rusinami. Stapiń- 
ski jeździł i agitował po wiecach ru- 
skich i razem z hajdamakami ruski- 
mi śpiewał: Ne pora Lachom służy- 
ty. (Nie czas służyć Polakom), 
wiecu zaś w Krakowie polskim 
chłopom kazał obradować pod czer- 
wonym socyalistyęz- 
nym, zawieszonym nad mównicą. 


sztandarem 


Teraz zaś popełnił p. Stapiński 
czyn, który wprost hańbą okrył lud 
polski. 


Oto pielgrzymkę 


urządził on 


| chłopską do Wiednta do ministrów 
| Niemców, aby im podziękować za 


wniesienie reformy wyborczej. W 
poniedziałek 12 zm. wybrał się do 
Wiednia p. Stapiński, na czele 23 
chłopów z 39 powiatów. / 

Prócz Stapińskiego w dziwnej tej 
deputacyi wzięli udział wszyscy po- 
słowie ludowców: Bojko, Krempa, 
Olszewski i Kubik. Cała ta deputa- 
cya przyszla najpierw do mieszka- 
ni» prezydenta ministrów p. Gaut- 
scha. P. Gautsch przyjął ich <bar- 
dzo uprzejmie” jak: doniósł Stapiń- 
ski do pism. W imienia deputacyi 
przemówił p. Stapiński; dziękował 
on p. Gautschowi za przedłożenie o 
reformie wyborczej, dowodził dalej, 
że wszyscy chłopi polscy w Galicyi 
są za to rządowi niezmiernie wdzię- 
czni, że wszyscy niczego tak nie 
pragną jak reformy wyborczej © 
czem świadczy wiec ludowców w 
Krakowie i 720 uchwał gminnych, 
podpisanych przez 15,000 osób za 
powszechnem irównem prawem wy- 
borczem. Dowodził dalej, że agita- 
cya za reformą wyborczą odbywa 
się w Galicyi w zupełnie legalny 
sposób. S 

Pan Gautsch odpowiedział mu, 


że jest mu bardzo przyjemnie, że ta | 


deputacya do ńiego przyjechała, po- 
dziękował za wyrażone mu zaufanie 
i obiecał rozpatrzeć prośbę deputa- 
cyi i powiedział, że stosownie do 
przyrzeczenia w najbliższym czasie 
przedłoży w Izbie poselskiej pro- 
jekt reformy wyborczej. Na końcu 
dodał, że ma nadzieje iż Izba posel- 
ska znajdzie drogę, aby uwzględnić 
życzenia ludności. 

Od p. Gautscha poprowadził s. 
Stapiński swą deputacyę do drugie- 
go ministra niemca p. Bylandt 
Rheidta, właściwego twórcy refor- 
my wyborczej, dziękując mu rów- 
nież, potem zaś byli ludowey u pre- 
zesa klubu czeskiego p. Pacaka i 
przewodniczącego klubu południo- 
wo Słowiańskiego, Sustersica. Tyl- 
ko w Kole polskim nie była ta cie- 
kawa deputacya! 

Zapytać się godzi, po co p. Nta- 
piński wodził swoich zwolenników 
do ministrów Niemców? Czy by ci 
chłopi ludowcy byli u Gautscha,czy 
nie, to na reformę wyborczą nic nie 
wpłynie, bo uchwalenie jej zależy 
wyłącznie od Izby poselskiej, a w 
niej ad Niemców, którzy mają po- 
łowę głosów. Ci zaś posłowie Niem- 
cy coraz wyraźniej okazują niechęć 
do reformy, gdyż przez to będą: mu- 
sieli utracić znaczną część swoich 
mandatów. 

Cel tej deputacyi mógł być jeden: 
pokazać Ni mcom i innym narodom 
Austryi, że chłop polski nie ma za- 
ufania do swoich posłó Kole 
polskim i że pomocy i opieki *przed 
panami” spodziewa się tylko od mi- 
nistrów Niemców i innych ludów 
Austryi. 

Udawanie się o pomoc do obcych 
przeciw swoim nazywało się zawsze 
i nazywa zdradą narodową. Zdrajca- 
mi byli ci, którzy połączyli się z 
królem szwedzkim przeciw swojemu 
królowi; zdrajeami targowiczanie, 
którzy przyzwali Moskali przeciw 
konstytucyi 3 maja. Jakże więc na- 
zwać czyn Stapińskiego i jego zwo- 
lenników?! Rzucił on tym czynem 
poprostu hańbę na cały lud polski, 
że wśród niego znaleźć się mogli lu- 
dzie, którzy się na taki czyn odwa- 
żyli. Nie ma poprostu słow pogardy 
na ten czyn. 

A dodać trzeba, że p. Stapiński 


mywały kosztem wspólnym czytel. | ani słówka tam nie pisnął o krzyw- 


nie, biblioteki, lub urządzały wie- 
czorki, odczyty, obchody narodo- 
we. Nieraz nawet w bardzo poważ- 
nych i dużych parafiach, towarzy- 
stwa i bractwa nic pod tym wzglę- 


dzie, jaką rząd chce wyrządzić Ga- 
licyi, nie przyznając jej sprawiedli- 
wej liczby posłów, ani słówka nie 
pisnął za półtora milionem Polaków 
we wschodniej Galieyi, których 


dem nie robią. Wobec tego powta- | rząd chce wydać na pastwę większo- 
rzamy: federaci nasi niech raczej | ści ruskiej. 


nistrom Niemcom; szkoda, że przy | 


tej sposobności nie podziękował im 
za rok 46! Wszak wtedy owi mini- 
strowie pomogli chłopom polskim 
wyrżnąć swoich panów; szkoda że 
nie poprosił, aby im teraz pozwolili 
rżnąć panów i <stańczyków”. 
Wszak ci panowie Niemcy SEE 
nienawidzą **polskich szlachciców* 
jak i p. Stapiński; możeby pozwole- 
nie dostał, a w nagrodę **dobra na 
Bukowinie, jak nieboszczyk Szela. 


Dotąd patrzyliśmy na Stapińskie- 


„ |go jak na człowieka ograniczonego 


umysłu i nie wiedzącego co czyni. 
Teraz musimy go uznać za zdrajcę 
narodu i ludu polskiego. On go za- 
przedać chce Niemcom i Rusinom. 

Ale myli się ten lokaj rządu, że 
spadną nań zaszczyty i ordery. — 
Rząd potrzebuje lokajów i służal- 
ców, ale kiedy są mu już niepotrze- 
bni, wtedy ich kopnie nogą i odsy- 
ła w duraki. 

Nie mniej winni są i ci, którzy w 
tej deputacyi wzięli udział: Bojko, 
Krempy, Olszewscy i Kubiki. Imio- 
na swe hańbą okryli! 


Echa z „rewolucyić* w Rossyi. 
Z powodu długotrwałej przerwy 
w komunikącyi z Kaukazem, teraz 
dopiero nadchodzą bliższe szczegóły 
wypadków, których widownią był 
Kaukaz, w końcu ubiegłego i w po- 
czątkach bieżącego miesiąca. 

Oto jak ,„Nowoje Wremia** opi- 
suje tamtejsze wypadki: 

W końcu grudnia Piatigorsk pro- 
klamował się Rzecząpospolitą Pół- 
noeno-Kaukazką. 

Skład nowej republiki wchodziły 
również: Kisłowodśk, Kssentuki i 
Siergijewsk. 

Zorganizowano armię powstańczą 
i drużynę rezerwą pod dowództwem 
oficera wojsk kozackich, Anisimo- 
wa. 

Rząd republiki dokonał kilku 
przedsięwzięć. Rozbroił miejscową 
policyę i żandarmeryę, zaatakował z 
powodzenien oddział kozaków na 
stacyi „, Wody Mineralne<«. 

Wszystko jednak rychło się skoń- 
czyło. Dnia 6 stycznia wojska es- 
sauła Werbickiego ; zajęły stacyę 
»Wony Mineralne“ a następnego 
dnia 18-ty batalion z trzema secina- 
mi kozaków był już w Piatigorsku. 

Dokonano aresztów ogłoszono 
stan wojenny. Rzeczopospolita Pół- 
nocno-Kaukazka przestała istnieć. 


Banialuki o strachach i o ,,za- 
czarowanym domu. 


Dziennik Chicagowski z dnia 28 
Batego podaje co następuje: 

Od niejakiegoś czasu, nawet dość 
długiego, bo podobno od dwóch 
miesięcy, szerzono w polskiejdzielni 
cy na północno zachodniej stronie 
miasta plotki, jakoby w domu nale- 
żącym do św. Pawła Giercha coś 
„„pokutowało': i jakoby w nocy 
działy się tam niesłychane rzeczy, 
które wszystkich mieszkańców z 
niego wypędzają. Plotki te zwięk- 
szyły się w ostatnich czasach do roz- 


|miarów zbyt wielkich i czas im po- 


łożyć koniec. Znajdowali się różni 
tacy, którzy czuwali w owym domu 
i nietylko nie zadawali potem kła- 
mu pogloskom, ale owszem nowe 
dodawali szczegóły o ,,pokutującym 
duchu'*, udawano się do księży z 
prośbą o jakieś zaradzenie „,lichu< 
idoszło istotnie do tego, że dwaj 
polscy kapłani (Przew. ks. Jan Ko- 
siński, rektor kolegium i Wiel. ks. 
Paweł Szepe) celem wyjaśnienia 
sprawy i zaspokojenia trwożliwych 
przed dwoma tygodniami spędzili 
w owym domu noe na czuwaniu, 
pośród ctemności, i ze sobą wzięli 
jeszcze jednego świeckiego, w spra- 
wie tej interesowanego. 

Ponieważ obecnie plotki te nieu- 
stają, ale nawet przybrały taką for- 
mę, że ci ludziska opowiadają sobie 
jakoby ci kapłani przekonali się o- 
sobiście o ,„pokutowaniu ducha, — 
przeto stosowną jest rzeczą rzeczą, 
abyśmy w ,„,Dzienniku** stanowczo 
oświadczyli, że wszelkie te pogłoski 
najmniejszej niemają podstawy. 
Wymienieni wyżej kapłani przeko- 


nalı się, że pośród ciszy nocnej | 
wprawdzie, jak w każdym domu. 


zresztą, można słyszeć/od chwili do 
chwili różne szelesty, jęki lub wzdy 
chania przez sen osób w domu śpią- 
cych, nawet niekiedy trzask jaki 


lub stukanie (np. od zatrzaśniętych | 


gdzieś drzwi czy to w tym domu. 
czy w sąsiednim i od rozlegania się | 
odgłosu itp.), ale wszystko to po- 
chodzi z najnaturalniejszych przy- 
czyn i że absolutnie w żadhem z 


tych ,,zjawisk** nie nadnaturalne-| 


go nie ma. 

Zdaje się, że komuś zależy na 
szerzeniu owych pogłosek i plotek 
z przyczyn zupełnie materyalnych; 
niechże nikt do nich nie przywiązu” 
je wagi, a komu na tem zależy, aże- 
by dowiedzieć się prawdy, niechaj 
poprosi o wyjaśnienie najkompeten- 
tniejsze pod tym względem osoby i 
niech nie słucha bajek niedorzecz- | 
nych rozmyślnie szerzonych. 


Nik tak regularnie nie je, jak 
skąpiec, bo u niego zawsze po o- 
biedzie. 


Początek miasta Włocławka jed- 
ni odnoszą od wieku XII-go, utrzy” 
przez 
Włady Sława I- -go. Od imienia swę- 
miast0 V ladislavia, 
nadał je biskapom kujawskim. We- 
dług inn go podania, zawdzięczs on 
istnienie Władysławowi Hermanowi 
‘|a więc powstałby na schyłku X1I-go 

wieku Władysław Herman żonaty z 
Judyta, księżniezką czeską, nie mo- 
doczeka się potomstwa, wy- 
słał znaczne dary do klasztoru św. 
Idziego we Francyi. Kiedy urodził 
mu się syn Bolesław, uradowany 
ojciec wybudował miasto nad Wi- 
słą, przy ujścia Zgłowiączki, dał 
mu nazwę Władysławów, przekrę- 
coną później na Włocławek i prze- 
niósł tu stolicę Biskupów kujaw- 
skich z Kruszwicy. 
mniej utrzymuje 
swej kronice. 


mując, że został założony 


go nazwawszy 


gac 


Tak przynaj- 
Marcin Gallus w 
Miasto wielokrotnie 
napadane i niszczone przez Krzyża- 
ków, długo nie mogło się rozwijać, 
dopiero dzięki opiece i staraniom 
biskupa Karnkowskiego, zaczęło się 
podnosić. Wspaniała katedra goty- 
cka, zaczęta w r. 1340 przez bisku- 
pa Golanczewskiego, została wykoń- 
czona przez jego synowca Zbyluta, 
także biskupa, a odnowiona w na- 
szych czasach przez arcybiskupa 
warszawskiego ks. Popiela. 


Uprzejmość chińskich redakto- 
rów. 

Jako ilustracyę przysłowiowej 
chińskiej grzeczności i uprzejmości, 
podajemy list redakcyi pewnej ga- 
zety chińskiej, która zwracając maż 
nuskrypt piszącemu, / przeprasza go 
za nieumieszczenie artykułu w sło- 
wąch: <Przejasny bracie słońca i 
księżyca! Rękopis twój odczytaliś- 
my z nieopisaną rozkoszą i zaklina- 
my się na popioły naszych przod- 
ków iż podobnie mistrzowskiego ar- 
£tykułu nie napotkaliśmy dotąd. Je- 
śli go więc wydrukujemy, to Jego 
Cesarska Mość rozkaże nam odtąd 
dorównać sztuce twego pisma, a je- 
dnak niemożliwem jest nam po 10,- 
000 latach dorównać tobie i dlatego 
zwracamy rękopis ze wzruszeniem i 
prosimy o przebaczenie 17,000 ra- 
zy. Kórzymy głowy nasze u prochu 
stóp twoich i pozostajemy niewolni- 
kami twoich niewolników. 


Składki na głodnych w esi 
lestwie. 
Obywatel Piotr Stachowicz urzą- 
dził małą zabawę dla tutejszej Ko- 
lonii Polskiej, a ponieważ nas Po- 


laków bardzo mała- liczba osiedlo- 


nych nad Oceanem Spokojnym więc 
prawie wszyscy się zgromadzili i 
wesoło się zabawiano, lecz przy 
wspólnem zebraniu nie zapomiano i 
o Braciach naszych pod Moskalem: 


więc powołano Józefinę Wiśniew- ` 


ską na kolektorkę, która zebrała 
ofiary od następujących osób: 


Józef Sijota 50 
Jan Sijota 20 
Julija Sijota 10 
Antoni Rydzeski 10 
S. Strylewicz 1 50 
Michał Sijota 1.00 
Maciej Sijota 1.00 
Jan Sijota 1.00 
Józef Aleksa 50 
Bronisław Knoliński 10 
Mieklos Stępel 10 
Piotr Stachniewicz 50 
Andrzej Wiśniewski 25 
Anna żona 10 
Dzieci Państwa Wiśniewskich 65 

Razem $6.60 


Ja niżej podpisany w imienia 
wszystkich 
Szanowną Redakcyę odesłać to jako 
zapomogię dla biedą i głodem do- 
tkniętych braci naszych w Króle- 
stwte Polskim. 7 

Z szacunkiem 
Andrzej Wiśniewski, 
Kernville, Ore. 


Składki na chleb dla głodnych 
w Królestwie. Polskiem. 


Z przeniesienia ........ - 8380.00 
Zebrane na zabawie u_ob. 
| Płotra Stachniewicza w 
Kernville, Oregon, a na- 
desłane do redakcyi przez 
ob. And. Wiśniewskiego 6.60 
Razem $336.60. 


|. Trzysta Trzydzieści i Sześć dolla- 
|row i 60 centów. 
Redakcya W ielkopolanina. 


JASNO I DOBITNIE. 


— (o znaczy właściwie konsty- 
| tueya? 


| — Zniesienie ołowianych kulek 


przy nahajkach. 
— A reąkcya? 
— Ponowne wprowadzenie tych 
ciężarków. 
BOHATER Z MANEWRÓW. 
Na manewrach. — Czy to praw- 


| | odebrał konia? 


— Melduję pokornie.. 


za jędyka! 


ofiarodawców proszę - 


da, żeś nieprzyjacielskiej pikiecie 


tak jest! | p 
On mi na kwaterze odebrał dziew- 
FR — zrobiłem mu kwita z byka 
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SPRAWY UNII. 


Zarząd Unii św. Józefa. 
Wiel. Ks. 
Cezar Tomaszewski kapelan Unii. 
Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szałkowski, Wiee-prez. 
Wł. Szelong, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Buchholz, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, 
Ant. Ratajewski, 
Wład. Mielcuszny, 
Wszelkie korespondencye, doty- 
czące Unni św. Józęfa, adresować 
należy aa ręce sekretarza: 


WŁ. SZELONG, 


Proboszcz 


Opiek. Kasy. 


398—2823 Str. 

PrrrsBuRG, PA. 

Wszelkie listy w sprawach finan- 

sowych Unii należy adresować do: 

ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 

335 Hancock St., 13 Ward, 
PrrrsBukRa, PA. 


SPAWOZDANIE 
Sekretarza prot. z zeszłego 
posiedzenia Unii św. 
Józefa. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
Unii św. Józefa byli przyjęci nastę- 
pujący Członkowie i Członkinie: 


Gr. Nazwisko. wiek w. u. 
I Katarz. Dąbkiewicz 37 500 
» Antonina Bulewicz 81.- «250 


2 Walenty Włodarczyk 26 750 
4 August. Jakukówski 23 750 
» Maryan. Szramowska 41 500 
” Franciszka Buchole 42 500 
” Marta Ratajewska 30 500 
» Katarzyna Rafalska 45 250 
5 Julian. Krotoszyńska 28 500 
» Wiktorya Paterak 48 250 
" Anna Gawrońska 44 500 
» Franciszka Borkowska 37 250 
» Teresa Kirza 38 500 
» Maryanna Malinowska36 500 
» Anna Okonska 27 500 
» Aniela Kowalska 48 500 
” Katarzyna Rak 23 500 
* Anna Łozowska 23 500 
8 Anna Długońska 34 500 
» Maryan. Myszkowska 28 500 
9 Franc. Kwiatkowska 36 750 
14 Józef Orewicz 28 450 
16 Jónefa Orzechowska 36 250 
» Maryanna Zamojska 30 500 
» Franciszka Goralska 22 250 
» Leokadya Typańska 28 250 
| % Cecylia Urbaniak 38 250 
» Katarzyna Lubińska 42 250 
22 Julianna A. Maron 38 500 
24 Jakub Ksiąszkiewicz 39 500 
26 Józef Staskiewicz 19: 750 
» Stanisław Sadulski 381 - 760 
» Julian Kłos 26 750 
» Walenty Liper 43 750 
” Stanisł. Kwaśniewski 25 750 
” Zofia Kwaśniewsku 24 500 
» Stanisł. Stankowski 23 750 
» Jan Kaspera 27 750 
» Franciszek Miksa 31 750 
» Maryan Anuszek 48 750 
” Ignacy Sulecki 21 -750 
» Bronisław Węglicki 23 750 
» Józef Dziedzie 20 750 
» Alexander Sadulski 28 750 
» Antoni Sadulski 19 750 
- ” Józef Retkowski 37 750 
> Józef Stefanski Ț_ 18 750 
» Francisz. Kruszewski 388 750 
» Stanisław Burakowski 19 750 
» Jakub Kwaśniewski 31 750 
" Michał Frączak 31 750 
» Julian Rutkowski 27 "750 


W. J, SZELONG, 
Sekr. prot. Unii 
św. Józefa. 


UWAGA. Zawiadamia się wszy- 
stkich Sekretarzy Grup Unii św. 
Józefa, aby wszystkie koresponden- 
Józefa a- 
dresowali na nowy, poniżej wymie- 
niony adres 

W. J. SZELONG, 
2908 Ridge St. 15 Ward 
Pittsburg, Pa. 


Pennsylvania. 


Unia św. Józefa miała zaszczyt 


_ przyjąć do swego grona t. j. do U- 
nii, nowe dość liczne Tw-o św. Sta- 


nisława Kostki, jako 26 grupę Unii. 
Zatem cześć i sława wam Bracia 


z Export, Penna., że byliście zdolni 


w tak krótkim czasie i w tak nieli- 


cznie jeszcze przez Polaków zamie- 


szkałej miejscowości, zorganizować 
się w tak piękne towarzystwo pod 
wezwaniem powyżej wymienionego 


- Patrona. Tym czynem dowiedliście 
_ niektórym z Braci naszych którzy 


nie chcą albo raczej nie są zdolni 
do tworzenia Bractw, Towarzystw i 
_ potem łączyć się do większej orga- 
Unia św. Józefa, 


ubezpieczyć na pewną sumę tak iżby 


__ pozostałe sieroty pospół ze swą ma- 


- tką nie były rzucone na los nędzy. 
Mamy dowody i przekonania iż 


Ks św. Józefa wypłaca pośmiert- 
_ me bardzo prędko i rzetelnie, i otar- 


ła nie jedną łzę tem, którzy po 


«swych zmarłych mężach pozostali t. 
_ jj. biedne wdowy i dzieci (sieroty). 


staro-polskie Bóg zapłać z strony 
Zarządu Unii, Wielebny Księże 
| Proboszczu i Dobrodzieju z Export 
| Pa., za dołożenie swej ręki, i po- 
| moe nad założeniem i zorganizowa- 
niem powyżej wymienionego Towa- 
rzystwa. 

Zatem jeszcze raz wiwat i dzięki 
W mu ks. Proboszczowi i jego Pa- 
|rafianom, a osobliwie członkom U- 
nii św. Józefa ażeby nie ustawali w 
swej pracy tak iżby Tow. św. Sta- 
nisława K., od dziś za rok przynaj- 
mniej w trójnasób się pomnożyło. 

Z szacunkiem 


Zarząd Unii św. Józefa. 


ZAWIADOMIENIE. 

Niniejszem zawiadamia się wszy- 
stkich Człouków Gw. Ryc. św. An- 
toniego aby wszyscy stawili się na 
posiedzenie które odbędzie dnia 11 
Marca, o 4 po południu w sali zwy- 
kłych posiedzeń. Każdy członek ma 
się stawić na to posiedzenie, bo są 
ważne sprawy do załatwienia. Nieo- 
becność członka podpada karze 
przepisanej w konstytucyi. 

Ci co nienależą do żadnego towa- 
rzystwa, niech przyjdzie na to po- 
siedzenie, jest to dobra sposobność, 
bo wstępnego się nie płaci. 

Z szacunkiem 
St. Dembowski, sekr. 
Ign. Szczepański, prez. 


| ZAWIADOMIENIE. 

W przyszłą Niedzielę dnia 11-go 
marca odbędzie się posiedzenie Twa 
Husarów Pułaskiego o godzinie 2 
po południu w hali parafialnej Nie- 
pokal. Serca P. M. Wszyscy człon- 
kowie mają się stawić na to posie- 
dzenie, zarazem mają przynieść ze 
sobą pieniądze za bilety Balowe z 
dnia 19 Lutego aby można się prze- 
konać o zarobku Balowym. 

Z uszanowaniem 
St. Ciemielewski, sekr. 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zawiadamia się wszy- 
stkich członków Tow. Rye. św. 
Michała Archanioła No. J}. przy ko- 
ściele św. Stanisława Kostki, aby 
się stawili na posiedzenie które się 
odbędzie w Niedzielę 11 marca za- 
raz po nabożeństwie w sali zwy- 
kłych posiedzeń. Każdy członek ma 
|się stawić, bo ważne sprawy są do 
załatwienia względem Unii św. Jó- 
zefa, jeżeliby który z członków nie 
był obecny, zmuszenibyśmy byli 
zwołać nadzwyczajne posiedzenie. 
Z szacunkiem 
Józef Ksiciński, sekr. 
Fr. Wysocki, prez. 


ZAWIADOMIENIE. 
Niniejszem zawiadamia się wszy- 
stkich Członków Bractwa św. An- 
toniego Padewskiego w Sharpsbur- 
gu, że w przyszłą Niedzelę 11 mar- 
ca przypada nasz mityng « Miesięcz- 
ny, zaraz po Sumie w Hali zwyk- 
łych Posiedzeń: Każdy członek ma 
się stawić bo są ważne: sprawy do 
załatwienia. 
Z szacunkiem ` 
Jan Żygiełło, prez. 
W. Grabelski, sekr. 


ZAWIADOMIENIE. 
Zawiadamia się niniejszem człon- 
ków Towarzystwa Św. Stanisława 
Kostki grupy 23 Unii św. Józefa 
przy parafii św. Stanisława Kostki 


iż posiedzenie nasze odbędzie się w |. 


dniu 18 marca w hali o godzinie 2 
po południu. Każdy członek ma się 
stawić na to posiedzenie i opłacić 
„Punktnalnie Podatek do Unii św. 
Józefa, który z członków nie opłaci, 
będzie suspendowany z Unii, a w 
tenczas nie będziecie mieli BT 
do pośmiertnego. 
Z szacunkiem 
Jakób Skrzyniecki prez. 11 


mie mi RR 


Litości woła uboga wdowa. 


Wielce ucieszyła się Maryanna 


2 _ Witajcie nam Bracia z Export | Haza, otrzymawszy list od swego 


męża, że znalazł pracę i w krótce ją 
|do siebie ściągnie do Connellsville, 
| bo tu z dwoma dziećmi małemi pra- 
Lecz w 
jakiż smutek radość ta się zamiem- 
ła, kiedy w kilka dni potem, dosta- 
je wiadomóść, że męża jej kolej za- 
biła. Ze słowy „Jezus Marya“ pa- 
dła na ziemię z rozpaczy. Dzieci 
widząc matkę płaczącą poczęły tak- 
że płakać. Została więc wdowa z 
dwoma dziećmi. Głodno i chłodno 
u nich bo zkąd wezmą? Niektórzy 
litościwi protestanci, innonarodow- 
cy, dowiedziawszy się z gazet o bie- 
dnej wdowie, przyszli jej z pomocą. 
Nie dajmy się im zawstydzić, jeste- 
śmy wszyscy zobowiązani do jałmu- 
żny dla tego też wesprzyjmy biedną 
wdowę i sieroty. Adress do niej 
Maryanna Haza, 1111 Frederick st. 
Pittsburg, S. S. 
Z szacunkiem 
Ks. M. Kozłowski. 


wie już od głodu umierała. 


Dawniej wesela huczne były, 
dziś zaślubiny cicho się odbywają i 
dopiero po ślubie hałas następuje. 


’ | marca, 


I tak samo dzięki Cii SoFas0zńć | Echa zaburzeń w litewskiej pa- 


rafii w Chicago. 


„Dz. Chicagoski** z dnia 3-go 


pisze w tej sprawie co na- 
stępuje: 

Proces Litwinów skończony. W 
sądzie polieyjnym Maxwell 
ulicy przed sędzią Sabathem wczo- 


przy 


raj rano skończono kilkadziesiąt 
procesów wytoczonych aresztowa- 


nym burzycielom litewskim, którzy 
poważyli się. w kościele litewskim 
parę tygodni temu wszcząć zabu- 
rzenie i którzy atakowali plebanię, 
Wiel. 
mitet kościelny naznaczony 
Przew. ks. Arcybiskupa Quigley'a. 

Już w ubiegłym tygodniu kilku- 


ks. Stefanowicza i nowy ko- 
przez 


nastu burzycieli oddał sędzia pod 
sąd kryminal., a wczoraj odbywało 
się przesłuchanie tych, którzy za- 
kłócili spokój publiczny w ten lub 
ów sposób w kościele i przy pleba- 
nii. Policyanci świadczyli i pozna- 
wali jednego po drugim z wichrzy- 
cieli, ale adwokat ich nie dał ani 
jednemu z nich słowa przemówić w 
obronie. 

Sędzia Sabath nałożył na jednego 
po drugim karę pieniężną, jak na- 
stępuje: Za zakłócenie spokoju w 
kościele i przerywanie nabożeństwa 
-— Antoni Peczukaitys, Paweł Bo- 
gulanis, Michał Blazis, pani Peczu- 
kaitis i Maryanna Bergys, każdy 
po 50 dolarów i koszta; Jan Justaj- 
tys; 25 dolarów i koszta. Za zakłó- 
cenie spokoju publicznego przy ple- 
banii pani Peczykaitys, i Jan Ma- 
szyński po 100 dolarów; Katarzyna 
Maszyńska i Maryanna Bergys po 
200 dolarów; Jan Justaitys i Domi- 
nik Dominik Pivuvunas po 50 dol.; 
Fr. Strzychowski 5 dol.; 
Koleilas 5 dol.; Mich. Jurgaitys 10 
dol. Innych nie ukarano za wyżej 


wymienione przestępstwa, bo albo | 


już zostali ukarani, albo oddani pod 
sąd kryminalny. Ukarani wnieśli 
apelacyę do sądu wyższej instaneyi. 


Z Buffalo. N. Y. 

Gaz. Bufalowska pisze co nastę- 
puje: 

Ostatnio osiedliły się u nas dwie 
famalie, których głowy należą do 
znakomitości. Mianowicie mamy tu 
na myśli artystę p. Chodzyńskiego, 
który wystawił pomnik Kościuszki 
w Chicago i przygotowuje się do 
wystawienia drugiego Pułaskiemu 
w Washingtonie, i p. E. H. Jabłoń- 
skiego, znanego w całej Ameryce 
dziennikarza i pracownika na niwie 
narodowej i politycznej. - 

P. Chodzyński przybył do nasze- 
go miasta już przed kilku tygodnia- 
mi i osiadł na farmie proboszcza 
Stanisławowa, gdzie przystąpi do 
pracy nad pomnikiem Pułaskiego. 

Pan Jabłoński przybył w niedzie- 
lę iod tego czasu rozpoczął pełnić 
obowiązki głównego buchaltera w 
browarze p. Schreibera. 

Doczekaliśmy się więc dwu wcale 
niepospolitych ludzi, a w osobie 
p: Jabiońskiego polonia miejscowa 
zdobyła nader użytecznego i praco- 
witego pomoenika, który w bardzo 
wielu rzeczach przydać się mógł 
będzie. Nie mieliśmy bowiem od 
dłuższego czasu człowieka, któryby 
nas buffalowianów umiał i mógł 
prowadzić w ppżoiejszych chwilach 
i pfpadkaoj g 


Wyandotte; Mich. 
Biskup Foley naznaczy żanego 
proboszcza dla. parafii w. Glen- 
wood. RANIĆ 
Donoszą Dakari Polskiemu 
dnia 2-go marca co następuje: 

Biskup John >. Foley oświadczył 
wczoraj wieezorem, że na miejsce 
księdza Fr. Bernarda Żmijewskiego 
w Glenwood, przyjdzie nowy ksiądz. 
Wiadomo, że niedawno temu para- 
fianie zamknęli kościół i nie chcieli 
wpuścić doń swego proboszcza. 

„W przyszłym tygodniu zamia- 
nuję nowego proboszcza —- powie- 
dział biskup Foley —- tymczasowo 
kościół pozostanie zamknięty*. To 
ogłoszenie jest zwycięstwem nieza- 


dowolonych parafian którzy wyrza-, 


cili księdza Żmijewskiego trzymali 
przez cały czas straż przed kościo- 
łem z obawy że proboszez zechce 
przemocą wejść do świątyni. 

Biskup Foley nie chciał dalej o- 
mawiać sytuacyi. 


Ofiary na Qghronkę. 
Wiel. Ks. Proboszcza! 


Proszę przyjąć ofiarę na sierotki 
od następujących moich parafian: 


Górecki Piotr 1.00 
Kojs Andrzej 1.00 
Górecki Jan 1.00 
Kilar Jakób ' 1.00 
Kita Franciszek 1.00 
Kita Jan 1.00 
Błaszczyk Józef 1.00 
Brzezińska Józefa, wdowa 1.00 
Kwiatkowski Piotr 3.00 
Zapiecki Kaz. 1.00 
Stalkowski Piotr 1.00 
Krysztofo Marya 1.00 
"| Gazda Michał 1.00 
Cieślak Tomasz 1.00 
Balcarek Jakób 50 
Rogoziński Max 50 


Anton 


Kiel Frane. 

Gazda Paalina, wdowa 
Pudelski Ignacy 
Gościński Woj. 
Stalkowski Józef 
Kołaciński Antoni 
Zwierzelewski Maciej 
Wawrzyniak Szezepan 
Boliński Marcin 
Waliński Jakób 
Marusz Jan 
Henrykowski Woj. 
Grzegorski Stan. 
Dąbrowski Antoni 
Wesołowski Józef 
Pochroń Marya 
Andrzelczyk Wine. 3 
Niezgoda Stan. 

Cymmerman Franc. 

Domaga Franciszka * 
Mamah Bartłomiej 
Cymmerman Ignacy 

N. N. Od dzieci szkolnych 3.00 


*27.55 
1.00 


Razem 


Suma 


Ofiary na OQchronkę. 

Na chrzcinach u państwa Majew- 
skich w Sharpsburg, zebrano na 
sieroty $6.00, które złożyli następu- 
jące osoby: 
Zygało Jan 
Olejarz Jan 50 


Przyradzki Józef 50 
Przyradzki Franciszek 50 
Hełstowski Antoni 50 
Jaronowski Franciszek 50 
Handzlik Wawrzyniec 50 
Perłowski 50 
Ganobies Piotr 1.00 
Majewski Józef 1.00 
, Razem $6.00 
Listy Polskie na Poczcie. 
Uwaga! — Zgłaszający się po 


list, powinni podać datę pod którą 
list był ogłoszony, — zaś list zagra- 
niczny, trzeba podać numer pod ja 
kim jest ogłoszony. 


Pittsburg, |Pa. 5 Marca 1906. 
Główna poczta. 
Listy dla pań. 
U—Mary Urbaniak 
Listy dla panów. 


Stanisław Gusioruski 
Antoni Kochanowski 
Francisko Lupieski 

L. Rutkoski * 

Jan Scuhlak 

Stanisław Tomaszewski 
„GC. Yesowski 

Józef Žeduosnsij 


Zagraniczne. 


1. M. S. Altuski 
2. Józef Andrzjewski 
7, Karol Branissa 
9. Mike Balas 
11. Józef Boroski 
15 Stanisław Iziengelewski (2) 
16 Stanisław Dankszas 
17 Mr. Dubinowski 
18 Adam Dubrowsky 
19 Katarzyną Dziuro 
` 20 Durela Dabrowska 
21 Jan Dambhoski 
22 Stanisław Dziarnowski 
23 Goasildia Duchowie 
26 Bronisław Franckiewieru 
28 Antoni Fatinsky 
37 Pol Gyureceska 
38 Franciszkowa Grabowski 
47 Serragagaju Jefinoviczu 
49 S. Janowsky 
50 Antanas Jonialaitis 
51 Marcin Jurusik 
53 Daniel Koodziun 
54 J. Karposs 5 
57 Guzefowri Kowalskiemu _- 
58 Jan Komaroaski 
59 Frenk Kucserooka 
60 Franciszka Krariewska 
61 Mihał Koztoski `- 
62 Piotiz Kasokowskig 
67 WojciechlLap 
68 Konstanty Luniewóski 
71 Michael Maciaszek 
17 Pajza Markuezak 
19 Kastany Malinowsky 
82 Josef Malesek 
83 Pavel Mavilok 
84 F. Niedrieshky 
85 Ignac Obapvin 
86 Eni Pribis 
89 Stanisław Pachucky 
90 Stefan Przybylinski 
92 Antoni Psezutkoski 
93 Antoni Psczutkaski 
95 Ivan Kuamjieki 
98 Meik Sokołowski 
99 Petras Strongiludis 
101 Albert Sved 
102 Julijar Sova 
103 John Szimelowicz 
104 Piotriec Skalinski 
106 Mładisław Smigelski 
107 Antoni Sobociński 
109 Franciszek Trzeciakoski 
110 Jan Tadozak 
111 Mariet Tyboraski 
114 Bolesław Wisnieski 
115 Francesik Weithoniak 
116 Martin W1dz 
117 Jan Waitkowiak 
119 Derefa Zemeshocaskoego 
Listy z Niemiec. 
1 Anton Barkowske 
2 Stamsław Dzingelewski 


SĘ" 


| 
28.55 
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Lutza 


kąpiel w st 
Te piw 


>" VIGORATING AS A PLONGE | 


piw o jest tak orzeźwiające, jak świeża 
awie. 
a orzeźwiają ciało i wzmacniają do pra 


cy czy to tizy cznej czy umysłowej. 


Dla w 


zmocnienia się fizycznego lub amysło- 


wego zawsze pij piwa 


LUTZ BEERS 


Warzone starannie z najlepszych materyałów 


jakie są. Jest ono stare i 
Ządaj piwa Lutza od swego dostawcy, nie bierz 


>- 


innego. 


RÓŻ Brewin 


sterylizowanie stosownie 


Pia E aka 


Sprawozdanie Finansowe 


Kasy Pośmiertnej Unii świętego Józefa za miesiąc | 
Luty roku 1906. | 
ANCONA | 


DOCHÓD. 
PDDE Z: SCYCZNIA 4 02242: 0 A .$9,010.90 
DOCROG W LUCYBNN SIO esz c ae AZ 12 balon 
Razem sr rahassa 7 $11,229.93 9,93 
ROZCHOD 
Abonament za Luty ossi sije as Eiai 72.50 
Pośmiertne za Jana Brzuszkiewicza g. VIII 750.00 
% „_Karóle Polane gr. I. ...... 750.00 
h , Wawrzyna Gaidy gr. IV. 750.00 
Za ociemnienie ócz Pawłowi ao 
zpmpy AVIE 2; 210200 2 ae aAA S 250.00 
Za Bondy Urzędników Unii św. Józefa 6.00 | 
| 
RaoM 4 oaae . $2,578.50 | 
W kasie pozostaje ........-.:..1- 8,651.43 | 
Pozostałość rozdziela się: | 
Na fundusz kasy Żelaznej  .......... $8,447.83 | 
A MR 74 DPOŚRNREGIEJ .. sty GE. 140.75 | 
ej e t-i „KEdGraACYJNEJ 42 4:9 Za 62.85 | 
WK | 
Razem..... YE $8,651.43 


Na miesiąc Marzec są do skolektowania za następując wypadki 
śmierci:  « 
Pośmiertne za Franciszka Rudkow skiego 


Sempre OE BE TODT: 150.00 » 
Za utratę jednej nogi Stanisł. Gaca g. NI. 250.00 
Pensya Zarządu Unii za I kwartał...... 49.50 

Razem :...-... $1,049.50 


Unia liczy obecnie 1115 członków ubezpieczonych na 750.00 


4 « i 62 « « «4 500. 00 
i Sek ARD g 6 « 350.00 
Razem.... 1205 członków. 

Mężczyzn należy. . 1158 
Niewiast cą 42 
Opl. n Son: ubez. na $750, 90c, p.m. 10c. org. 5c. raz. 1.05c. 
Krn; GOcz . 6.1000 DO 006 
Roa « u « 950, 80 « 10e. 4 be. Č “ibe. 


UWAGA! — Niniejszem dodaje się następującą uwagę, iż 
niewiasty należące i nowo wstępujące do Unii św. Józefa, nie 
będą opłacały podatku miesięcznego na organ ani też wstępne- 
go, to prawo jest tylko dla mężczyzn. Wrazie gbyby członkinie 
Unii św. Józefa, życzyłyby sobie nosić odznak Unii, mogą go 
sobie zamówić w grupie do której należą a zarząd Unii poinfor- 
mowany w tej rzeczy. wyśle ilość odznak podług potrzeby. 

Z szacunkiem 
A. KAŹMIERSKI, 
sekretarz finansowy. 

Do Szan. Prezesów i Sekretarzy grup Unii św. Józefa: 

Niniejszem uprasza się Przezyd. i Sekr. grup, ażeby raczyli 
zwrócić uw agę na wstęp Niewiast jaką członkiń Unii św. Józe- 
fa iż przy zapisywaniu ich powinni zapisać imię, wiek i sumę 
ubezpieczenia Kandydatki. 

Wrazie, gdy nowy człowek wstępuje po Unii św. Józefa, a 
w aplikacyi nie umieszcza ubezpieczenia dla swej żony, nie ko- 
niecznie jest potrzebna Examinacya -Lekarska takowej, ponie- 
waż takiej żony nie zapisuje się jako członkowie Unii św. 
Józefa. 


W imieniu Zarządu Unii św. Józefa | 
A. KAŹMIERSKI, > 
Sekretarz finansowy. 
a, 
Arsenal Stacya. Madystay Antosiewicz | 
Antoni Sarnborsk Ilija Budimlija 
Michael Cizmarek Wojciech Byczkosko 
Franciska Durhenia Roman Brodzenski 


Marjan Tabisesky Stefan Czulik 
Jan Gulda Franciszka Jabłoński 


Josef Kamienska Josn Kircina 

Jan Kopeć Franz Kazoronski 

Tekla Kopij Walenty Musial | 
Piotr Kuttoniak Jonas Nawokaitis | 
Franciszek Parzych Jozef Polichnowski 

Władisława Rutkowskieso Karol Panyicki | 


Josef Srednitzki Jozef Ruzecki 
| i i Stanisław Zabłatny 


Jan Wieczenski 
Wilkensburg Stacya 
Michael Hiczkecvicz 
Hazlewood Stacya. (Zag.) 
Ligi Krusocyki 


Carson Stacya. 
Omefry Kapinos 
Bromisław Mitoszeioska 
Adreju Wondaliewzcin 


9e za parę | 
dziecięcych czarnych 
pończoch, miary 54 do 
10, warte 15c. 


9c yard 
białe Dimities i Lawn 


India linons, zawsze 
warte 18 centów. 


9e sztuka 
wielkie ręczniki Huck 
Towels, zawsze warte 
są po 124 centów. 


Co 
Bac się w Sobotę, 10 Marca. 
Bargainsy 9 centowe najwięk 
tym tygodniu. Oddajemy za 9e 
przedmioty, warte absolutnie po 
12:c, 15c, 20e i 25c a nawet.i 
więeej. Ta niesłychana taniość 
tysiące kostumerów i kostume- 
rek. Czytajcie spis tego extra- 
ordynaryjnego Bargainsu. : 
9e sztuka „ 9e yard 
wabne i t. p. zawsze z 
warte po 25 centów. nE bardzo mocne 
i ładne, wszędzie jest 
9c yard sprzedawane po EAr 
Bates Seersuckers and 
warte 12}c i le. 9e 3 tuziny i, 
9e 2 yardy. 
modry perkal, extra 
szeroki, wart po 8c, 


a CARSON STR. aa [9 
sze jakie widziano, dajemy w 
= sprowadzi nam ze wszech stron 
mężkie krawatki jed" | x4.6 Barnsley linen . 
Red Seal Ginghamm, 
perłowych guziczków 
| pójdzie po 446. 


sortowanych, warte po 
5 eentów tuzin, terąz 
| 3 taziny 9 centów. 
| Koronki linen Torchon i Val La- 


ces, warte po 5c i 10c yard, te- ** gi 
raz dwa yardy za ... 6 


Na drugim piętrze mnóstwo bær- 


Serwetki frendzlowane. duża mia- 
ra, dobry gatunek, warte po 
10c, pójdą dwa za.. Já 

Importowane szczoteczki 40 
a zębów, warte 15e i 20c, po... 

Sets do bluzek, nipid war 

| po 25 centów, po 


Ręczne aaoi Doylies, 

duże, warte po 20c, teraz po.. 
Powłoczki na poduszki, Sbrzkia> 
ne gotowe do użytku, warte po EH 
i 


1240; POr ts 2820: 
Bielony OTE A C saih) 9e 
ge gainsów, dziecięce czapeczki, spod- 
nia bielizna, i t. p. warte M 25 Oe 


wart po 5e yard, 3 yardy za. 
> gą do 50c sztuka, po.... 


Grzebienie gumowe z Śolkio: 
wą oprawą, warte po 15c, po.. 
Skarpetki męzkie E EA 
gę c epłe, warte 15e-para, pó ! 


Czarna wstążka na kokardy 
do włósów, warta 25¢ yd, po. 


Pończochy damskie, czarne, 
niepłowiejące, 15c-we, para.. 


Chusteczki dla mężczyzn, war 


te po 20c, pójdą po.......... 
Pończochy damskie czarne wio-| 1000 yardów ‘podwójnej barcha- 
senne, warte po 15 cent. - pars, | nowej flaneletty, gruba, ciepła, f 


-9c 
swiss haf 
Paszek - 


BERNARDI şi 
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teraz pójdą po.. ładne kolory, warta 12łe, po. 


Chusteczki dla Jad A 
towane, war.e 20c, po 


Nowe na r. 1906 hafty Aj 
te desenie, warte 15 do 20c va 9 


JEDEN FUNT CZYSTYCH 


w % 
Dwu Funtom SURE Wrz 


ŻĄDAJ OD SWEGO GROSERNIKA 
BY CI DOSTARCZYŁ PRAWDZIWYCH 


“L,G, H.” Śliwkowych Powideł 


NIE BIERZ PODRABIANYCH 
ZADAJ TYLKQ WYROBU FIRMY 


LAMON — GOHL SYRUP CO. 


W. RANDOLPH ST. CHICAGO, ILL.. 


sz) 


aaa ~ 


GDZIE SIĘ ZOBACZĄ? | będziesz pan po śmierci siedział w 


Pani (odchodząc z jatek). To |! Pada Pk p i Siy 
1 | Rrzeźnik (uprzejmie); | — (Całuję 
yeSEOZE. pann DOWIEM. „RR, POREDA |rąezki pani dobrodziejkił „Do wi- 
nie, że za takie mięso i taką wage | izenia miłego. . okw.g 


AE" 


— Kiej mnie się zdaje, — rzekł — że tamta ziemia, niby 
Gawędziny, jest lepsza od hamerowskiej. 

— To wam dam więcej łąki. Zgoda? 
Grzyb. 


... — nalegał 


chłop wymykał się z.chaty na wzgórze i tam, leżąc pod sosną, 


a on — cztery najbliższe osoby. 


+, 


| RRRRRNNNRRKANNRRNNNNRRRAŃ 
rozmyślał o tej dziwnej walce, w której Niemcy stracili ziemię, | —— 


ZAWIADOMIENIE: Mój ofis mieści się ebeenie 


specyalista od 


Dr. G. B. WIX, lecz. Ruptury. 


631 Penn Ave., Pittsburg. 


Godziny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po pot., od 6 do 8.39 wiecz. W niedzielę od !—} no poł. 


Rooms 201—203 drugie piętro, 
New Warner Bldg. 
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— Bo jo wiem — odparł Ślimak, drapiąc się w głowę. 

— No, to zgoda — pochwycił Grzyb. — Ale wy za moją 
dobroć zapłacicie sto piędziesiąt rubli Grochowskiemu i sto 
Josielowi. 

Ślimak zawahał się. 

— Jeszczem swojej kobiety nie pochował, a już z drugą 
mam się żenić? — westchnął. 

Wahanie to oburzyło starego. 3 R 
t — Nie bądźże głupi! — krzyknął. — Cóżto, obejdziesz się 
bez baby na gospodarstwie? Nie ożenisz się to nodali za puroku? 
Nieboszczka zmarła i kaput. Ale żeby mogła się teraz ozwać, 
samaby ci pedziała: żeń się Józek i nie kręć nosem na takiego 
dobrodzieja, jako Grzyb. 

— Czego się ta swarzycie? — spytał, podchodząc do nich 
Grochowski. 
© — Gadam mu, żeby się ożenił z moją siostrą, z Gawędziną, 
a on mi się przekomarza — odparł Grzyb. 

— Ba! ale chceta ażebym z własnej kieszeni spłacił Gro- 
chowskiego i Josiela — odpowiedział Ślimak. 

— A piętnaście morgów mienia, a śtyry krowy, a para 
koni i wszelaki domowy dostatek, to co? — zaperzył się Grzyb. 
¿  — No, jużci warto — wtrącił Grochowski. — Ino jakże on 
będzie gospodarował na dwu ziemiach? 

— Ja im wymienię — pochwycił Grzyb. — Siestrzyne 
pae wezmę na siebie, a im dam pietnaście morgów, tu, przy 

limakowej chudobie. 
— Przecieto Hamerowe — rzekł Grochowski. 
— Jakieta Hamerowe! — zawołał Grzyb. — Dziś mi sprze 
dadzą, a nopóźniej po niedzieli zajdziemy do rejenta i kupię od 
Hamerów cały folwark. Dla tego hycla — dodał, pokazują 
głową na Jaśka. 
,  — To oni już uciekają ztelał — spytał Grochowski. 

—TIii.... siedzieliby do końca świata — odpowiedział 
Grzyb — ale, że im Ślimak nie odstąpił swoich gruntów, więc 
śm się wszyćkie rachuby pomieszały. To bankruty.... 
| Grochowski medytował. 


— No, to się żeń. Józek, niema co — rzekł nagle do Śli- 
maka. — Będziesz miał dwadzieścia pięć morgów i niczego 
*tonkę. 

— Phi! ... Rozłożysta kobieta — dodał Grzyb. 


— I dostatki ma — rzekł Grochowski. 
I jeszcze może mieć ze sześcioro dzieci — pochwycił Grzyb. 
— Będziesz pan całą gębą — zakończył Grochowski. 
Ślimak westchnął. 

\ ` Ach! — odparł. — Nowięcy mi szkoda, że moja Jagna 


widzieć tego nie będzie . PZ: 


— Przecie jakby ona widziała, ty nie miałbyś dwudziestu, 


pięciu morgów — zreflektował go Grochowski. 
— No, zgoda, czy nie? — spytał Grzyb. 
— Wola Boska! — westchnął Ślimak, 
— Szkoda, że niema czem przepić — zauważył Grochow- 
ski. 

— Mom ci ja tu odrobinę miodu od dobrodzieja — rzekł 
Ślimak i wolnym krokiem, ze zwieszoną głową, poszedł do sta- 


Ludzie zapomnieli już o Ślimakowej, Staśku, Owcarzu i 
znajdzie, ale chłop pamiętał nawet o zdechłym Burku i o kro- 
wie, co z powodu braku paszy poszła pod nóż rzeźnika!.... 

Z innych osób zamieszanych do walki Ślimaka z Niemcami, 
głupia Zośka umarła w więzieniu, a stara Sobieska w szynku 
Josiela. Reszta, niewyłączając Jojny Niedoperza, żyją i są 
zdrowi. 


KONIEC. 
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Zjazd polskich górników w 
Krakowie. 

Posiedzenie komitetu wykonaw- 
czego odbyło się dnia 23 stycznia w 
Krakowie. Przybyli na posiedzenie 
pp: Józef Bocheński, nadradca gór- 
ników w Krakowie. Franciszek 
Brzezowski b. nadinżynier kopalń w 
Morawskiej Ostrowie, Juliusz Fa- 


— Mówią ludzie co jakby babcia 
miała koła toby była tramwaj. To 
jest nieprawda. Ona by wtedy była 
dziadzim.... | 


Łatwiej usprawiedliwić się przed 
Bogiem, niż przed ludźmi. 


p. n. 614 Penn. Ave., drugie piętro od frontu. 


CHOROBY MĘŻCZYZN 


Jedyny specyalista chorób męzkich w mieście | 
Pitssburgu, który może mówić po polsku - - - | 


Nie czekaj, aż cały system opanowany zosta- | 
nie choroba — aż cały system nerwowy zosta- 
nie zwichnięty, a ty sam staniesz się niezdolny 
do pracy i obcowania z ludźmi. 
| Niepewne, połowiczne leczenie tylko szkodzi 
zdrowiu. Najgorsze przypadki, jakie leczyliś- 
my, są te, które niedobrze leczono, zanim się 
udano do mnie. Ja leczę przez zapobieganie cho 
robom i jestem przeciwny krajaniu i bolesne- 
mu leczeęuiu, Każdy chory powinien być leczo- 
ny jak najostrożniej i na stałe. Ja nie daję fał- 
szywych i szumnych obietnic; ani nie obiecuję 
wyleczyć kogoś w paru dniach, aby ściągnąć 
jaknajwięcej pacyentów. Lecz ja gwarantuję 
zupełnie bezpieczne i stałe wyleczenia w naj- 


| 
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| 
| 
| 
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krótszym możliwie eżasie, bez pozostawienie w systemie żadnych złych skut- 


ków. Mój system jest tani i pewny. 


Ja leczę: i 
STRACONE SIŁY | 


biański, dyrektor kopalń nafty w 
Borysławiu, Antoni Schimitz k, dy- 
rektor kopalń węgla w Sierszy, Le- 
on Syroczyński, prorektor polite- 
chniki we Lwowie, dr. Władysław 
Szajnocha, prefesor uniwersytetu w 
Krakowie. — Usprawiedliwili swą 
nieobecność pp. Felicyan Gadom- 
ski, dyrektor kopalni węgla, prezes 
górniczo hutniczej w Dąbrowie 
Górniczej, Stanisław Kuezkiewicz, 
nadradca, referent salinarny we 
Lwowie, Edward  Windakiewicz, 
nadzarządca górniczy w Wiedniu. 
— Uchwalono urządzić zjazd pol- 
skich górników w dniach od 4 do 7 
października b. r. w Krakowie i za- 
wezwać do udziału w nim wszyst- 
kich, którzy z gór nictwem mają 
lub mieli do czynienia. Zjazd ma 
obradować wspólnie lub w sekcyach 
(górniczej, naftowej, geologicznej i 
hutniczej).  Uchwalono równocze- 
śnie ze zjazdem urządzić przeglądo- 
wa wystawę górniczą, mającą na 
celu dać możliwie dokładny i zu- 
pełny obraz stanu górnictwa pol- 
skiego, — Postanowiono przeisto- 
czyć dotychczasowy komitet wyko- 
nawczy na komitet zjazdu polskich 
górników, zapraszając doń 34 osób 
z grona właścicieli kopalń i wybit- 
nych pracowników w przemyśle gór- 
niczym — jakoteż zawiązać subko- 
mitety lokalne dla wewnętrznej, 
przygotowawczej działalności i or- 
ganizacyi. Celem uzyskania po- 
trzebnych na urządzenie zjazdu 1 
wystawy funduszów komitet posta- 
nowił udać się o subwencyę do mi- 
nisterstw skarbu i rolnietwa, do 
władz krajowych jakoteż 1nstytu- 
cyj. — Omawiano takźe sprawę za- 
łożenia wydziału górniczego na 


jenki. Po małej chwili przyniósł butelkę i zielonawy kieliszek i, lwowskiej politechnice, utworzenia 


malawszy go, zwrócił się do Grzyba. 


zawodowej szkoły górniczej w za- 


jgłębiu cieszyńsko - krakowskiem, 


A i Ry A PA PIET i | 
— No, kumie — mówił, kłaniając się. — No, kumie, prze- wreszcie zawiązanie centralnego biu- 


pijam ja do was, żebyśmy się już od tych pór nigdy nie gnie- 


wali. Proszę też was, jak brata, owszem jak ojca, żebyścię się 
p mną do waszej siostry, do Gawędziny, wstawili, jako chciał- 

kd się z nią żenić, za waszem pozwoleniem i błogosławień. 

gtwem boskiem. 

| /Wypił, sehylił się Grzybowi do kolan i następnie podał 
| mu pełny kieliszek. 

,  ,—Ajaci mówię, bracie Ślimaku, — odpowiedział Grzyb 
| — że moja kochana siostra, juże wczoraj, jak był u nas dobro- 
"dziej, pomyśla © tobie. Dziś przysłała ci największy woreczek 

krup, -pszenną bułkę i osełkę masła i gadała mi, żebyś u niej 

mieszkał, pokąd se nie odbudujesz własnej chałupy. Jo ci też 

z sera rad jestem, jak najrodzońszemu bratu, boś ty jeden z 

całej wsi oparł Niemcom niedowiarkom i nie mało we wojnie 

v nimi ucierpiałeś, co ci Bóg nagrodzi. 


ra posad i praktyk wakacyjnych, 
oraz sprawę podręczników dla szkół 
górniczych. 


| Z TEKI MĄDROŚCI SZMULA. 


— Jak chto na ciebi żuci kamie- 
nim to tı na niego zawołaj policyan- 
ta i uczekaj. 

Ślizgani si to jest przyjemność 
chtury si czasem używa na plecach 
albo jeszcze na czymś inszym. 

— Miłość to jest świży jajki mał- 
żeństwo to jest twardy jajki a roz- 
wód te jest zgniły jajki. 


'4 
S. G. ROVNIANEK, 
318 3rd Ave., Pittsburg, Pa. 
Pół bloku od głównej poczty. Największy słowian 
ski skład win, wódek i likierów w Stanach Zjedn. 
Kto raz kupił w moim składzie trunki, ten zawsze 
kupować będzie. Dobra miara, skora obsługa. 
OTO NASZE CENY: 


Czerwona żytniówka ......82.00 2 50 3.00 


ATAKU" He sód oe - AANS SO BO 
Gin (Jałowcówka) ......... 2.00 2.50 3.00 
Kimmel .............:....2.U0 2,50 3.00 
AYO NKEA A Wła saat 2.00 2.50 
Czysty Spirytus,........... 2.50 3.00 3.54 
Sliwońmtóa! s i sol a Bi 2.50 3.00 3.54 
LOLWOBCG Lou Sow AS 2.50 3.00 3.50 
ROME Z20 ZAK JE 2.60 3.00 3.50 
Jabłecznik (Apple Brandy)..2.00 2.50 3.0. 
BIARD 1325028 05046. 1.50 2.00 2.50 
Rozolisz i Roztopczyn .....2.50 3.00 gal. 
Czereśniówka ............. 2.50 3.00 ,, 
Wiśniówka .... erria 2.50 3.00 ,, 
Kosher Brandy 2.50 3.00 
Wina Amerykańskie: 


...........?: 


Kalifornijskie muszkatłowe 
Kalifornijskie tokajskie 
Kalifornijskie (5 roczne) Port ...1.: 
Kalifornijskie Sherry wino .....1.50 
Kalifornijskie Burgundy czerw..1.50 
Zołądkowe Uorżkie Wino ....... 2.50 
(eny niektórych krajowych napojów. 

Prawdziwa krajowa borowica fl.....81.50 

f 12 f1..15.00 


n” 


" ” UNE 


© żę śliwowica fl.....1.50 

" " „ W on 12 f1...15.00 
Jagerske czerwone wino fl...... ...1.25 
144 124 n " " 12 Pr „.10.00 
Budźńske = s n 004,1 12 (lu odka 10.00 


Samorodne białe stołowe wino 12 f1.10.00 
Szam pańskie wina od $15.00 baxa i wyżej 

Piszcie po moje cenniky. — Przy kaźdem zamó- 
wieniu na 10 dolarów opłacamy przesyłke. Pienią 
dze trzeba najprzód przysłać. — Listy adresować 


S. G. ROVNIANEK, 
818 3rd Aver., PrrrsBuka, Pa. 


GRAJĄCA MASZYN 


Damy darmo tę piękną amerykańską gadującą 
maszynę Yale Talking Machine, używającą Stan- 
dard rekoady, tak głosno gadający jak $20 maszy- 
ny. Jestto znakomita automatyczna maszyna. 
Żądamy za to, abyś ją polecał swoim znajomym i 
abyś sprzedał 35 sztuk naszych 10cent. biźuterył. 
Nie przysyłaj pieniędzy tylko napisz po biżuterye 
u jak je rozsprzedaż to nam przyślij 48.60, a ma. 
szynka jest twoja. Jeśli wszystkich nie sprzedaż, 
to odeślij resztę i pieniądze, a damy komisowe. 

Adres: CHURCH SUPPLY CO, Inc. 


Dept, 270 New York. 


DARMO! goń pit 
ch scionek z jakąkolwiek literą 
> damy darmo każdemu, kto 
** sprzeda 10 nuszych ślicznych 
1 szpilek po 10e każda. Przy- 
ślijcie nam wasz adres, a my poslemy wam szpilki 
po których sprzedanin przyślijcie nam $1, a my 
posleuuy pierśćionek darmo. Piszcie do; 


Polish Premium House, W, Webster, Mass, 


— Chto chee psa udorzyśtynjec| R, MATUSZEWSKI, 


odważni albo chicel. 


—— PIERWSZORZĘDNY — 


SEKRETNE CHOROBY | REUMATYZM 
w 3 do 5 dniach. | męskie leczę w l4 dniach | najrozmaitszy szybko 
á > Ah > > | "ATP EYA] Å 
ZAKAŻENIE KRWI |, OSŁABIENIE VARICOCELE 
w 30 dniach, bez użycia |_„i | PARE ; leczę w 15 dniach 
R o Jonatanie 7 ch narządów ciała 
DEAD ARA SARAT męskości przywracam WRZODY 


STRYKTURE |do normalnego stanu w | i wyrzuty skórne leczę 
bez bólu i bez noża, | krótkim czasie. skutecznie i prędko. 
HYDROCELE | CHOROBY NEREK ECZEMA 
w 24 godzinach bez ope- | pęcherza i tp. leczę bar- ji tp. dolegliwości leczę w 
racyi. | dzo prędko. bardzo krótkim czesie. 


Dr. LORENZ, 614 Penn Av. 


Godziny ofisowe: Od 9ej rano do 9ej po południu w dni powszednie. 
W niedziele od 9ej rano do 4ej po poł. Egzystuje w Pittsburgu od 15 lat w tem 
samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po słowacku i niemiecku. 


kkkt k kekka kikk ki kekeke kiki kikiki kikikits: 
NOWINA DL i 
"CHORYCH W 
PITTSBURGU. 

DA 


Czytajcie uważnie! 
Czy wiecie, że w Pittsburg 
jest mówiący po polsku a 
starym kraju dyplomowan 
lekarz? — Lekarzem tym 


kkok.kskkkokck.kokai 


ri 
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DR. S. GOLDMAN, 
zam. pn. 406 Grant street, 
Pittsburg, Pa. 


Dr. S. Goldman jest lekarzem mówiącym po polsku, stu- 
dyował medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sła 
wę i tamże Dyplom wszech nauk lekarskich otrzymał. 

Dr. Goldmann posiada długoletnią praktykę lekarską tak 
w Europie, jakoteż w Ameryce. Doktor Goldmann był również 
lekarzem wojskowym w austryackiej armii. On leczy wszelkie 
uleczalne choroby z najlepszym skutkiem i w najkrótszym cza- 
sie — a nie robi żadnego humbugu. Jeśli zobaczy, że choroba 
wasza jest nieuleczalną, powie wam to otwarcie — i nie będzie 
wam czynił nieprawdziwych przyrzeczeń i nie będzie ściągać od 
was pieniędzy, ponieważ jego jest hasło, że Prawda a Uczci- 
wość trwa najdłużej! Tysiące chorych, którzy się do niego z 
zaufaniem udali, może to poświadczyć. 

Specyalnością dr. Goldmana jest szybkie a pewne wylecze- 
nie wszelkich tajnych słabości i chorób skórnych, z wszelką dy- 
skrecyą — za mierną cenę a bez przerwy w zajęciach zawodo- 
wych. Chorzy, którzy do niego osobiście udać się nie mogą — 
niech piszą do niego po polsku. Dr. Goldmann posiada w swo- 
im ofisie także chemiczne laboratoryum, w którym znajdują się 
wszelkie krajowe medykamenty a może przeto osiągnąć najle 
sze rezultaty. — Nie dajcie się przeto zwabić szumnemi a nie 
prawdziwemi ogłoszeniami, a jeżeli jesteście chorzy udajcie się 
z zaufaniem do uczciwego a zdolnego lekarza: 


Dr. S. GOLDMANNA, 
406 GRANT STR., PITTSBURG, PA. 
Godz. urz.: 9.12 przed p.; 1-6.80 po poł. W niedz. od 9-12. 
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Chas. Brosky, 
Polski Hotel 


Importowane i Krajowe Wi- 


PRRARARRARRARRRRARAKRARAKKAAAAARERKRKAKKKGM 
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NARAKAKRKR 


K. Filipowski, 


Polski Hotel. 


Wyborne wódki, wina i cyga- 
ra. — Zawsze świeże piwo i 


przekąski, — Usługa grzecz 


na, Likiery, Brandy, rozmai- 
te piwa i wonne cygara. 


NIC NIE KOSZTUJE SPYTAĆ SIĘ O CENĘ. PRÓBKI MOŻNA 


ZOBACZYĆ W DRUKARNI. ROBOTA GWARANTOWANA, 
CENY UMIARKOWANE, DRUK ELEGANCKI. 


Jeżeli Szanowne Towarzystwa zamierzają dać 
coś do druku, upraszamy o łaskawe zgłoszenie 
się do nas. Drukarnia nasza zaopatrzona jest 
w najnowszy wybór czcionek, ozdób i obwódek 
i jesteśmy w stanie wykonać najlepszą robotę i 
zadowolić najwybredniejsze wymagania. Robo- 
ty zamiejscowe odstawiamy szybko. 


24 
Drukarnia * * 
Wielkopolanina 
apane 


= 


AKURATNIE, PIĘKNIE I TANIO. 


dł 


TELEFONY: 


P. & A. 
2204 MAIN 


C. D.& P.T. 
2263 GRANT 


Oj 
JC 


DRUKUJEMY: 
W POLSKIM, 
ANGIELSKIM, 
NIEMIECKIM, 
SŁOWACKIM, 
i LITEWSKIM 
JĘZYKU. 


KONSTYTUCYE, KSIĄŻKI KWITOWE, NAGŁÓWKI DO LI- 
STÓW, BILETY WIZYTOWE, PROGRAMY, POWINSZOWA- 
NIA, ZAPROSZENIA, DYPLOMY, CYRKULARZE I T. P. 


Zamówienia przyjmuje się przez telefon od stałych kostumerów. 


SŁABI, CHORZY MĘŻCZYZNI. 


Jeżeli czujesz ból nizko w grzbiecie, masz sine pod oczami, nie mo 
żesz spać, albosen cię nie pokrzepia, wstajesz rano niewypoczęty, 
mocz twój mętny, pamięć zanika, jeżeli cehudniesz, białka ócz ci żół. 
kną, włosy wypadają, jesteś ciągle niespokojny, tracisz apetyt, nie 
znosisz towarzystwa i tp. musz dolegliwości, to ja cię z tego wyleczę 
moim nowym sposobem lekarskim, który nigdy nie zawodzi. | 


ddd 


Stratę męskości 
leczę w 30—60 dniach no 
wym systemem elektrycz- 
nością i obsurbeyą na sta” 
łe, | 


Zatrucie krwi 


leczę w 90 dniach ber mer- 

kuryusza i jodyny. Oznaki 

| mikną w 1 do dech tygodni 
Upływy 

leczę w 5 do 15 dni. Mój no 

wy system nie grozi stry- 


powstrzymuję od razu, złe 
skutki usuwam lub nie 


biorę zapłaty. Wykuruję tyktatą, 
na zawsze. ; 
Varieocele Strytykturę 


leczę w I5tu dniach przez 
absurbcyę, bez noża, i bez 
| operucyi. Ból i pieczenie 
| natychmiast ustępują. 


| Nerw. osłabienie $ 
leczę w 30 — 90 dni, choć $ | 

by zastarzałe. j ę, j 
Leczę skutecznie i na stałe nowym systemem. Leczę szybko ù 
i tanio. Moje wyleczenie stałe. Mówię po polsku i słowacku. 


Dr. REGANS ars Pona sra,  Pattatare. | | 


Godziny: dd 9 r. do 9 w. W niedziele: od 9 r. do 4 po poł. 


leczę w 5 dniach, bez bólu 
i bez straty czasu. Nie cze- 
kaj. 

Chore narządy 
leczę w krótkim czasię ele- 
ktrycznością i absurbcyą 

na stałe. 


Bell *Phone, 3331 R Court , P. £ A. *Phode, 3982 € W. 


Polski Wielki Skład Napoi 
JOŻZEBA FP REPALIEM NY, 
40) Water St., NAPRZECIW BALTIMORE DEPOT, Pittsburg. 


NAZWA CENY TRUNKÓW NAZWA CENY TRUNKÓW | 
Czerwona lub biała żytniówka - 82, 2.50, £3 galon | Jabłecznik (Apple Brandy) 42, 2.50, 3. 8.50, 4, 


fe FAR 


Czerw. lub bisła stara żytniów., 83.50, 4,5,6 „ | Likier (Roztopezyn) 82.70, 8, ,, 

Gin (Jałowcówka) , $2, 2.50, 3, 3.50 „ | Likier (Rozolisz) 2/4 RA } 
Borowica imdortowana 81.50, za butelkę Jamaika Rum 32. 2.50. 3,3.50, 4 y 
Kminkówka N + 82, 250, 8 gulon | Jamaika Bum importowany 84,5,6, „77 
„nyżówka ; * 2, 2.50, 3, > też 
Jzysty spirytus (alkohol) — , 3, 4, " WEINE er woj cdj N 
sliwowiea s j S50, 8, 3.50, Czsrwone i birłg4 wino stołowe $1.25, 1.50, 2 salom 
śliwowica importowana  , $4,4.50,5,6, „, | Port i Sherry $1.50, 2, 2.50, 3, „ 
rerkelica , + + $250, 3.8.50, ,„ | MuszKatłowė i tokajskie 81,50, 2,2.50,8, „„, e 
ferkelica importowana  ,  $,450,5,6, „ | Malaga i Eadera 81.50, 2, 2.50, 8, „ k 
Koniak s w  &, 2.50.3, 3,50, „ | Blacberry , 81.50, 2, 2.60,8, ws. 
Koniuk francuski , , M, 4.50, 5, 6, Żołądkowe gorzkie  , . o,o 82,250,8, „© A 


Wypił i podał kielich Grochowskiemu. 

i — Bardzom kuntenty, — rzekł sołtys, gdy mu nalano 
- miodu =— bardzom kuntenty, że się tak wszyćko na dobre od- 
wróciło. Zatem, życę tobie, bracie Ślimaku, szczęścia z nowej 
żony i Jędrka, co go dziś mają z kozy wypuścić. A wam bracie 


— Jest tylko jedno polski słowo 
chtóre ma asz cztyri ,,y** a to mia- 
nowicie: „„ymynyny**; a jest także | 
jedno slowo które ma asz dziesięć 
guziki a mianowicie: spodni ... | 


Skład RZcźniczy 

109C9 Penn Aw: 

Mięs” świeże i wędzone. — Towar 
jak najlepszy, niskie ceny. 


prawdziwa polska : : z $ 
NESLE IE 
1240 PENN AVENUE Ñ 


SZAMPANSKIE $1.50, Z, 3 ZA BUTELKE. p vnia 

Mam na składzie rozmaite węgierskie, francuskie, niemieckie, hiszpańskie i włoskie wina w 4 

wielkim wyborze. Pieniądze trzeba posyłać na Money Order lub w iegistro- jm. 
4 


wanym liście. Zamówienia od % i wyżej odstawiamy bezpłatnie. Listy adresować: ; 


JOSEPH F. FREEAUF, 409 Water St., Pittsburg, Pa. 


Pierwszorzędna Restauracya 

w której zawsze dostać można polskie 

obiady. Usługa grzeczna i skora. 
2734 PENN AVENUE. 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 8 MARCA, 1906 


O podział mandatów 
poselskich. 


(Czytelnicy Wielkopolanina czy- 
tają w nim od pewnego czasu krót- 
kie wiadomości o tem, że w Austryi 
i w krajach przez nią zagrabionych 
a więc i w Galicyi, — toczy się 
walka o ,,powszechne** głosowanie, 
— to jest aby wszyscy dorośli męż- 
czyźni, liczący lat 24 głosować mo- 
gli na posłów i urzędników państwo- 
wych, — gdyż dotąd. stan, boga- 
ctwo itp. względy dawały pewnym 
klassom i narodowościom większe 
prawa i przywileje pod względem 
głosowania. Odtąd, o co się właśnie 
toczy zacięta agitacya, — mają mieć 
prawo głosu wszyscy dorośli męż- 
czyźni, — tak jak tu w Ameryce, 
— bez względu na stan i majątek 
obywatela. 

Aby Czytelnikom naszym dać ja- 
śniejsze wyobrażenie o tej sprawie, 
podajemy o tem dosłowny przedruk 
ze lwowskiej gazety „,Ojezyzna:: 
No. 8, z dnia 18-go Lutego. Spo- 
dziewamy się, że Czytelnicy nasi, 
pochodzący z Galicyi, przeczytają 
ten artykuł z wielkiem zaintereso- 
waniem. Oto eo pisze ,,Ojezyzna*'): 

Wszystkie stronnictwa w Radzie 
państwa zgadzają się w zasadzie na 
zmianę ustawy wyborczej przez znie- 
sienie kuryj wyborczyeh a zaprowa- 
dzenie głosowania powszechnego. 
Teraz między posłami nie o to więc 
toczy się walka, czy taką reformę 
zaprowadzić, czy nie, lecz o to, ilu 
posłów ma wybierać każdy kraj i 
każda narodowość. I o ten spór mo- 
że się rozbić cała reforma wyborcza 
gdyż każda narodowość o tyle tylko 
na nią się chce zgodzić, o ile otrzy- 
ma pożądaną ilość posłów. 

Obecnie jest następujący podział 
mandatów pomiędzy poszczególne 
kraje Austryi: 


Czechy 110 posłów. 


Galicya 78 4 
Austrya dolna 46 4i 
Morawa 43 ha 
Styrya 27 ga 
Tyrol 21 Ka 
Austrya górna 20 à 
Szląsk 12 P 
Kraina 11 a 
Dalmacya' 11 ij 
` Bukowina 11 s 
Karyntya 10 sk 
Salzburg 6 e 
'Tryest b 4 
Gorycya 5 a 
Istrya 5 > 
Varalber$ 4 y 
> Razeia 425 posłów. 


FEE 


Ponieważ wszystkie te kraje liczą 
razem 26 milionów ludności, więc 
jeden poseł przypada na 60 tysięcy 
ludności. Ale teraźniejszy podział 
posłów między te kraje nie jest ró- 
wny. I tak n. p. w Galicyi jeden 
poseł przypada na 93 tysiące ludno- 
ści, zaś n. p. w Tyrolu na tylko 40 
tysięcy. Gdby tych 425 posłów po- 


dzielić równo pomiędzy kraje tak, 


aby wszędzie jeden poseł przypadł 


na 60.000 ludności to powinny by 
mieć: 

Czechy 106 posłów. 
Galicya 119 R 
Austrya dolna 46 is 
Mòrawy 40 s 
Styrya 23 5$ 
Tyrol 14 rh: 
Austrya górna 13 3 

R | Sżląsk | 11 R 

i Kraina i U teh 

Í Dalmacya 9 x 
Bukowina 6 ję 
Karyntya G de 
Salzburg 3 M 
Tryest 3 ” 
<rórycya A yć 
Istrya 6 
Voralberg 2 y 

Razem 425 posłów. 


Jeżeli teraz porównamy tę liczbę 
słów, którą każdy kraj ma z tł 
która mieć powinien, gdyby były 
/1>obdzielone równo, to widzimy, że 
niektóre kraje mają za dużo posłów, 
inne za mało. 

I tak, za dużo mają: Czechy o 4 
posłów, Morawy o 3, Styrya o 4, 
"Tyrol o 7, Austrya górna o 7, Kra- 

/ inao 2, Dalmacya o 2, Karyntya o 
4, Salzburg o 3, Tryest o 2, Voral- 
berg o 2 posłów; natomiast nasz 

| kraj Galicya maaż o 41 posłów 

à mniej, niż się podług liczby ludno- 

ści należy, czyli że tylko nasz kraj 
jest pokrzywdzony co do liczby po- 
słów na korzyść tamtych krajów. 

| Ażeby nasz kraj był sprawiedli- 

wie obdzielony, trzebaby tamtym 

k- wszystkim krajom zmniejszyć liczbę 

bi i postów, a przyznać ją Galicyi. 

l Ale na to właśnie nie chcą się 

- zgodzić posłowie tamtych krajów, 

_ głównie Niemcy, gdyż oni przede- 

= wszystkiem na tem by stracili. O- 

/ świadozają joni też dobitnie, że na 

l reformę wyborczą tylko wtedy się 

| zgodzą, jeżeli otrzymają tulu po- 

k, słów, ilu ich mają teraz w stosun- 

ku do posłów innych narodowości. 
= A obecnie mają oni blisko poło- 
wę wszystkich posłów, podczas gdy 
 Niemvów w Austryi jest tylko 36 na 

sto całej ludności. Niemcy rozu- 

- mieją doskonale, że od tego czy do- 

_ staną taką samą liczbę posłów, czy 


sn 


nie, zależy dalsze ich panowanie w 
Austryi. Przy dzisiejszej liczbie 
posłów mogliby oni otrzymać naj- 
wyżej 150 swoich, gdy obecnie ma- 
ją ich 209. Ponieważ do większości 
przy uchwalaniu ustaw potrzeba 
213 głosów, więc brakuje im do 
większości tylko kilkanaście głósów 
toteż dobrali oni sobie posłów włos- 
kich z południowych prowincyj i 
razem z nimi mogą przeprowadzić 
wszystko co chcą. 

Gdyby zaś Niemcy mieli, tylko 
150 posłów, wtedy zostaliby w zna- 
cznej mniejszości i bez głosów po- 
słów słowiańskich nic by uchwalić 
nie mogli. 

Dlatego to zapowiadają oni że nie 
dopuszczą reformy wyborczej, jeżeli 
otrzymają mniej stosunkowo po- 
słów niż mają teraz, to jest połowę. 

Nie znamy jeszcze projektu rzą- 
dowego i dlatego nie wiemy, ile on 
posłów przeznacza dla każdego kra- 
narodowości. Sądzić jednak 
panowie ministrowie 


ju i 
można, że 
Niemcy pójdą po myśli życzeń nie- 
mieckich. Dlatego też musimy sta- 
nowczo żądać od posłów naszych, 
aby nie dozwolili skrzywdzić Gali- 
cyi na korzyść Niemców. 

Dlaczego my Polacy mamy być 
zawsze kozłem ofiarnym, dlaczego 
my mamy ustępować? Niech ustą- 
pią Niemey. Austrya nie jest dla 
Niemców, lecz dla wszystkich lu- 
dów w niej mieszkających. Co nam 
z tego, że będziemy mieli posłów 
wybranych przez powszechne głoso- 
wanie, jeżeli Niemców będzie tam 
tak dużo, że zawsze przegłosują? 
Kraj nasz będzie i nadal tak wyzys- 
kiwany i krzywdzony jak dotąd. 
Niemcy znajdą pieniądze zawsze dla 
swoich krajów, lecz dla nas ich nie 
będzie. 

Jeżeli ma być zmieniona ustawa 
wyborcza, to niech będzie zmienio- 
na na sprawiedliwą dla nas. My tak 
samo jak Niemcy ponosimy wszyst- 
kie ciężary dla państwa. Jeżeli cho” 
dzi o żołnierza, to Niemcy nie mó- 
wią, żeby Galicya dawała ich mniej 
niż na nią wypada, owszem pilnują 
oni, aby ani jednego żołnierza od 
nas mniej nie było. Galiçya daje 
33 procent wszystkiego wojska, na- 
wet więcej, niż by na nią przypa- 
dało. 

Galicya ma żywić Austryę swo- 
jem zbożem i mięsem, bronić jej 
przed nieprzyjaciółmi w razie woj- 
ny; ale prawa ma mieć mniejsze, 
ma słuchać. niemieckich 
Hola, panowie Niemey, myśmy już 
dosyć dorośli, aby się bez waszej 
opieki obyć. Myśmy was nie prosi- 
li, abyście nas zagarnęli” pod Au- 
stryę; dosyć już  wyzyskiwaliście 
nasz kraj przez 130 lat. Wyście 
przez ten czas utyli i zbogacili się, 
myśmy prawie jak nędzarze. Chłop 
nasz musi sznkać zarobku po świe- 
cie, tułać się między obcymi, boby 
zgłodn zdechł; a wy macie wspania- 
łe miasta, wielkie fabryki, w któ- 
rych setki i tysiące dostatni znajdu- 
ją zarobćk, a nasze fabryki zdusili- 
Wyście uregulowali 


rządów! 


ście i dusicie. 


Szczegóły pogrzebu duńskiego 
króla. 

Roskilde, Dania, 19-go lutego. — 
W starożytnym gotyckim kościele 
w tem mieście odbył się wezoraj z 
nadzwyczajną uroczystością uroczy” 
stością pogrzeb zmarłego króla 
Chrystana. Trumna stała tuż przy 
ambonie pod czarnym baldachimem, 
haftowanym złotem który trzymali 
wysocy oficerowie w pełnym uni- 
formie. Jedyną ozdobą na trumnie 
była złota gałązka ofiarowana przęz 
dzieci szkolne Danii. Na chórze sie- 
działo duchowieństwo i, dyplomaci 
w uniformach, lewą stronę kościoła 
zarezerwowano dla ministrów i urzę- 
dników dworu i państwa, a prawą 
dla parlamentu. Krótko przed go- 
dziną 2 weszły: królowa angielska 
Aleksandra, carowa wdowa rosyj” 
ska, królowa duńska, księżna Cum- 
berland i damy królewskie i zajęły 


‘pierwszy rząd krzeseł po lewej stro: 


nie trumny; potem pośród dźwię- 
ków żałobnego marsza Beethovena, 
granego na organach, wszedł król 
duński Fryderyk w uniformie gene- 
rała duńskiego i król grecki, a po- 
tem Wilhelm w uniformie admirała 
duńskiego i król grecki, a potem 
król Hakon, i mni członkowie kró- 
lewskich domów lub ich reprezen- 
tanci. Ci zasiedli pomiędzy damami 
i odbyło się nabożeństwo złożone ze 
śpiewów i przemówienia, poczem w 
uroczystym pochodzie przeniesiono 
trumnę do kaplicy Fryderyka, pod- 
czas gdy odezwało się 21 strzałów 
armatnich. Zaraz potem flagi na 


pół masztu ściągnięte, wziesiono na 


cześć nowego króla. 'Trumnę złożo- 
no do sarkofagu, a w końcu wobec 


królewskich gości dopełniono ostat- 


nich formalności pogrzebowych w 
kaplicy. 

Powrócono potem do Kopenhagi, 
a król duński odprowadził cesarza 
Wilhelma na okręt wojenny Prens- 
sen, na którym jeszcze cesarz przy- 
jął różne osobistości, nim z Kopen- 
hagi wyjechał. Króla Fryderyka za- 


mianował cesarz Wilhelm honoro- 


wym admirałem floty niemieckiej. 


Nowe pancerniki angielskie. 


Angielski tygodnik fachowy — 
„The Engineer'* podaje zajmujące 


szczegóły o budowanych obecnie 
olbrzymich  pancernikach  angiel- 


skich nowego typu. O jednym z 
nich, pancerniku „,,Dreadnought**. 
Engineer pisze: Przed laty 10 okrę- 
ty wojenne typu pancernika ,,Ma- 
jestic'* były rvważane za najpotęż. 
niejsze na świecie. Dziś nie ulega 
wątpliwości, że pancernik typu 
„Dread nought‘ mógłby o odległo- 
ści 10,000 metrów zbombardować 
całą flotę pancerników typu ,,Ma- 
jestie*, tak, jak flota japońska 
zbombardowała rosyjską pod Cu- 
szymą, okręty bowiem typu ,,Maje- 
stie** nie byłyby w możność odpo- 
wiadać skutecznie na ogień ,, Dread- 
noughta**, gdyż dzlała ich niosą na 
odległość 'nie» o wiele przewyższają- 
cą 5000 metrów. O potędze tej no- 
wei twierdzy pływającej daje poję- 


swoje rzeki, pobudowali u siebie cje i to, że sama jedna mogłaby 


gęste koleje, wybili wspaniałe go- 
ścińcę, lecz na to dla nas nie cheie- 
liście dawać pieniędzy, które ze 
wspólnych przecież płyną podat- 
ków. 

Dość nam już tej-niewoli! Dzisiaj 
do walki z wami wystąpi chłop pol- 
ski; panowie byli dla was za słabi i 
miękkiego serca, lecz lud polski jest 
twardy i nie tak łatwo ustępuje od 
tego, co mu się należy. 

A wy panowie posłowie polscy 
nie pozwólcie, aby na progu refor- 
czej lud polski i ruski został skrzy- 
wdzony przez Niemców. Waszym 
to jest świętym obowiązkiem dopil- 
nować, aby kiedy lud ma objąć 
władzę przez powszechne głosowa- 


nie, otrzymał taką liczbę posłów, | 


jaka mu się należy, Wy będziecie 
odpowiadać przed historyą - i przy- 
szłymi pokoleniami, jeżeli obowiąz- 
ku swego nie dopełnicie. Jeżeli te- 
raz zostanie Galicya pokrzywdzoną, 
to nie łatwó, i nie prędko krzywdy 
te będzie można naprawić. Gdy po- 
słów z Galicyi będzie tylko pąta 
część, to sami nie będą mogli zmie- 
nić ustawy wyborczej, inne ludy 
raz dostawszy więcej niż 1m się na- 
leży nie będą się wcale kwapić z u- 
stąpieniem raz zdobytego łupu. 
Trzeba im będzie wtedy chyba siłą 
wydzierać. 

Więc też teraz nie wolno przespać 
chwili, aby nas zastępcy nasi nie 
pomstowali, żeśmy byli ślepi i nie- 
dołężni i praw naszych bronić nie 
umieli. Więc też żądajmy ostro 
od naszych posłów, aby nie ustąpili 
w żaden sposób od żądania tej licz- 
by posłów z naszego kraju, jaka 
mu się należy. 

GRZECZNE DZIECI. 

Stryj (do Jasia i Kubusia): Coś- 
cie dzieci widzieli w polu? 

Jaś; Widzieliśmy dwa osły: je- 
den był taki mały jak ja, a drugi 
taki wielki jak stryjció. 

Kubuś: Ależ Jasiu! takiego wiel- 
kiego osła jak stryjcio nie ma na 
na całej ziemi. 


walczyć skutecznie z całą dzisiejszą 
flotą niemiecką, jest więc najlepszą 
gwarancyą pokoju. Niedłago jednak 
zapewne utrzyma się ta, przewaga 
Anghi na morzu. Niemcy bowiem 
mają zamiar budować kilka pancer- 
ników typu ,,Dreadnoughta'*. Ja- 
ponia zamówiła w Anglii dwa takie 
okręty, Stany Zjenoczońe zaś budu- 
ją już dwa, a Francya trzy tego sa- 
mego typu. Gdy wszystkig te pan- 
cerniki będą gotowe, to obecnie 
istniejące, a tak olbrzymim nakła- 
dem pracy i pieniędzy zbudowane 
floty mocarstw okażą się bez wąt- 
pienia prawie bez wartości w walce 
morskiej. 


'Dobroduszny król. 


Ò dobroduszności zmarłego króla 
Krystyna kursuje wiele anegdotek i 

k np. pewnego razu wszedł król 
d miejskiej szkoły, gdy się odby- 
wała nauka. Po chwili powiedział: 
“No ehłopcy wyliczcie mi kilku 
wielkich królów duńskich”. W je- 
dnej chwili dzieci chórem zawołały: 
„Kanut Wielki, Waldemar zwycię- 
zca i Krystyn IV.”. Tymczasem, je- 
den chłopiec pomówiwszy coś po ci- 
chu z nauczycielem, podnosi palce 
do góry. *'Możesz jeszcze innych 
wymienić?” pyta król. “Tak, Kry- 
styn dziewiąty”, “No, a eo on wiel- 
kiego dokonał?” pyta król. Tu 
chłopiec zakłopotany odrzekł, że 
nie wie nic takiego. “To pociesz 
się, boi ja też nie wiem” powie- 
dział Krystyn. 

Zmarły król wiele podróżował po 
kraju. Otóż pewnego razu oczeki- 
wano go w mieście Iarfens. Miesz- 
kańcy przygotowali się na powita- 


nie króla, ozdobili miasto, a na wie-| 


czór nastąpiła iluminacya. Z pew- 
nem opóźnieniem przyjechał Kry- 
styn w końcu do miasta i tu na je- 
dnym z domów zauważył ładny i 
wielki napis: ‘Witaj nam wielki 
królu” — “Co to za dom?” spytał 
się król towarzyszącego mu urzęd- 
nika. — Więzienie” wyjaśnia za- 
pytany: Król uśmiechnął się i po- 
wiedział: “Za wiele uprzejmości”. 
i 


Gdy przebywał w stolicy, to wy- 
chodził codziennie na spacer w to- 
warzystwie ulubionego psa. Raz u- 
derzyło króla wielkie zbiegowisko 
na jednym z główniejszych placów. 
Przyczyną zbiegowiska był strajk. 
właśnie obradowali robotnicy. Pod- 
chodzi więc król bliżej i idzie 
wprost ku mównicy. Gdy skutkiem 
tego w tłumie zapanowała konster- 
nacya, wezwał król obradujących a- 
by sobie nie przeszkadzali tylko da- 
lej toczyli narady. Z kolei i król za- 
brał głos, przedstawiając zebranym 
że pracodawcy nie mogą wszystkim 
żądaniom robotników uczynić za- 
dość, boby sami musieli zbankruto- 
wać. Robotnicy wysłuchali słów 
króla z entuzyazmem, ale od strajku 
nie odstąpili. Mimo to nie czuł się 
król wcale dotkniętym, tylko żało- 
wał, że nie tak przemówił, aby ro- 
botnicy zaprzestali strajku. 


Nowy prezydent Francyi. 

Inauguracya Klemensa Armanda 
Fallieres, jako ósmego prezydenta 
trzeciej republiki francyskiej odby- 
ła się z nadzwyczajnym przepychem 
d. 18 lutego w Paryżu. Pan Loubet 
opuści pałac elizejski 17-go lutego, 
a nazajutrz o godz. 4 oczekiwać bę- 
dzie przybycia nowego prezydenta, 
który nadejdzie w wojskowej eskor- 
cie. Premier Ronvier będzie obec- 
ny przy ceremonii pochodu po sa- 
Jach, zmiany mów 
inanguraeyjnych i przyjmowania 


prezydentów, 


ciała dyplomatycznego i najwyż- 
A teraz kilka 
szczegółów z życia nowego przezy- 
denta Franeyi. — Fallieres jest wy- 
sokim silnie zbudowanym mężczyz- 


szych urzędników. 


ną o wielkiej wesołej twarzy połu- 
dniowea. 
i posiwiała broda otaczają tę twarz, 


Siwe włosy kędzierzawe 


dodają powagi jowialnemu wyrazo- 
wi twarzy. Fallieres chcąc. zapo- 
biedz otyłości, używa dużo ruchu 
na wolnem powietrzu. Wstaje wcze- 
śnie, już o godzine 8 rano przycho- 
dzi do swej pracowni, gdzie jednak- 
że nie długo przebywa, codziennie 
bowiem wychodzi na większą prze- 
chadzkę. Wraca o godzinie 10 i 
pracuje do 12, poczem spożywa 
śniadanie. Fallieres jei pije dużo, 
a wino z własnej piwnicy w Lov- 
pillon przenosi nad inne. 

Pani Fallieres jest zawołaną '30s- 
podynią i bardzo miłą panią domu, 
umiejącą jednać sobie przychylneść 
gości. Nie jest wcale skąpą, ale 
rządy w domu sprawuje po miesz- 
czańsku i często ze swoją kucharką 
idzie na targ w St. Germain, ażeby 
poznać ceny wyktuałów. Państwo 
Falliers mają dwoje dzieci, córkę 
Annę i syna Andrzeja, który liczy 
30 lat zycia i jest adwokatem w Pa- 
ryżu. Nowy prezydent jest zamoż- 
nym i prawdopodobnie będzie gor- 
liwie wypełniać obowiązki reprezen- 
tacyjne „,,pierwszego 
kraju. 

Pomiędzy Fallier'em a Loubetem 
istnieją od dawna stosunki prawdzi- 
wie przyjacielskie. Obaj są zawo- 
łanymi myśliwymi i na tem polu 
rywalami. Loubet dzierży prym w 
polowaniu na bążanty, Fallieres zaś 
ma być nieprześcignionym w strze- 
laniu do zajęcy. Loubet nie lubi 
muzyki, dla Falliersa jest biesiadą 
artyczna dobra opera. Ulubionym 
jego kompozytorem jest Mozart. 
Fallieres nie pali ani papierosów, 
ani cygar i nie gra w karty. Listów 
nigdy sam nie pisze, lecz je dyktuje 
sekretarzowi. 


- 


obywatela: 


Polacy w Kanadzie. 

Bardzo piękne świadectwo wysta- 
wia korespondent  chicagoskiego 
Record-Ilerald, p. Frank S. Car- 
penier osadnikom polskim z Galicyi 
którzy nabyli sobie farmy w pobli- 
żu Edmontonu w Kanadyjskiej pro- 
wineyi Alberta. 

Korespondent, pisze, że nasi osa- 
dnicy są pilni, snom niektórzy 
z nich nie potrafią ani czytać, ani 
pisać, stają się bardzo pożytecznymi 
obywatelami. 

Są oni przedewszystkiem praco- 
wici, a na polu nie tylko sami pra- 
cują, ale także ich żony i dzieci. 
Do opisu tego dołączona została ry- 
cina przedstawiająca chaty naszych 
osadników w Kanadzie. 


Stan obecny armii chińskiej. 

Z powodu poważnej sytuacyia w 
Chinach, amerykański sztab gene- 
ralny w Washingtonie D. D, study- 
uje warunki i wyrachowuje, co mo- 
że spotkać armię Stanów Zjednoczo- 
nych w razie konfliktu z Chinami. 
Koła wojskowe obliczyły, że gdyby 
Ameryka miała interweniować w 
Chinach, musiałby wystawić naj- 
mniej 100.000 wojska. 

Stan armii chińskiej jest obecnie 
mniej więcej taki: Armia północna 
jest już przygotowaną do wojny i 
liczy 75.000 żołnierzy; niektóre po- 
zostałe dywizye (a jest ich pięć) ta- 
także są gotowe do wyruszenia w 
pole. Organizacya armii postępnje 
żywem tempem naprzód i za kilka 
miesięcy — spodziewać się należy, 
że siły zbrojne Chin liczyć będą 
360.000 dobrze wyćwiezonych żoł- 


| nierzy. 


Rząd chiński posiada obec- 
nie 464.000 karabinów Mausera i 
wielkie zapasy amunicyi; oprócz te- 
go rząd ma 1.058 polowych armat, 
z których większość pochodzi z war- 
sztatów Kruppa — reszta zaś zro- 
bioną została w Chinach. Za kilka 
lat Chiny mieć będą 1.500.000 do- 
brze uzbrojonych żołnierzy i będą 
mogły stawić czoło każdemu euro- 
pejskiemu mocarstwu. Wtedy moż 
na będzie śmiało powiedzić, że Chi- 
ny są dla Chińczyków. 


Skrzynka do listów. 

Dnia 12 styeznia, 1906 r., nasza 
kompania lecznieza otrzymała czte- 
ry interesujące listy, które bez wą- 
tpienia mówią same za siebie. John 
Głowacki z N Amherst, Ohio, pi- 
sze: 

“Moje najszczersze podziękowa- 
nia dla was za to żeście wyleczyli 
mnie z choroby płuc. Mogą zawsze 
rekomendować Severy Balsam na 
Płuca”. 

Frank Chervak z Raddle, Illino- 
is, pisze: *Chociaż nie zużyłem ca- 
tej butelki Severy Balsamu na płu- 
ca, a zaraz kaszel ciężki mi ustał”. 
Nicholas Nimohaj z Canton, Ohio, 
pisze: <Kaszlałem oddawna i mia- 
łem ból w piersiach a wyleczył mię 
ztego Severy Balsam płucny”. — 
Martin Remejko, Waltham, Mass- 
achusetts, pisze: *Severy Balsam 
Płucny jest wybornem lekarstwem i 
wyleczył mię w kilku dniach.” 

Takie świadectwa są przekonywa- 
jące. Na twój kaszel lub zaziębie- 
nie, używaj Severy Balsamu pa płu- 
ca (Severas Balsam for Lungs). Ce- 
na 25 lub 50 ct. Dostać 
wszystkich aptekach, lub wprost od 
W. F. Severa Co., Cedar Rapids, 
Iowa. 


można we 


Nie traci naćzieji. 


Pan Franciszek Kubis z Indepćn- 
dence, Wis., przysłał nam następu- 
jący list: Człowiek, który został 
wyleczonym przez używanie Trinera 
Amerykańskiego Eliksirń Gorżkie- 
go Wima, pragnie wyrazić swe ser- 
deczne podziękowanie. Szukałem 
daremnie zdrowia u doktorów róż- 
nych, ale pomimo zawodów nie tra- 
ciłem nadziei. W końcu wpadło mi 
do głowy, by spróbówać butelkę te- 
go wina. Po pierwszem zaraz zaży- 
ciu spostrzegłem, że ten kordyał 
jest lekarstwem dobrem dla mnie. 
bo ból stopniowo zmniejszał się, a 


żołądek domagał się pożywienia, | 


którego przedtem przyjąć nie był w 
stanie. Spotrzebowałem pięć bute- 
lek i czuję się zupełnie zdrowym. 
Każdy, komu tylko polecę to lekar- 
stwo, okazał się z tegoż zadowolo- 
nym, a moje siostry jak najlepiej 
się oniem wyrażają”. Jest to 
wym dowodem, że Trinera Amery- 
kański Eliksir Gorżkiego Wina ule- 
czy każdy żołądek, nawet w wypad- 
kach takich, kiedy nadzieję zupeł- 
nie utracono. Gdy tylko okaże się 
amniejszanie się apetytu, albo zu- 
pełny zanik tegoż, albo gdy tylko 
żołądek odmówi przyjęcia lub nie 
będzie w stanie strawić pokarmu; 
gdy cera staje się nieczystą, oko za- 
mglone, język obłożony, ciało z po- 
wodu osłabienia niezdolne do pra- 
cy, ten kordyał z pewnością wyle- 
czy. — Do dostania w aptekach lub 
u fabrykanta Jos. Triner, 799 So. 
Ashland ave., Chicago, Ills. 


no- 


— 


CHOROBA. 


Wielu mieszkańców Pittsburga 
będą wdzięczni za informacyę. 

Kiedy nie możesz wytrzymać na 
plecy 

Kiedyś schylony od bólu i zgar- 
biony 

Kiedy masz słabość pęcherza 
Kiedy nerki twe nie są w porządku 
Wtedy pigułki Doans'a cię wyleczą 
A oto jest miejscowe świadectwo: 

Robt., W. Curry, roller kontra- 
ktor z Black Diamond Steel Wks., 
zamieszkały pod No. 6450 Aurelia 
street, pisze: Już od 10 lat polecam 
każdemu pigułki na choroby nerek 
Doans Kidney Pills, bo wiem że to 
jest najlepsze lekarstwo w świecie 
na takie choroby. Dwanaście lat te- 
mu zacząłem cierpieć ból w krzyżu 
iczać inne oznaki choroby nerek. 
Plecy mnie tak bolały, żem z tru- 
dnością mógł się schylać i wypro- 
stować i czułem się rano gorzej niż 
w nocy. Jednak pigułki Doans Kid- 
ney Pills mnie wyleczyły zupełnie i 
to tak całkowicie i stale, że od tego 
czasu dwa razy doktorzy od ubez- 
pieczeń na życie uznali mię zupełnie 
zdrowym, co dowodzi że mi nie w 
zdrowiu teraz nie brakuje. Ja do- 
wiedziałem się o dobroci tych, pigu- 
łek od innych ludzi, więć je też te- 
raz innym gorąco polecam. 

Na sprzedaż we wszystkich apte- 
kach; cena 50 et. Foster Milburn 
Co., Buffalo, N. Y., jedyna agen- 
cya ne Stany Zjednoczone. 

Pamiętaj nazwę i nie bierz innych. 

Cierpiałem ciągle na niestrawność 
lub zatwardzenie, i z tego wyleczy- 
ły mnie Doans Regulets, a przytem 
wzmocniły mi żołądek, tak że odtąd 
jestem zdrów zupełnie. 


R. W. 


Dr. S. BLUMBERG, 


) 
) 
` 
U 
4 dyplomy Europejskie i St. Zjednoczonych, 


« łudniu i od 7 do 8.30 wieczorem. 


I Mówimy po polsku. 


, Proszki od robaków dla dzieci...... 


4 
3 


i 


szeń itp. jest bardzo pojedyńcze. Na 
potrzeba tylko nasączonej szmatki 


Severy Olejem 


najlepszego linimenti, a możesz być pe 
leczysz. 


lej św. Gotharda nigdy nie zawodzi.” 


Dnia 2 Stycznia, 1906, 


Nevery Czyściciel 
Krwi. 


Severy Zołądkowy 
Bitters. 

Po dokucęliwych bole- 
ściach żoładkowych, ja- 


Płuca. 


Krew moja była w bar 
dzo złym stanie, wskutek 
czego twarz moja pokryła ¢ kieosłabiły mój cały sy- 
się wyrzutami. Po użyciu $ stem, poczaąłem używać 
Pański Żoładkowy Bitters 


i dziękuję Panu za jego 


Pańskiego znakomitego 


lekarstwa zostałem kom- 


pletnie wyleczony i czuję $ znakomite lekarstwo. Je- 


się obecnie silniejszym i © stem dosyć silnym, aby 


zdrowszym niż przed mie- $ napowrót oddać się pra- 


siąeami. cy. 


Łukasz Wolański, Józef Rolincz, key? 
Leetsdale, Zwigle, Iowa. 


Apt Aa a aa i E ra a a a a ah A a a R a ea a, Ała ada ala ala ale alei al ad AJ: 


1 


Ramsden, 


jutótictiwikisikCEKEGEEE 

$ Marya Gawalóik 

he w ; Marya Gawaldik, 
A umoer. M | s Dyplomowana Akuszerka z Krako- 
Wyrabia pompy i tem podobne na- $ Wwa, polecą się polskim paniom do 
Ar EaR E pir * usługi przy połogach. i 
POOE SERIENE ociągowe e 13-43 ulica, Pittsburg 

i gazowe po nizkich cenach. . . . |x 


DASCLŁLLLLLLLŁE 
1913 PENN AVENUE. | 


1412 Carson St., South Side. 


Słynny lekarz, skończywszy kurs nauk w 
akademii medycznej w Warszawie i mająey 


czy skutecznie wszelkie choroby. Godziny 


przyjęcia: od 9 do 10.30 r., od 1 do 3 po po- | 


ŻMIJECZNIEK. | 
| 


ANDRZEJ DRZEWIECKI. . 
POLSKI POGRZEBOWY, 
No. 131—15ta Ulica, South Side. | 
W pobliżu polskiego kościoły Św. Wojciecha. 
Bell Telefon, Hemlock 28 L. 

P. & A., 492 — U. South. 


| 

Najskuteczniejszy i najlepszy środek | 
przeciw Reumatyzmowi, Boleniu krzyża, | 
Neuralgii, Katarowi, Bólowi głowy, Za- | 
ziębieniu, Bólowi gardła i Kurczom. | 


LEKARSTWA POLSKIE . 


wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. ” 


2812 Penn avenue. 


Salun i Kestauracya. 

| Chcesz się napić dobrych trunków i 

najeść się dobrze — udaj się do do- 

brze znanego obywatela. — Usługa 
prawdziwa polska. 


Spis i ceny polskich lekarstw, 
które można dostać u ka- 
żdego sztornika: 


Egiuterro No 1..,....-«««020 
FKgiuterro No2........ 
Żmijecznik „..2+2111:::1- 


TELEPHONE: Bell 4093 Fisk P. & A. 82 Lawrenge 


JOHN FINK, 


Krople Maciczne,....-..+++sessssos> staodaażor0ż 350 

Maść Niedźwiedzia: TAR A, NOTARYUSZ PUBLIGZRY, 

TLÓJABKA PERUT Aar SN AR jor Sprzedaż Realności, 

Liniment dla dzieci.........- ..207 

Lekarstwa na kasze] ostry. ....-«+-«sa 000000002 250 Zabezpieczenie od ognia, 

Lipowy balsam na Płuca: ........s.oeesseeseees 256 Kolektuje rent. 

Anty-Lakson dla Dzieci.......... 440 ocos 0 3609 PENN AVENUE 
. 


35o! Braneh Office: Smokey City Lumber & 


Proszki od robaków dla dorosłych 
Manufacturing Co. of Millvale, Pa. 


Woda od boleści Ócz.... ...+ «+2» .. 
Ogniocięg na oparzelinę. .... s... 2922200002 S6O 
Krople Żołądkowe .... s.es «4.2100 sieeda0000-+.26Q | 
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki 

dla dorosłyCh.......-+-2:20+s000000000 sécs i00, | 


FR. DŁUGOŃSKI, 
Rowy Dorski Saton 


Mam zawsze dobre napoje, ja- 
ko piwo, wódki, likiery i wi- 
na i dobre cygara . . . . . . 
Róg Dickson i Hancock str. 


Proszki na uśmierzenie bólu głowy ............100 
Krople na ból zgbów s.s.. ssas eee eres 2000 212-100 
Maść przeciw psuciu się 1 poceniu nóg.........250 
Żelazny Wzmoeniciel zdrowia. .......1-1-+21-+..S00 
Lekarstwo na uspokojenię dzieci, ./-++ ++11+-...260 | 
Lekarstwo na odciski czyli na nagniotki.......150 ' 
Gryp-Kiur.... sss. ses.. r- 


Rękosiek .... sses endesssseee 
Kinder Balsam 
Krople Bobrowe....... 
Łagodnik SZ 


2000002 102 BOB 
201.00 


... 
seses sees sessssssses 


NErWOCISZ..sssnienssess HAEN RAA REA DY 
SPECYALNE LEKI przyrządzam podług do- 
kładnego opisu choroby, Załączcie 20 


restauracya 


markę pocztową i piszcie do: Jan D. KLAWON, pr. 


Albert G. Groblewski 1515 PENN AVE. 
111 MAIN STREET | 


PLYMOUTH, * PA. 


Na każdą okolicę, gdzie jeszcze niema, 
potrzeba mi dobrego Agenta, w celu rose 
powszechnienia Żmijecznika $ Lokanta 
Polskich, piszcie po warunki i 


Salon mój zaopatrzony w 
najrozmaitszego gatunku na 
poje, jako to: wina, Likie- 
ry, Wódki i Piwa . . e. 


\ 


e LECZENIE - 


Swiętego Gotharda 


Cena 50 centów. 


“Pański Olej św. Gotharda wyleczył mnie z bolesnego stłuczenia na lewej ręce, Da 
które cierpiałem dłuższy czas i leczyłem się u doktorów bez skutku. Sever; 0- 
Franciszek Vasut, Deweyville, Tex. 


Servery Balsam na 


„„Przez cały rok cierpia- 
łem na dokuczliwy kaszel 
i sądziłem, że nigdy się 
nie pozbędę. Począłem u- 
żywać Severy Balsam na 
Płucai nie tylko że nie 
kaszlę, ale czvję się obec- 
nie zdrowym i silnym.” 


Stophen Shriner, 


W. Stofanowiaew| 


CZECECEEEE 
| CEEEECECECEE 


wywichnięcia, stłuczeń, poparzeń, opuchnień, zapaleń, re- 
umatyzmu, lub bóli neuralgicznych trujących poką- 


to wszystko 
flanelowej 


wnym, że się wy- 


Naszem najlepszem ogłoszeniem są tysiące zadowolonych odbiorców. 


Severy Lekarstwo 
na Wątrobę i 
Nerki. 

“Po użyciu tylko je- 
dnej butełki Pańskiego 
lekarstwa na nerkę i wą. 


trobę, czuje się moja żo- 
na o wiele lepsza i ma na- 
dzieję, że wyzdrowieje 
wkrótce zupełnie, bo uży- 
wane dotąd inne tekar- 
stwa nie miały takiego 
cudownego rezultatu jak 
Pańskie”. 
Jan Sabol, 


Penna. Leckrone, Pa 
j Hd > A * x ; ià PERE IRYF Phoenixville, Pa. 
Pisał 12 Stycznia "06. Pisał 9 stycznia, "06. Pisał 9 stycznia, '06. Pisał 10 stycznia. "06. 
Cena $1.00 Cena 50 ct. i $1.00 Cena 25c i 50c. Cena 75c. i$ 1 25. 


DO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH. PORADA LEKARSKA DARMO. 5 


W.F. SEVERA Co.” 


EDAR RAPIDS 
IOWA 


ROB ÓCZ I USZ. 
INIS 
Zapobiegamy ślepocie i głuchocie. 
Dr. J. T. LITTLE, Frick Bldg. 


ROOM 532:— Sth FLOOR, 
róg Fifth ave, i Grand, naprzeciw Court House, 


A. ZYLINSKI, 


wykonuje najlepsze fotografie po u- 
miarkowanych cenach. Fotografie 
wykończone w moim zakładzie wy- 
glądają artystycznie, to fakt. 
822 FIFTH AVE., McKEESPORT, PA. 


A. Drozynski 


SALUN | RESTAURACYA 
|| 1404000000 


2417 Penn ave. 


LECZENIE CHO- 


Podaję do publicznej wiado- 
mości, iż utrzymuję pierwszo- 
rzędny Salun i Restauracyę, 
zaopatrzone w dobre napoje 
wyborne obiady i przekąski. 
Obsługa skora i grzeczna. 


M. FIFER, 


Jedyny Polski Pogrzebowy 
w Pittsburgu i Okoliey. 


t . czai Zsa w 
; 4 N WA z SKAWA GI | 


Wynajmuje bryczki i powozy na: 
wesela, chrzciny, pogrzeby i tp. 
Trumny po najn*ższych cenach. 

Usługa prawdziwie polska. 
2317 Penn ave. PITTSBURG. 
806 Carson str. SOUTH SIDE 


L. Aronson. H. M. Aronson. 


Aronson & Aronson 


praktykuje w cywilnym i krymi- 

_nalnym sądzie, - 
ADWOKAT I PRAWNIK—— 1 
518-520 Fourth Ave. 
Phone: Bell 164) Grant. P, & A. Maln 2201 


W zmocniciel 


Włosów 
Zapobiega wypadaniu włosów 
i przyspiesza ich wzrost, usuwa - 
łupież i utrzymuje skórę na gło 
wie w zdrowym stanie. 


Przepisy używania: 


Nacierać nim mocno skórę pod 
włosami dwa lub trzy razy na 
tydzień. 


— Lek ten spreparowany jest w aptece, — 


Vilsack Drug Co. 
Róg Penn are., i 29 ulica. 
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Męczarniom Neuralgii 


oży koniec i zapewni spokój 
zonym nerwom, kto uzyje 


Dra Richtera 


Kotwicznego Pain Expelleri 


i mocno nim natrze siedlisko bólów. 
Nie szczędzą mu ze wszech stron 
rących pochwał lekarze, aptekarze, 

uchowni itd, 
Nasz znak ochronny „Kotwica* 
znajduje się na każdej butelce. 
Wszyscy aptekarze sprze- 
dają go po 25 i 50 ctw. za 
butelkę. 


F. Ad. Richter & Co., 


2t5 Pearl Street, 
Í —& New York.¢— 
Piszcie po broszurkę „Dlaczego ?“ 


Mamy ciągle ciepłą zimę. 

Ciepło dosyć było cały tydzień. 

Dopiero we wtorek mamy tro- 
szeczkę śniegu. 

W kościele św. Józefata 
South Side, gdzie proboszczem jest 
W-ny ks. F. Baczewski, — odby- 
wają się Missye, które potrwają 
przez dwa tygodnie. 


na 


Rząd japoński zamówił w tych 
dniach od mostowej firmy pittsbur- 
skiej American Bridge Co. 14,000 
tonn (28 milionów funtów) mate- 
ryału stalowego, belek, słupów itp. 
na budowę mostów stalowych 
Japonii. Niech żyje Japonia, dająca 
zarobek tysiącom robotników w 
Pittsburgu! 

Metropolitan National Bank róg 
41i Butler ulicy, sprzedaje najtaniej 
domy. 


w 


Nasz burmistrz, kończący obe- 
enie swój urząd, a zawsze będący 
narzędziem pewnego politykiera, 
sobie z resztą z urzędu podwładne- 
go, — położył swoje „,veto** czyli 
zakaz na uchwałę Radnych miej- 
skich, nakazującą zniżenie opłaty 
miejskiej za lampy elektryczne. 
Znaczy to, że trust elektryczny bę- 
dzie nadal odzierać miasto za swoje 
lampki elektryczne. Zapewne nowy 
burmistrz, demokrata, będzie ener- 
giczniejszym niż ten, co do żadnej 
partyi nie należy. 

Chcesz mieć piękne fotografie, 
udaj się do K. G. Cieślaka 2737 
Penn Ave. i róg 12 i Carson ulicy, 
South Side. 

W New Kensington wpadła 
dniu 6-go lokomotywa na służbowy 
wagon (caboose) pociągu towaro- 
wego i takowy zgruchotała. Spało 
w caboose wtedy pięciu hamulcarzy 
ale nie zostali pozabijani, tylko bo- 
leśnie są pokaleczeni. : 

Dr. T. A. Starzyński, 95—15ta 
ulica S. S., jedyny polski lekarz na 
stronie południowej. Leczy wszyst- 
kie choroby prędko iskutecznie. — 


Lejarnie olbrzymiej fabryki rur 
National Tube Co. mają być prze- 
niesione z McKeesport do Pitts- 
burgu, w pobliżu 24-ej ulicy. Tu 
będą odlewać żelazo i odsyłać je 
będą do McKeesport. 

W części naszego miasta zwanej 
Mount Oliver, rozbiłi złodzieje dnia 
l-go szafę ogniotrwałą w parowej 
pralni Lineoln i zabrali papiery 
wartościowe, liczone na 10,000 do- 
larów. 

Komisya Senatu z Waszyngto- 
nu, mająca zbadać czy w Pittsbur- 
gu potrzebna jeft nowa poczta, — 
zabawiała się wesoło przez parę dni 
w naszem mieście. 

P. V. Obiecunas & (o. Cor. 12 
& Carson str. Pittsburg, Pa. Jest 
to jedyny Bank Polski z kapitałem 
$75.000.00, który został zorganizo- 
wany i charterowany pod tytułem: 
„All Nations Deposit Bank* i 
jest pod dozorem rządu Stanu Penn- 
sylwania. Przyjmuje pieniądze do 
Banku i płaci 4 procent od sta. 
Wyseła pieniądze sprzedaje szyf 
karty a także wyrabia pełnomoeni- 
ctwa i akta kupna i sprzedaży grun- 
tów i t. d. 


Na East End w naszem mieście 
spalił 'się w południe dnia 28-go 
z. m. katolicki irlandzki kościoła 
łek św. Wawrzyńca. 

Niedaleko Duquesne urwał się z 
boku góry ogromny kamień dnia 
4-go, spadł na przejeżdżającą tam- 
tędy lokomotywę i zabił maszyni- 
stę Johna French. 

Ogłoszenie. 


Do wynajęcia rzeźnictwo i pięć 


stancyi po cenie umiarkowanej. 

Zgłosić się do B. F. Hartman, 39 
Pius street, S. S. 9-10 

Zbrodniarz Geyser, uznany win- 
nym zabójstwa swej kochanki przed 
rokiem w Allegheny, skazany został 
na 16 lat więzienia. Cierp ciało!... 

W Allegheny, . przy kopaniu ro- 
wów pod fundamenta nowej szkoły 
przy Fairview Avenue, — natrafio- 
no dnia 3-go na 5 stóp gruby po- 
kład wybornego kamiennego węgla. 
Sprzedano go go zaraz w paru 
dniach 5,000 tonn po dollarze na 
dochód szkolnego funduszu. 

Ważne. German Savings % De- 
posit Bank na rogu 14-ej i Carson 
ulicy wedle uchwały regularnych 
banków, jest otworzony tylko do 
godziny 3-ej po południu. Otóż dla 
wygody tych, którzy nie mogą za- 
łatwić w tym czasie spraw zagra- 
nieznych jak: wysyłki pieniędzy do 
kraju, wykupienie szyfkart, zała- 
twienie spraw notaryalnych i woj- 
skowych, powyższy bank najbogat- 
szy i najpewniejszy na południowej 
stronie, urządził pod No. 1411 Car- 
son ulicy zaraz przy banku bióro 
zagraniczne, w którem od godziny 
4-ej po południu do godziny 8-mej 
wieczorem załatwiać się będzie spra- 
wy wyżej wymienione, 

Z poważaniem 
German Savings % Deposit 


Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót w Emsworth, Pa., na 
Pittsburg i okolicę. 


o OR GEE . 1.00 
Anna Michlewicz 1.50 
Aniela Michlewicz ........ 1.50 
BBS NN" af Poni: 3.00 
Na chrzcinach u państwa Le- 
wandowskich, w parafii N. 

Rod. (na wniosek pp. Sznyp- 
kowskiego i Strychalskiego). 3.65 
Na chrzcinach u ' państwa 
Szałkowskich, w Braddock, 

Pa., (na wniosek pp. Chrza- 
nowskiego i Kocharskiego). 10.40 
Pan Szarzyński z MoekKes 
Rocks......... Box TZ 10.00 
I DE ał o AKC ORKI: 1.00 
Na pewnej zabawie ........ 2.15 
I ONCŚNI 2 2097 da otórętai 5.00 
Przyjaciel sierót ........«. 2.00 
Życzliwy sierotkom, choć 

02 W ERPE JPLSFE EMP 2.00 
Kolekta z Dystryktu Woods- 

Ran : «ba ioscebY odd 4440%> 1.85 
Na weselu u państwa J. Sta- 
DISZEWSKICh ess.. secs ee 2.51 
NN. zyc 9%% .. 

Mals JOSI8. 20220200 23.0070 

Klara Janikowska ......... 1.00 
ta Pi PRETEC O AET 1.00 
Kolekta w I. Dystr. par, św. 
Stanisława Kostki.......... 7.80 


KOSZA Nz nod 4 63 
T D AT KO TET 


1.00 
1.00 


Jan GEETA 2.00 
O A EPE AE 2.00 
Kolekta w IV. Dystrykcie 
parj św. Stan. Kostki ..... 3.66 
Przyjaciel sierót .......... 5.00 
NAN "42355 ALA 24 (O 
Na chrzzinach u państwa Ma- 
jewskıch, w Sharpsburg, Pa. 
(zebrał p. Wawrzyniec Han- 
011 S HA AE PE ESA EREN U 
Kolekta w Il-gim Dystryk- 
cie par. św. Stan. Kostki.. 5.90 


Towarzystwo śś. Aniołów 
Stróżów ze szkoły św. Stani- 
sława, Kostki.......«40u«e 20.00 
Ofiary z parafii Przemienie- 
nia Pańskiego w Mt. Plea- 


sent, (Proboszcz ks. Alex. 
SEWIESJ.| "080728, . 28:565 


Józef Zdombrosz 1.00 


Razem $146.71 

Zacnym ofiarodawcom z Mt. Plea- 
sant, ks. Prob. Siwcowi, dziatkom 
szkoły św. Stanisława Kostki, oraz 
wszystkim dobrodziejom, sierotki 
dziękują jaknajserdeczniej za łaska- 
we ofiary. 

Wszystkim ofiarodawcom **Bó 
zapłać”. 


O dalsze składki uprasza w imie; 


niu sierotek 


X. C. Tomaszewski, C. S. Sp. 


(Nadesłane. ) | 
Szopa socyalistyczna na połud- 
niowej stronie Pittsburga. 


Na szamne ogłoszenie socyali- 
stów tutejszych o mającym się od- 


WIELKOPOLANIN, CZWARTEK, DNIA 8 MARCA, 1906 


wszelkiego wychowania, czy bez- 
czelność w najwyższym stopniu, czy 
Oto powyższy 
lu- 
dziom wiary, plugactwa, których 
musiałby się powstydzić i najwię- 
kszy niedowiarek: „Świnieć,' ,,za- 
konnik', „„cudać* i, naiwny lud 
to przedmioty, o których powyższy 
| deklamator syczy. 


zupełne zdziczenie. 
deklamator rozpoczął rzucać 


3 


Po silnych oklaskach socyalów i 
oddanych towarzyszowi w dowód 


uznania za wypowiedzenie tak 
wstrętnej i plugawej  zbieraniny 
gnoju i stępienia umysłowego, 


przewodniczący wzywa do odpowie- 
dzi na mowę importowanego mów- 
cy p. Borkowskiego. Powstaje mło- 
dy mężczyzna, pan Curzytek i pyta 
się przewodniczącego co to za odpo- 
wiedź czy też dysputa i z kim? A, 
no, — odpowiedź na mowę 
brzmiało wyjaśnienie. Młody prze- 
ciwnik uśmiechnął się z lekceważe- 
niem i spokojnie zwracając się do 
zebranych w kilku zdaniach przeko- 
nywujących, obala dwugodzinne 


1.50 |kłamanie importowanego mówcy. 
3.00 | Napiętnował w namaealny sposób 


dcklamatora i zakończył temi słowy: 
,„Kochani słuchacze! Jeżeli idea, 
której przedstawiciele, chcą nas u- 
szczęśliwiać, podnosić, uszlachet- 
niać przez kłamstwo, fałsz, oszczer- 
stwo, jad nienawiści, przez wydzie- 
ranie nam wzniosłych nabytków o- 
dziedziczonych po naszych przod- 
kach, takie podaje środki do osią- 
gnięcia celu, czyż może być dobrą? 
O nie! Powinniśmy się odwrócić 
od nich i nie słuchać wściekłych 
miotań na to, co dobre, konieczne, 
piękne, pożyteczne i sprawiedliwe. 

|Po czerwonych poznajemy i czer- 
woną ideę. Jeżeli idea jest taką, 
jak jej wyznawcy, to tylko powie- 
dzieć mogę, że taka idea godna jest 
dzisiejszych socyalistów a socyali- 
ści godni idei. Dziękuję! 


Burza oklasków, — Lud poznał, 
że z niego socyały kpili, lud poznał, 
że go okłamywali i natychmiast o- 
puścił halę pomimo, że przewodni- 
czący wrzeszczał: „Jeszcze połowa, 
połowa programu nie wyczerpana!, 
jeszcze będą deklamacye i mowy!“ 
Pan Szymański jeszcze doprawił nie 
rachując się wiele z wyrazami. Lu- 
dzie wychodząc śmiali się i wołal: 
humbug, socyały, humbug! Socya- 
ły potracili głowy. Klęli zwolenni- 
ków dysput w żywe kamienie. Na ha 
li prócz socyałów mało publiczności 
zostało, a ci, którzy jeszcze nie opu- 
ścili hali śmiali się z następnego 
mówcy, który jak rozbity garczek 
wyleciał na scenę i wrzasnął „niech 
żyje rewolucya! Ogólny śmiech mu 
wtorował, a on bredził na Sokołów 
krzyczał na p. (urzytka, że przy- 
szedł ośmieszyć ich tak poważnę re- 
wolucyę, dowodził, że dwa razy, je- 
den jest dziesięć i t. d. Oho! prze- 
padło, panowie socyały! Ludek. po- 
znał się na waszej szatańskiej robo- 
cie. Kilka zdań wystarczyło, aby 


Bank. 
Corner 14-th % Carson str. 
South Side. 
J. F. Erny, kasyer. 


Dowiadujemy się iż Pan Józef 


Telefon: P. % A. 1111 G. 

Na moście .28-ej ulicy, we wto- 
rek rano, niedaleko Liberty Ave- 
nue, obrabował jakiś rabuś w biały 
dzień pannę St. Cleir, idącą do 


być obchodzie rewolucyjnym, w ha- | wykazać co wy za jedni. U rządzili- 
li przy 18-stej ulicy South Side, |ście szopę, jakiej przedtem w Pitts- 
dnia 4 marca b. r., zebrało się do-| burgu nie widziano. 4Kilka jeszcze 
syć publiczności, wiedzionej cieka- | podobnych scen, a licho wam pomo- 
weścią, usłyszenia i widzenia gwiazd | że do zbierania owoców, których po 
z pod czerwonego znaku, sprowa- |zjedzeniu nie będziecie w stanie 


pracy. 

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler str. posyła najtaniej 
pieniądze do kraju. $ 

Na South Side uszkodził ogień 
dnia 4-go duży dom pod No. 2913 
—15 (Carson str. — dom zwany 
„house of all nations“, — (dom 


` wszystkich narodów, wieża Babel), 
- w którym mieszkają rozmaite naro- 


„dowości, jako to polacy, litwini, 
słowacy, węgrzy itd. Szkody nie- 
wielkie, życia nikt nie utracił. 
Pennsyvania Savings Bank, róg 
34 i Bntler str., przyjmuje pieni 
dze na depozyt i płaci 4 procent. — 
Przyjmujemy także morgedże. 
Słynna na świat cały polska 
śpiewaczka Sambrich-Kochańska za- 
szczyci Pittsburg swą ohecnością; 
występować ona będzie w Wielkiej 
Operze w teatrze Nixon przez cały 
tydzień, od 26-g0 do 31-o marca. 


Pennsylvania Bank przy Butler 
i Penn avenue, jest dobrem miejs- 
cem do lokowania oszczędności. — 
'Kapitału ma $200,000.00 a nadwyż- 
iki i profitu $140.000.00. Dwa pro- 
eent płaci za wkładki wyżej $200.00 
a trzy procent płaci za depozyty. Pe- 
iwny Bank do lokowania pieniędzy* 
; Olbrzymia fabryka lokomotyw 
Foster Company, znajdująca się w 
pobliżu Butler uliey i 48-ej od roku 
2,000 ludzi, — ma zostać przenie- 
iona do Economy, nad rzeką Ohio, 
i20 m. od Pittsburga. Kompania zaku- 
„piła tam’40 akrów żiemi i wystawi 
tam także miasteczko dla swoich 
irobotników. 
| Metropolitan National Bank róg 
41 i Butler aliey, sprzedaje najtań- 
“sze szyfkarty. i 
| W Homestead spaliło się dnia 


jom — a zatrudniająca przeszło |: 


Jaworowski otworzył pierwszo-rzę- 
dną Buczernię, pod No. 2619 Penn 
Ave. Rodacy mieszkający w;okolicy 
tamtejsze powinni go popierać. 12 

Potrzeba pierwszej klasy rzeźni, 
ka, który umie i po angielsku mó- 
wić, aby mógł rozumieć w tym ję- 
zyku o co go pytają, i znał się na 
wyrabianiu kiszek, kiełbas it. d, 
Tak samo musiał już pracować w 
takim interesie tu w Ameryce. Po 
bliższe informacye zgłosić się do 
W ielkopolanina. 

Do Polskich Dzieci! 

podług najnowszych różnego wy- 
dania nut po najniższej cenie, udzie- 
la lekcyi na organie lub fortepianie 
p. S. M. Kimbro, 1205 Gibbon str. 
Pittsburg, Pa. 10 

Ważne! 
* Policya Chicagoska zawiadomiła 
tutejszą policyę, że w Chieago za- 
mordowany został dnia 4 marca 
niejaki Frank Dytrychowski, i że 
jego brat czy jakiś krewny mieszka 
podobno w Pittsburgu przy Penn 
ave., między 15-4 i 16-4 ulicą. W 
sprawie dostania zwłok zabitego 
lub jakiego majątku -po, aim pozo- 
stałego, muszą się krewni zgłosić 
do urzędnika McQQuaide w główym 
biórze policyjnym „,Publie Safety 
Building“ przy 6-th ave w Pitts- 
burgu. | DE i 
Farmy w Michigan. 

€ Farmy w polskich osadach w Mi- 
chigan są do sprzedania tanio, znaj- 
dujące się w pobliża kościołów, — 
szkół, kolei i targów. Dobra ziemia, 
urodzajna, rodząca wszelkie zbóża i 
jarzyny. Zdrowe powietrze, dobre 
drogi, — rzeczki i strumyki. ną każ- 
dej osiemdziesiątce akrów. Speċyal- 
nie nizkie ceny na 30 dni: 80 akrów, 
$200 gotówką, lub $50 pierwsza 


dzonych specyalnie z Chicago. 

Dla poznania ich pracy, nie za- 
szkodzi pobieżnie wspomnieć o prze- 
biegu tego wiecu, którzy dowiódł i 
pokazał, czem są socyały wobec Pol- 
ski, czem są jako jednostki w spółe- 
czeństwie i jaką ich jest w rtość 
czysto osobistej natury. 

O godzinie trzeciej po południu, 
przewodnicząey powołuje na mówcę 
nieznanego mi litwina. Następną 
mową raczył uszczęśliwić publicz- 
ność, pan Borkowski z Chicago. 
Na hali panuje wzorowy spokój. 
Mówca poznawszy swych słuchaczy 
i będąc pewny o swą skórę, rozpo- 
czął kłamać, oczerniać, wyzywać, 
deptać po wszystkiem co polskie, 
wściekać się na stronnictwa klery- 
kalne, demokratyczno-narodowe w 
końcu cały naród polski uznał za 
bardzo zacofany z wyjątkiem rozu- 


mie się czerwonych żydów. Pomy- 


ślisz może szanowny czytelnika, że | 


importowany mówca z Chicago sta- 
rał się 
swoje bezczelne kłamstwa wobee 


przynajmniej upozorować 


słuchaczy? Nie! On wierzył naiw- 
nie, że prostemu robotnikowi można 
bez ceremonii pluć w oczy, a kar- 
czemne wyrazy przyjmie za świętą 
Nie można więc krytycz- 
nie przechodzić jego mowy, bo to 
ginatwanina głupstw bezsensowych. 
Brak logiki, składnia zdań niewar- 


prawdę. 


tająca psiej skóry,'tematów tyle ile 
'słów, bez wstępu, bez rzeczy właści- 


wej, bez zakończenia. * Jesteśmy 
pewni, że nawet rozumniejsi socyały 
musieli się za niego wstydzić. Przy 
końcu dwugodzinnego paplania po- 
wiada do zebranych, aby każdy kto 
sią nie zgadza z jego wywodami, za- 
brał głos, ale aż po kolekcie na re- 
wolucyę Podczas zbierania 


strawić.... 


Jeden z obecnych 


na wyżej opisanej szopie. 


Skandale w szkołach pu- 
blicznych. 


W obec komitetu zarządu 
szkół w Chicago weszły na jaw 
skandale, jakie się odbywają w 
szkołach publicznych, które do- 
prowadzą do dalszych śledztw 
prawdopodobnie. 

W szkole Newbery, skanda- 
le te tyczą się obcowania chłop- 
ców z dziewczętami, wskutek 
rewelacyi już otrzymanych, tro- 
je dziewcząt z tej szkoły zostało 
przez sędziego Mack wysłanych 
|do domu Dobrego Pasterza, a 
| trzech chłopców jeszcze będzie 
(sądzonych. Dziewczęta są 11 i 
Je letnie. 

W Webstera 
pryncypał Henry T. Kling os- 
karżony jest o nadużycia zZ 
książkami i iņnemi, przyborami 
szkolnemi, dostarczanemi tej 
szkole przer zarząd szkolny. 
Sam Kling przyznaje się, żę po- 
peinił pewne  nieregularnóści, 
ale zprzecza by to były jakieś 
nadużycia przynoszące mu ko- 
rzyść materyalną. 

Sędzia Mack, który skazał o- 
we dziewczęta, radził ks. J. E. 
Quillowi, reprezentantowi JE. 
arcybiskupa Qugleya w sądzie 


szkole zaś, 


;28-go lutego 125 domów; nie były | wpłata, reszta po $5 miesięcznie. 
to właściwie domy, lecz tylko drze- | Ceny od 1 kwietnia zostaną podwyż- 
two z rozebranych domów, przewie- |szone. Osiedla się tu dużo familii. 
¿ione z części miasta Homestead Ja tu mieszkam 35 lat. Reference: 
zwanej Potteryille, a usunięty ztam- St. Charles Bank. 

*ąd, aby dać miejsce pod budowę R: Hintermeister, í 
“nowej fabryki. . St. Charles, Michigan. 


składki przemawiał po angielsku | małoletnich, ażeby postarał się 
niejakiś pan Adames., Następnie wy | by rodzice, posełający swe dzie- 
EE OE cdO szkoły Newberry, wspól- 
Le sę r ną jakąś rozpoczęli akcyę, ce- 
„6o ci ludzie myślą? Czy powary- Li wez i P ) a Je A 
owali? Nie wiedzieć, co u niego | lem zapobieżeniu szerzeniu się 
było więcej rozwinięte. Czy brak | zepsucia. 


SZCZYT ROZTARGNIENIA. 

— Co jest szczytem roztargnie- 
nia? 

— Wróciwszy z deszczu do do- 
mu, stanąć sobie w kącie dla ogrza- 
nia się, a parasol położyć do łóżka 
dla ocieknięcia z wody. 


Na sprzedaż. 


Jest do sprzedania bardzo tanio 
lodownia i wszelkie porządki rzeźni- 
cze. zgłosić się do Jana Zygieło 
311 South Nain st. 

Sharpsburg, Pa. 


(11) 


Potrzeba. 


Molderów rozumiejących robotę 
przy odlewaniu Pieców i Hollow 
Ware. Dobra zapłata.  Zgłosić 
się do [ron City Sanitary Mnfg. Co. 
238 Third Avenne w Pittsburgu. 


Poszukiwanie. 


Poszukuję się Jana Czyszczan, 
ożeniony z p. Sikorską ze Skawnicy 
a przebywający w Pittsburgu albo 
też okolicy Pittsburga on sam albo 
ktoby wiedział o jego adresie raczy 
łaskawie dac znać do Drukarni 
Wielkopolanina. 


Ważne dla biznesistów. 
Niniejszem zawiadamiamy pol- 
skich biznesmanów, iż staraniem 
Spółki naszej przygotowane zostały 
nowe okazy ściennych kalendarzy 
narodowych na rok 1907. Wybór 
jest o wiele większy, piękniejsze wy- 
kończenie niż w latach poprzednich. 
Nasz agent odwiedzi Was w tych 

dniach lub piszcie pod adresem: 

SPÓŁKA WYD. MŁODZIEŻY 
POLSKIEJ. 

565 5. Laflin St. Chicago. 


825. TYGODNIOWO 
może zarobić każdy, jeżeli wie jak. | 
Przyślijecie nam 26 znaczek na prze- | 
syłkę, a poślemy wam zupełnie dar- 
mo niezawodny sposób który prze- 


kona was iż pracując 4 do 5 
dziennie sami dla siebie, możecie za 


godzin 


robić wiele więcej aniżeli gdzie n- 
dziej, Piszcie a niepożałujecie: my | 
wam pomożemy. ADRES: 

K. GRODSKI Novelty Co. 
1405} N. 7 str. St. Louis Mo. 


Ceny targowe hurtowne w Pitts- | 
burgu. 
W dniu 6 rharca, '06. 


Siano, tymotka, tonna do....$12.75 
Siano z koniczyny, tona do....9.50 
Słoma owsiana, AOSE 
|Słoma pszeniczna  * « saI 
G) WI; DURZBK iż cz a L T, 
Otręby toina ssd EA 20.00 
Pszenica, No. 1. red, buszel..... 83 
Komi; buszelk de. akes da ach 42 49 
Żyto, bushel, `.. 74 
Nasienie koniczyny czerw. 
T AR TRTO E a WEN 8.75 
Nasienie koniczyny ‘białej, 
EEA EEAS EIE 9.00 
Nasienie trawy, tymotki 
KRET AEE ZEE 1.55 
Nasienie Kentucky Blue 
N BUSZOMCZ 0055004 004: 01 1.70 
Nasienie murawy Orchard 
GAGA FO W Hy $ 1.75 
Nasienie Alfalfa, buszel. 8.00 


Nasienie Millet, buszel.. .....1. 


Skóry bydlęce swieże, funt.. ...13 
Kury żywe, funt.. .. .-..> 14 
Koguty żywe, funt....... -.... 10 
Indyki żywe, funt.......» .20 
ŻAK A BU POPPROPCOPNACCE 11 
Kaczki żywe, funt.......: 16 
Gołębie żywe, tuzin ........ 1.15 
Kary zabite, oprawione ft.......18 


Indyki zabite, ;oprawione funt. ..27 
Kaczki dzikie oprawione, 

sztuka od.. $1.25 do $3.00 
Bażanty oprawione sztuka 

od Fei 

Mąka pszenna: 
Fancy Spring Minn., beczka... 


« $1.60 


.....d.... 


4.6 


Fancy Winter Patent, beczka . . 4.25 
Mąka żytnia. sra T 
Maka tatarczana, beczka .... 2.95 

Kawa pałona: 

Riof fant . „8, RA” 15 
Santos, funt A +.25 
Maracaibo, funt. ..... - 16 
Caracas, funt.. EEE! 
Cukier, 100 funtów ..$4.80 do 5.05 
Ryż funt 7 
Ryż japoński. KAS 
Sól, oeczka.. - PEZET ULU 
Kiszona kapusta, beczka 

40 galonów.. . -8.00 
Miód fidit dos ia AER 18 
Kartofle, buszel. E E EES E: A 
Bataty (sweet potatoes) be- 

GZEBYi. ©. 3371 3.25 
Cebula, buszel. zła 65 
Kapusta, główki, ‘beczka z 

Fiorydyw:r* „4. 2.50 
Marchew, beczka < 2.00 
Ogórki, świeże z Kuby, tu- 

| z RPJNZDE SPO) POZA J25 
Rzepa, beczka. ..... +75 
Ćwikła, beczka ......... 12.50 
Redyski tuzin... .. 50 
Szalotki tuzin.. 50 


Masło, funt do gatunku 
od 

Jaja; tuzin a gaje 

Jabłka, beczka.. ... $5:25 do 6.50 

Bawełna na targu w New 
Yorku, 100 funtów.. 


+«.Fl.45 


g 


PAAA VAASAAN 
| GOLDSTEINS 
SKŁAD DEPARTAMENTOWY 


Drugi tydzień wielkiej wysprzedaży Damskie 
go obuwia Adams High Grade Womens Shoes, 


50c NA DOLARZE. 


Pomimo ogromnej liczby kupujących, których mieliśmy w 
z. tydzień, mamy jeszcze wielki zapas tego obuwia. Obu- 
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M Bardzo ładńy Garnitur 
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wie jakie będziemy sprzedawać w b. t. jest najlepsze z za- 


Damskie 3 dolarowe Trzewiki po $1.59 
PRZYJDŹCIE, OBEJRZYJCIE, PRZEKONACIE SIĘ. $ 


Goldsteins Department Store, 


2720-24 PENN AVENUE, PITTSBURG. 
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DO Hr. WITTEGO. 


W kasach pusto, rubel myt: 


Hrabio Witte, gdzież twój spryt? 

Czarnych secin wszędzie tłum, 

Hrabio Witte, gdzie twój um? 

Gabinecik zrobi fik; 

Hrabio Witte, gdzież twój 
„,Glueck:*? 


| 
| 
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$50 -WEILAND STAMPS DEPARTAM. ; $50 $ 
Książka | [GII GATSON Sb, $. $. | ksiażkaj 


Nie mieniajcie waszych marek Wei- 


land Stamps na żadne inne marki; nie- 


które kompanie wysłały dużo kobiet, 


E 
ł 
3 
3 
j 


4 


które chodzą od domu do domu i ofia- 
rują w zamianę swoje marki i opowia- 
dają fałszywe historye o markach Wei- 
land Stamps. Nie słuchajcie ich, bo 4 
ich marki nie są tak dobre i korzystne $ 


T dla was jak nasze marki 


k) 


Weiland Stamps 


pasu Adams Stock a przytem otwieramy na sprzedaż no- W% 
wy zapas Damskiego Obuwia High Grade Footwear. = 
Damskie 4 dolarowe Trzewiki po $2.19 | 
Damskie 3.50 dolar. Trzewiki po $1.89 5 4 
> 


ja " 


